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„ZYCIE WARSZAWY” PISMO CODZIENNE - ISTNIEJE OD 1944 ROKU
NR 177 R WTOREK, 31 LIPCA 1979 R. DZIŚ STRON 8 CENA l ZŁ

Na zaproszenie „Życie w gminie”
Edwarda Gierka
17 sierpnia br. 

kanclerz RFN 
przybędzie z roboczą 

wizytą do Polski

Zebrać każdy kłos
ambicją rolników z Jedwabnego

(P) Na zaproszenie I sekre­
tarza Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Edwarda Gierka, 
dnia 1T sierpnia 1979 r. z ro­
boczą wizytą przybędzie do 
Polski kanclerz federalny Re­
publiki Federalnej Niemiec — 
Helmut Schmidt. (PAP)

Potrzeba więcej ciągników i maszyn
Od naszego specjalnego wysłannika 

ADAMA CIESIELSKIEGO
(P) Żniwa w Łomżyriskiem nabierają dopiero rozpędu, rolnicy 

wykorzystują każdą chwilę lepszej pogody na pracę przy zbio­
rach.

wego sprzętu. Mamy 15 prze­
szkolonych traktorzystów i o- 
peratorów kombajnów. Co ro­
ku zima posyłamy grupę no­
wych kandydatów na specjalis­
tyczne kursy do Bielska Pod­
laskiego.

najnowocześniejszy 
największy na Bał- 
przeladunków ma- 
Port Północny w

Rekordowe obroty 
Portu Północnego

(P) Rekordowe obrotc noto­
wał 30 bm. 
z polskich i 
tyku rejon 
sowych — 
Gdańsku.

W basenie paliwowym doke- 
rzy przyjęli 135 tys. ton ropy 
naftowej z polskiego tankowca 
„Sokolica”. Przy pirsie węglo­
wym obsłużono dwa statki — 
francuski masowiec ,.Voluta” na 
który załadowano 31 tys. ton 
węgla, a następnie równie po­
jemny statek PŻM „Narwik II”. 

(PAP)

We wsi Stryjaki (gmina Jed­
wabne) rozmawiamy ze Zdzi­
sławem Duchnowskim.

— U nas jest zwykle o kilka 
stopni chłodniej niż w centrum 
kraju, to przecież nie tak da­
leko od Suwałk — mówi. — 
Zimę mieliśmy bardzo długą i 
ciężką, teraz znowu często' pa­
da. Kilku gospodarzy zaczęlc 
już żniwa, inni właśnie rusza­
ją w pole. W tym roku z SKR- 
-owakich 
będziemy 
niu, bo 
rzadkie i 
szych okolicach na polach jest 
dużo kamieni, kombajn zosta­
wia wiec przy ziemi sporo sło­
my, tak potrzebnej na pasze i 
podściółkę. Kosimy więc głów­
nie snopowiązalkami i kociar-

kombajnów korzystać 
w niewielkim stop- 
żyta wyrosły dosyć 
niewysokie. W na*

(P) Nażpopntarńtejsry Plakat IWleirtaca. Autor — Andrzej Stru- 
mtZlo. rw. kaw

Andrzej Strumiłło autorem
Najpopularniejszego Plakatu Miesiąca

Informacja własna
(P) W naszym plebiscycie w 

okresie wakacji zazwyczaj spa­
da nieco frekwencja głosują­
cych Czytelników. Jednocześ­
nie zaznacza Mę wyraźnie pro. 
centowy przyrost kuponów 
nadsyłanych przez zamiejsco­
wych turystów zwiedzających 
Warszawę. Prawidłowość ta 
wystąpiła i tym razem przy 
ocenie prac rozpowszechnia­
nych w czerwcu br. Ogółem, 
na ulicach stolicy pojawiło się 
ponad 50 nowych plakatów, 
wśród których przeważały po­
zycje filmowe. Najbardziej 
jednak podobał się plakat 
Andrzeja Strumiłły informu­
jący o jego wystawie autor­
skiej w Galerii ..Nusantara" 
i tę właśnie pracę ogłaszamy 
Najpopularniejszym Plakatem 
Miesiąca.

Andrzej Strumiłło, wszech­
stronny plastyk, malarz, grafik, 
scenograf, fotografik, a także 
poeta, po raz pierwszy zostaje 
laureatem Wyróżnienia Publicz­
ności. W jego twórczości, pow­
szechnie znanej i cenionej, pla­
kat pojawia się sporadycznie, 
zazwyczaj w związku z wysta­
wami własnych prac plastycz­
nych.

Najnowsza, obecnie wyróżnio­
na kompozycja, jest rodzajem 
kolażu graficznego, zmontowane­
go z fragmentów zdjęć rzuco­
nych na malarsko potraktowa­
ne, barwne, bogate fakturowo 
tło. Oryginalne połączenie w tej 
pracy kilku gatunków plastycz­
nych symbolizuje niejako roz­
maite sposoby wypowiedzi arty­
stycznej stosowane przez Stru- 
miłłę. a odoowiednf montaż ele­
mentów wizualnych doprowadza 
do zamknięcia tej kompozycji w 
formę autoportretu. Niewątpli­
wie mamy do czynienia z jed­
ną z ciekawszych prac w okresie 
wielu miesięcy, a do tego wy­
konaną przez srtTrtę. który za-

Wyspy G^aragos
- przyrodniczym skarbem 
ludzkości

PARY2 (PAP). Dyrektor ge­
neralny UNESCO Amadeo M 
M. Bow oświadczył, te należąca 
do Ekwadoru Wyspy Galapagca 
zostały ogłoszone przyrodniczym 
skarbem ludzkości.

Galapagos (tzw. Wyspy Żół- 
wte) to archipelag 13 wulkanicz­
nych wysp, leżących na Oceanie 
Spokojnym, w odległości 900 ki­
lometrów od brzegów Ameryk: 
Południowej. (PAP)

wart w niej własne doświad­
czenia spoza dziedziny plakatu.

Szlachetność materii, świeżość 
pomysłu graficznego i azjatycki 
klimat całej kompozycji czynią 
z niej pracę wartą zapamięta­
nia. Dobrze się więc stało, że 
Czytelnicy wyróżnili ją w na­
szym plebiscycie wzbogacając 
tym samym kolekcję Najpopu­
larniejszych Plakatów Miesiąca.

Gdy mowa o poetyce plakatu 
Strumiłły nie sposób nie wspom­
nieć o samej wystawie, z któ­
rą kompozycja ta jest integral­
nie związana. Właśnie od czerw­
ca, kiedy ów plakat pojawił się 
na ulicach, w Galerii „Nusan- 
tara" (ul. Nowogrodzka 18a) bę­
dącej salonem ekspozycyjnym 
Muzeum Azji i Pacyfiku, rozpo­
czął się trzyczęściowy pokaz 
pn.: ..Andrzej Strumiłło — fo­
tografia, rysunek, kolekcja”. 
Pierwsza wystawa z tego cyklu 
obejmowała specjalnie zesta­
wione ze sobą pary autorskich 
fotografii pokrewne tematycznie 
lub formalnie. Druga, odbywa­
jącą się obecnie i trwająca do 
końca sierpnia br., gromadzi 84 
rysunki ukazujące ludzi, zabyt­
ki i krajobrazy m.in. z Mongolii. 
Nepalu. Wietnamu. Indii. Ostat­
ni z serii pokazów, zaplanowa­
ny na wrzesień br. zaprezentu­
je kolekcję przedmiotów arty­
stycznych zgromadzonych przez 
artystę podczas dalekows-hod- 
nich podróży.

..Los pozwolił mi dotknąć Azję 
— mówi Strumiłło. — Od dwu­
dziestu pięciu Lat. niemal rok­
rocznie. z poszerzoną źrenicą i 
przyspieszonym tętni m podró­
żowałem po tym kontynencie. 
To. co zdołałem zobaczyć i zro­
zumieć. stało się drogocennym 
klejnotem mego życia. Trawio­
ny gorączką czynu i p-^iodania. 
rysowałem, pisałem. fotografo­
wałem i zbierałem przedmioty. 
Rysunki wykonywane były z za­
sady z natur?. Stosowałem lo­
kalne narzędzia i materiały. 
Czyniłem wysiłki, aby lepiej 
zrozumieć papier, pędzel i tusz... 
Zacząłem nawet tęsknic do ka­
nonu, do sytuacji, gdzie istnieje 
lad nadrzędni, a jednocześnie 
kłębi się nieskończony dąę xn*''  
czen i tajemnic. Do sytuacji 
skrajnych które są w stanie 
■pełnić się w ciągu chwili, lut 
wymagają lat pracy, dyscypliny 
1 wyrzeczeń.-"

Ow komentarz artysty pozwa­
la jeszcze pełniej i głębio j prze­
żyć jego finezyjną, naznaczona 
wewnętrzną kulturą tworczośc, 
wskazuje także na obszar za­
gadnień. który starał się zin­
terpretować w plakacie do serii 
wspomnianych wystaw.

Andrzejowi StrumiHe gratu­
lujemy Wyróżnienia Publicznoś­
ci. a Czytelnikom dziękujemy 
za udział w naszym pietnsc- r *■

(wk)

kami. Zbiory .nie będą pewr.is 
imponujące, ale naszą ambicja 
jest zebrać każdy kłos, 
nic się nie zmarnowało, 
dałoby się nam więcej 
rów. na przydział czeka 
tami. są też kłopoty z 
ciem wielu maszyn.

Jedziemy do Jedwabnego, 
które jest siedzibą miejsko- 
-gminnej rady narodowej, obej­
mującej 60 wsi. Jak już kiedyś 
w ..Życiu" pisaliśmy, tereny to 
typowo rolnicze, jest tylko je­
den zakład przemysłowy (filia 
dziewiarskiej „Moreny” z Bar­
toszyc). zatrudniający kilka­
dziesiąt osób. Gospodarując na 
bardzo zróżnicowanych 
tach, wśród których jest 
podmokłych, tutejsza 
szczyci się osiągnięciami 
podarki mlecznej i hodowlanej. 
Jest też Jedwabne potentatem 
ziemniaczanym.

— Teraz najważniejsze są 
żniwa — mówi dyrektor miejs­
cowej Spółdzielni Kolek Rol­
niczych Piotr Sakowski. — Do 
sprzątnięcia na terenie gminy 
jest 6.5 tys. ha zboża, z lego ; 
- lami SKR-u skosims 1500 h».| 
Nasze bazy w JedwabnemT" 
Szostakach i Kubtze Nowej 
dysponują sporą liczbą wiąra- 
lek. 5 ..Bizonami", 55 ciągnlka- 

grupo- 
rolnrków.
jest w 

unieru-

tak by 
Przy- 

trakto- 
Się la- 
naby

grun- 
wiele 
wieś 
go»-

— Wchodzimy w najgorętszy 
okres, najważniejsze jest teraz 
pilne wsłuchiwanie się w rytm 
pracy wsi, natychmiastowe in­
terweniowanie wszędzie tam, 
gdzię potrzebna jest pomoc lu­
dzi czy sprzętu — mówi I se­
kretarz Komitetu Miejsko- 
-Gminnego Eugeniusz Niebrzy- 
dowski. — Znając zapobiegli­
wość i sprawność naszych 
ników można być pewnym, 
zrobią wszystko, by żniwa 
padly jak najlepiej.

Tutejsza wieś odczuwa wciąż 
ogromny głód ciągników. Otc. 
sterta podań, będzie tego po­
nad setka, a dostaliśmy w tym 
roku ledwie kilkanaście trakto­
rów. A przecież nie 
kich województwach 
sytuacja, skoro nasi 
mogąc się doczekać 
dział jeżdżą w inne 
kupują (oczywiście słono prze­
płacając) ciągniki, na które nie 
ma tam widocznie tak wielkie­
go jak u nas popśtu.... Po­
dobnie rzecz się ma z maszy­
nami.

roi- 

wy-

we wszyst- 
jest taka 
rolnicy nie 
na przy- 
regiony i

w

l~lk« •’ i.Ui IC11 Ili 
mi własnymi i 38 w 
wym użytkowaniu 
Większość ciągników 
pełni sprawna, kilka 
chomil niestety brak - części za­
miennych. Kłopoty z częściami 
zamiennymi daja się nam tak­
że we znaki przy kosiarkach ■ 
rotacyjnych produkcji izecho- 
utowackiej. Nadbiebrzańskie i 
niektóre inne rejony naszej 
gminy nawfedzóne b'ly w osna 
klęską powodzi. W ramach po­

wiciu gospodarstwach 
płatnie wapnowaliśmy 
łąki, akcję tę będziemy 
nuować po żniwach.

Rozbudowujemy swoją 
w Jedwabncm. Przybywa

w 
nieod- 
konty-

bazę 
no-

Pracowite lato. Ponad 1200 junaków przyjechało do Lublina na pierwszy turnus zgrupowania 
OHP. Widać ich dosłownie wszędzie — na budowach i przy wykonywaniu nowych ulic. Biorą 
także udział w różnorodnych pracach przemysłowych i produkcyjnych. Mieszkają w miasteczku 
namiotowym nad Zalewem Zemborzyckim. caf — Jaśkiewicz

Nim powrócą na żelazne szlaki 
KSR w bydgoskich Zakładach Taboru Kolejowego

Od naszego specjalnego wysłannika 
JANUSZA A. WIECZORKA

(P) Niemal codziennie komunikaty w tyasie, radiu i telewizji 
informują o zadaniach kolei, o trudnościach w przewozach, 
mimo podejmowanych znacznych wysiłków w zakresie inwe­
stycji czy dostaw nowego taboru. Na bocznicach tysiące wa­
gonów czekają na remont. Dlatego też z wielkim zainteresowa­
niem przysłuchiwałem się konferencji samorządu robotniczego 
w bydgoskich Zakładach Naprawczych Taboru Kolejowego.

Remontuje się tam głównie 
wagony dwuosiowe, ponadto 
niewielką liczbę lokomotyw

Wizyta w Polsce grupy Komitetu Doradczego 
prezydenta USA do spraw pamięci o zagładzie

(P> 30 bm. przybyła do 
Warszawy grupa Komitetu 
Doradczego prezydenta USA 
d's pamięci o zagładzie z prze­
wodniczącym komitetu prof. 
Elie Wieselem na czele

Kierownictwo gtupy przyjęte 
zostało pi zez wiceministra spraw 
zagranicznych Mariana Dobro- 
sielskiego. Członkowie grupy 
złożyli wieńce przed Pomni­
kiem Bohaterów Warszawy i 
Pomnikiem Bohaterów Getia. 
Obecny był ambasador USA 
William E. Schaufele.

Grupa odbyła spotkania v U- 
rzędzie d/s Kombatantów i w 
Ministerstwie Sprawiedliwości — 
z Główna Komisją Badania 
Zbrodni Hitlerowskich.

W cza-it 4-dniowcgo pobyti - 
grupa zamierza zapoznać się z 
upamiętnionym: mtcjscsm:
zbrodni hitlerowskich w Pol­
sce.

W skład grupy wchodzi sze­
reg osobistości ze Stanów Zjed- 
nocaonych — pracowników na­
uki. .publicystów i działaczy apo- 
łccznych.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

spalinowych ST-44 i parowozy, 
ale każdego roku coraz mniej, 
gdyż w przyszłej pięciolatce 
ma.ią one być całkowicie wyco­
fane z eksploatacji

Jeszcze do końca ubiegłego ro­
ku produkowano tutaj węglarki 
typu 40t-WJ. W bieżącym, zgod­
nie z decyzja Komisji Planowa­
nia wycofano produkcję nowego 
taboru. Ludzi i sprzęt skierowa­
no do naprawy wagonów i lo­
komotyw spalinowych. Ten ma­
newr uwzględniono oczywiście w 
pianie., tak więc ilość napraw 
jetł o wiole większa niż w roku 
ubiegłym.

Oceniając wyniki p rwszi go 
półrocza, mgr inż- Zygmunt 
Smok, dyrektot naczelny zakla-

dów stwierdził że bydgoskie za­
kłady jako jedne z nielicznych 
w zjednoczeniu platl napraw 
wagonów wykonały w 100 proc. 
W pierwszym półroczu nie wy­
produkowano natomiast zakła­
danej ilości odlewow. Zaległości 
sięgają tysiąca ton i będzie tru­
dno je odrobić, gdyż nawet w 
czerwcu odlewnia stała z braku 
koksu i innych materiałów i su­
rowców niezbędnych do 
dukcji.

Od 1976 r. powinny być w 
coszczy także remontowane 
kie wagony czterooslowe. 
winne być. ale już po raz czwar­
ty odłożony został termin 
nfa do eksploatacji nowej 
nowni. Oslatm termin 
wyznaczony na grudzień 
roku. Wiele mówiono o tym na 
konferencji samorządu robotni­
czego. Robotnicy pytali: kiedy 
wreszcie wągonownia bodzie go­
towa? 'Aleksander Kaczkowski 
dyrektor techniczny, zapewniał 
załogę, że kierownictwo zgodni*,  
z ich postulałam! na styczniowej 
Konferencji Samorządu Robotni­
czego interweniowało u generał 
«> DOKOŃCZENIE NA sir 2

pro-

Bvd- 
cięż-

Po-

odda­
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został 
bież

Ocena sytuacji w budownictwie i rolnictwie

Jest jeszcze tyle do zrobienia!

(P) — Panie naczelniku, co Jest 
Pana największą pasją w życiu?

— Kiedyś były nią szachy— 
Dwa fakty z mego życia na nim 
zaważyły. Pierwsze, to ukończe­
nie studiów na wydziale prawa i 
administracji w Uniwersytecie 
im. Mikołaja Kopernika w To­
runiu, pięć lat temu. A drugie, 
to — wkrótce potem — rozpo­
częcie pierwszej pracy jako na­
czelnik gmtny. Chyba więc. mó­
wiąc o tej pasji, chodzi pani o 
pełną ’ konfrontację teorii z 
praktyką, o powrót na wieś. Bo 
tak się składa, że obaj z bratem

Prognoza pogody
(P) IMiGW przewiduje w 

Wa.-azawie zachmurzenia umiar­
kowane. przejściowo duże z

maks, w dzień około 23 st. Wiatr 
słaby i umiarkowany z kierun­
ków ' -------zachodnich. (PAP)

KALENDARIUM
Wtorek jest 212 dniem 
r. Do końca roku polot- 

153 dni. te tym 121 dni ro-
1979 
tełg 
boczyeh.
• Słońce Hschośzi o gośr.

1.51. a zachodzi o godz. 20J0. 
Wtorek jest krótszy 
dłużącego dnia w roku 
dzme i 12 minut
• 

cv i
Imienin]; obchodzą 
Lubomir.

dr
Srodp 213
r. Do końca rok*  porost*1979

ty 152 dni, te tym 12? dni to-

• Słodem trtckodzi o 
1.55. ■ zachodzi o godz. 
Środa brdzir krótsza od 
dłuższego śnie w roku o 
dżina i 15 minut.
• Jmienrng obchodzę Jurtjr

m i Piotr. • (j. U

Informacjo własno

z Janem Misiunem

naczelnikiem gminy Pomiechówek
pochodzimy ze wsi. obaj skoń­
czyliśmy wyższe atudia nierol­
nicze (on medycynę) i obaj wró­
ciliśmy na wieś. Brat jest kie­
rownikiem ośrodka zdrowia.

A więc, odpowiadam: moją 
pasją działaj, jest zarówno moja 
praca w środowisku, z którego 
pochodzę, jak 1 rozbudzanie en­
tuzjazmu pracy 1 czynów spo­
łecznych — u innych.

Rodzice moi pochodzą z Wi- 
leńazczyzny. gaspoda-zą obecnie 
na roli w Pomiechówku. Ojciec 
jest silną indywidualnością, ma 
swoje — od dawna utrwalone — 
poglądy, my ciągle jeszcze Je­
steśmy dla niego dziećmi. Bar­
dzo ucieszył się. kiedy skończy­
liśmy atudia. ale nie imponują 
mu wcale nasze stanowiska. Co

mi dał ojciec? Przekonanie o 
wartości nauki i pracy, przeko­
nanie o potrzebie pogłębiania 
własnych zainteresowań. Ciągłe­
go pogłębiania.

— Jak doKiłn do tego, te zo­
stał Pan mcirlnikiem gminy?

— Był tak: okres w moim ży­
ciu. kilka miesięcy, kiedy z dy­
plomem .w kieszeni" pomaga­
łem ojcu w gospodarce. W tym 
też czasie wypadłe mi wielo­
krotnie załatwiać różne sprawy 
w urzędach, spółdzielniach itp. 
Przekonałem się wtedy, że nie 
jest to łatwe! I że ja. z moimi 
umiejętnościami i pewnym już 
doświadczeniem. powinienem 
przyczynę się do poprawy sytu­
acji.
(AJ DOKOŃCZENIE NA STR. ?

(R> W tym roku w woj. ra­
domskim zamierza się zbudo­
wać 71 budynków mieszkal­
nych. a w nich 3.679 nowych 
mieszkań o łącznej powierzch- 
ni 192 tys. m kw., w których 
zamieszka ok. 11,5 tys. lokato, 
rów. Zaplanowana do zbudo­
wania w br. liczba mieszkań 
jest rekordowa w historii woj. 
radomskiego.

Oceną realizacji zadań w bu­
downictwie mieszkaniowym i to­
warzyszącym w I półroczu br., 
oraz perspektywami wykonania 
zadań rocznych zajmował się 30 

Radomiu. Obradom przewodni­
czył I sekretarz KW partii — 
Janusz Prokopiak. a uczestniczył 
wojewoda — Roman Maćkowski.

Stwierdzono, że w pierwszym 
półroczu br. budowlani przeka­
zali 1.237 mieszkań o powierzchni 
67 tys. m kw.. czyli o 3ś.9 proc, 
zadań rocznych, co oznacza, że 
do pełnego wykonania zadań 
rzeczowych zabrakło trzech bu- 
drnków o 190 mieszkaniach. 
Trudności realizacyjne wynikły 
przede wszystkim z powodu bra- 

elementów prefabrykowa-

od nar 
O 1 00

rfruant

nych (szczególnie z ..fabryki do­
mów" w Skarżysku Kamiennej) 
oraz zbyt małej ilości środków 
transportu, niezbędnych do prze­
wozu materiałów budowlanych.

Dotychczasowe zaległości mu­
szą być odrobione tfr obecnym 
półroczu, a tym samym w pełni 
wykonane zadania br. Z tych 
względów należy przede wszy­
stkim usprawnić dostawy, pre­
fabrykatów na place budów, 
szerzej stosować pracę na dwie, 
a nawet trzy zmiany, oraz wy­
korzystać ..pomocników”, a więc 
zakłady pracy i przyszłych lo­
katorów.

Radykalnej poprawie mus! 
ulec także sytuacja w budow­
nictwie towarzyszącym, a głów­
nie przy budowle pawilonów 
handlowo-usługowych oraz w 
wykonaniu robót inżynieryjnych. 
W tym ostatnim przypadku, 
główną uwagę trzeba poświęcić 
budowie źródeł ciepła i magi­
strali cieplnych.

W drugim punkcie obrad za­
poznano się z lpfocmacjami o 
przebiegu żniw w woj. radom­
skim oraz sposobach zwiększe­
nia zapasów pasz na zimę.

W całości zakończono już ko­
szenie i sprzęt jęczmienia ozi­
mego 1 rzepaku. W 90 proc, za­
awansowano koszenie żyta, któ­
re prawie w czwartej części ze­
brano z pól. Pierwsze omloty 
wskazują na duże zróżnicowa­
nie plonów w zależności od ja­
kości gleby i stopnia jej wil­
gotności w czasie wiosennej su-

pod:

nar
1 go-

SlCiecmskie Waty Chrobrego. No samym nabrzeżu Odry odbywa stf ksermatt i degustacja 
— Targi Rybne. Można tutaj kupić świeże i wfdzone ryby org; wyroby garmażeryjne, zjeóc 
smażona rybkę. Tamtejsze smażalnie wyposażono w najnowocześniejsze urządzenia. Jest to oferta 
dla krojotcej gastronomii Zjednoczenie Rybołówstwa Morskiego może wyposażyć dwieście takich 
smażalni w całym kraju, potrzebne ag tylko lokale. Ke zdigciu: restauracja rybna na nabrze­
żu Odry (Żkl ZWsłiiM fcwilerti; I

lej kończone prace ' 
możliwiaja szersze wy­

ła podorywek i siew po- 
c. io Jest bardzo istotne 

zr wzglądu n.*  możliwość gro­
madzenia dodatkowych ilości 
pusz dla rozwijając*]  się bo- , 
dowli. Z tych względów wyko­
nywanie podorywek. siew po- 
plonow oraz wapnowanie pól. 
są obecnie najważniejszymi za­
daniami w rolnictwu woj. rą- 
dońskiego.

Ze wstępnych .-zacunków wy­
nika. że zbtory jabłek w woje­
wództwie powinny kształtować 
się na poziomie wyników osiąg­
niętych w ub. roku. Mniej o 
40 proc, będzie śliwek, ale dwą 
razy więcej — gruszek. Znacz­
nie więcej jak w ub. roku jest 
też pomidornw i ogorków oraz 
porzeczek, ale mniej cebuli.

Mir
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Wizyta w Polsce grupy Komitetu Doradczego 
prezydenta USA do spraw pamięci o zagładzie
(B) DOKOŃCZENIE ZE ST*.  1

Zbliżająca się 40 rocznica 
napaści hitlerowskiej na Pols­
kę przypomina raz jeszcze, że 
był to początek totalnej agresji 
Niemiec hitlerowskich wymie­
rzone) przeciw Europie. Nawią­
zując do tej rocznicy w cza­
sie spotkania gości z Główną 
Komisją Badania Zbrodni Hit­
lerowskich w Polsce — jej 
przewodniczący, minister spra­
wiedliwości Jerzy Bafia pod­
kreślił. że w okupowanej Pol­
sce hitlerowcy wymordowa­
li obywateli ponad 30 
państw. Olbrzymie i odczu­
walne przez nasz kraj do dzi­
siejszego dnia były straty jakie 
poniosła Polska.

Temat ten wielokKntnie po­
wracał w toku spotkania w 
Głównej Komisji. Polska 
straciła w wyniku wojny 
i okupacji hitlerowskiej 1/5 
swych obywateli. z czego 
przeszło 5,3 min poniosło 
śmierć wskutek planowych ak­
cji ekstreminacyjnych hitle­
rowców. Mord, wysiedlanie, nie­
wolnicza praca przymusowa, 
deportacja do obozów koncen­
tracyjnych i ośrodków zagłady 
były rzeczywistością każdego 
dnia hitlerowskiej okupacji. 
Władze okupacyjne Dopełniły po­
nad 50 tys. indywidualnych i 
masowych mordów w ok. 20 
tys. miejsc zbrodni w polskich 
miastach i wsiach. Niemal cał­
kowicie hitlerowcy wymordo­
wali Żydów polskich, oraz Cy­
ganów. Zniszczono względnie 
zagrabiono wieloletni dorobek 
kultury polskiej. Straty mate­
rialne naszego kraju wyniosły 
ok. 48.7 mld dolarów USA we­
dług wartości z 1938 r.

W latach 1939—1945, jak przy­
pomniano na snotkaniu, zostało 
zorganizowanych 5870 hitle­
rowskich obozów koncentracyj­
nych i ośrodków zagłady, pod­
obozów i komand, obozów dla 
dzieci i młodzieży, obozów je­
nieckich, więzień i gett — zlo­
kalizowanych na terenie okuoo- 
wanej Polski. Obozy te — jak 
podkreślił dyrektor Głównej Ko­
misji — Czesław Pilichowski — 
stały się głównym instrumen­
tem ekstęrminacji Polaków i 
Żydów, a także ludzi przywo­
żonych tu niemal z całej Euro­
py. Wymordowano w tych 
obozach co najmniej 800 tys. 
jeńców radzieckich, ok. 2Ł6 tys. 
— włoskich i kilkanaście tys. 
jeńców francuskich, angielskich 
i amerykańskich.

Na spotkaniu szeroko nawiąza­
no też do tragicznych losów 
ludności żydowskiej pod okupa­
cją. które stanowią integralną 
część dziejów okupacyjnych 
Polski, polskiej martyrologii i 
polskiej walki przeciw hitleryz­
mowi. Z rąk zbrodniarzy hitle­
rowskich zginęło 2.7 min Żydów 
polskich. Dzięki pomocy Polaków 
niesionej pod groźbą śmierci, a 
niejednokrotni^ z poniesieniem 
ofiary własnego życia, zostało u- 
ratowanych 100—120 tys. Żydów. 
Przytoczone zostały dane Ży­
dowskiego Instytutu Historycz­
nego w Polsce wskazujące, że 
w okresie od 13 września 
do 25 maja 1944 r. — na każ­
dy indywidualny wvoadek wy­
krycia pomocy Żydom 
teeenią Generalnej Guberni od­
dawało życie co najmniej 3 Po­
laków. W Polsce — w każdym 
wypadku wykrycia takiej pomo­
cy hitlerowcy mordowali cale 
rodziny polskie, palili i niszczy­
li wsie wraz z ich mieszkań­
cami. W bezoośredniej akcji po­
mocy Żydom brało udział 
lub było z nia związanych w 
latach 1939—1945 ok. 3 min Po­
laków. Była to postawa najwyż­
szego bohaterstwa i humanita­
ryzmu.

Podniesiono sprawę właściwe­
go ścigania zbrodniarzy hitle­
rowskich. Główna Komisja 
współdziałała z departamen­
tem sprawiedliwości USA. 
świadczy pomoc prawną orga­
nom wymiaru sprawiedliwości 
wielu państw, zwłaszcza RFN, 
gdzie żyje na wolności więk­
szość dotychczas nie ukaranych 
zbrodniarzy hitlerowskich, a 
także odpowiednim orga­
nom w Holandii. Austrii, Wło­
szech. Belgii. NRD. ZSRR, Cze-

eboetowacji, Jugodawu. W. Bry­
tanii i innych krajach.

Polska zawsze stanowczo wy­
powiadała się za beztermino­
wym ściganiem zbrodni hitle­
rowskiego ludobójstwa — zg.Mi­
nie t prawem narodów zjedno­
czonych i moralnością społe­
czeństw cywilizowanych. Pod­
stawowe znaczenie ma również 
sam sposób karania zbrodniarzy. 
Z tego punktu widzenia należy 
podkreślić nader nikle rezulta­
ty dotychczasowego ścigania i 
karania zbrodni hitlerowskich w 
RFN. m.in. fakt pozostawania 
na wolności wielu ich spraw­
ców. Uzasadnia to stwierdzenie 
o rażącej dysproporcji pomię­
dzy ogromem hitlerowskich 
zbrodni, a karą jaka ich spoty­
ka w RFN. Stoimy na stano­
wisku, te uchwalenie przez Bun­
destag nieprzedawnjgnia mor­
derstwa. w tym zbrodni hitle­
rowskich, jest rozwiązaniem 
częściowym i nie w pełni kon­
sekwentnym. RFN bowiem w 
dalszym ciągu nie traktuje 
zbrodni hitlerowskich jako 
zbrodni wojennych i przeciw 
ludzkości. Poza tym nadal o- 
twarty pozostaje problem pełnej 
mobilizacji organów wymiaru 
sprawiedliwości, zwłaszcza w 
RFN. w celu szybkiego i spra­
wiedliwego osądzenia sprawców 
zbrodni hitlerowskich.

Polska, jako kraj, który po­
niósł stosunkowo największe o- 
fiary w wyniku zbrodni hitle­
rowskich, nigdy o nich nie za­
pomni 1 nie zgodzi się aby po­
zostawały bezkarne, czyniąc to 
w imię poszanowania praw 
człowieka, prawa wszystkich 
ludzi do życia w pokoju. Prze­
wodniczący Głównej Komisji 
wyraził podziękowanie dla po­
lityków, przedstawicieli instytu­
cji państwowych i organizacji 
społecznych, stowarzyszeń ruchu 
oporu i byłych więźniów hitle­
ryzmu — w li SA i innych kra­
jach — którzy poparli apel 
Głównej Komisji w sprawie 
nieprzedawnienia zbrodni wo­
jennych i zbrodni przeciw ludz­
kości. (PAP)

<Q DOKOŃCZENIE ZE ST*.  1 
nogo wykonawcy — Bydgoskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego o przyspieszenie 
prac...

Zakłady w Bydgoszczy należą 
do'najstarszych w Polsce. Bvf 
rok 1832, kiedy nie opodal byd­
goskiej stacji kolejowej posta­
wiono warsztat technicznego za­
plecza kolei. Zatrudnionych wte­
dy raptem było 20 robotników. 
Dziś jest to potężny zakład za­
trudniający ponad 4000 osób z 
jedną z najnowocześniejszych 
odlewni, która pracuje na po­
trzeby wszystkich zakładów na­
prawczych taboru kolejowego w 
kraju.

Zakład mieści sie prawie w sa­
mym centrum miasta, nie moż­
na go więc rozbudowywać, moż­
na tylko modernizować. Nowa 
wagonownia budowana jest na 
miejscu starej. Od wielu już lat 
zakłady sa więc terenem ciągłej 
budowy i modernizacji starego 
parku. Z pewnością nie pomaga 
to w realizacji bieżących zadań, 
ale tym większa satysfakcja, je­
śli z tym towarzyszącym rozgar­
diaszem budowlanym plan re­
montów zostaje wykonany.

Po opowej przerwie
ruszyły taśmy
produkcyjne FSO

(PJ Po blisko trzytygodnio­
wej przerwie 30 bm. ruszyły 
ponownie taśmy produkcyjne 
Fabryki Samochodów Osobo­
wych w Warszawie.

W czasie przerwy urlopowej 
wyremontowano ponad 1,2 tys. 
urządzeń produkcyjnych oraz 
133 obiekty i urządzenia so­
cjalne. Poważny zakres pracy 
wykonano w zakładzie nr 6, 
gdzie montowany jest silnik. 
Przejrzano wiele linii obrób- 
czych oraz wygospodarowano 
miejsca do zainstalowania no­
wych stanowisk montażu i do­
cierania silników. (P)

1942

na

Śląsk woła 
o wagony

(P) O 50 tys. ton przekro­
czyli śląscy kolejarze dobowy 
plan załadunku w niedzielę 29 
lipca. w głąb kraju wysłano 
blisko 590 tys. ton towarów, 
przede wszystkim — węgla.

Chociaż w ostatnich dniach 
rytmika pracy kolei znacznie 
wzrosła, jednak w stosunku do 
zadań miesiąca — załogi ślą­
skiej DOKP są jeszcze 
nione. Liczy się więc 
wagon.

30 bm. ranna zmiana 
ków w kopalniach woj. 
Wieki ego otrzymała 93 
zamówionych pod 
węglarek. Znowu część wydo­
bytego węgla trafiła na hałdy. 
Tego dnia pociągi powinny wy­
wieźć ze Śląska blisko pól mi­
liona ton paliwa, a także ok. 
160 tys. ton wyrobów hutni­
czych i innych towarów. Każ­
dy nadchodzący wagon natych­
miast podstawiany jest na ko­
palniane bocznice.

Mimo pewnej poprawy ter­
minowości zwrotu węglarek na 
Śląsk, do pełnego pokrycia po­
trzeb górnictwa w dalszym cią­
gu brakuje średnio po 700 —
— 800 wagonów na dobę. Naj­
większym ..dłużnikiem” ' bywa 
ostatnio dolnośląska DOKP, w 
ub. niedziele np. nie przysła­
ła aż 543 wagonów, a wśród 
tych, które zostały zwrócone —
— ponad 100 było uszkodzo­
nych. Sprawę niedzielnego za­
ładunku weela uratował zwięk­
szony o blisko 400 sztuk do­
pływ wagonów z 
wschodniej DOKP.

spóź- 
każdy
górni- 
kato- 
proc. 

załadunek

rejonu 
(PAP)

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWA
Jednakże możliwe jest dalsze 

przyspieszenia remontów. Dyrek­
tor w swym referacie na konfe­
rencji podkreślił, że nadal utrzy­
muje sie stosunkowo wysoki po— 
zibm czasu nieefektywnego. Za 
okres 6 miesięcy Wynosi on na 
1 zatrudnionego 107.9 godziny i 
jest wyższy o 0.7 godziny niż w 
roku ubiegłym.

Dyskusja skupiła sie też wokół 
braku caęści zamiennych.

— Sytuacja ciągle sie pozarsza
— mówił Franciszek Sobicralski. 
z wydziału głównego mechanika
— czas na ich zdobycie trwa 
dłużej niż zamontowanie.

Decyzja Rady Ministrów z 18 
czerwca bież, roku w sprawie 
podniesienia sprawności pracy 
transportu kolejowego zobowią­
zano głównych dostarczycieli 
części i materiałów, a wiec prze­
mysł maszynowy. chemiczny i 
maszyn ciężkich l rolniczych do

terminowego wywiązywania sie 
z umów zawartych z zakładami 
naprawczymi PKP.

Ale decyzje to jeszcze nie 
wszystko — mówił na konferen­
cji przedstawiciel zjednoczenia 
— my sami musimy także jeszcze 
większa uwagę zwrócić na części 
zamienne i dołożyć wszelkich 
starań, aby ich odpowiednia ilość 
uzyskać.

Największe jednak rezerwy 
zdaniem załogi tkwią w zmniej­
szeniu dewastacji wagonów. Te. 
które przychodzą do naprawy, to 
nie są wagony, a wraki. Ma to 
oczywisty wpływ na pracochłon­
ność. materiałochłonność i tem­
po napraw. Przy ministrze ko­
munikacji powstał specjalny or­
gan do ścigania najwiek=zvch 
niszczycieli wagonów, jednak na 
efekty trzeba bedzie jeszcze z 
pewnością poczekać.

JANUSZ A. WIECZOREK

^iraszam za(Zynamy
■^Ł_
<Opylania, od zera

Mówi przedstawiciel „Fiata” w Polsce dr Alberto Tiaz- 
zoldi.

Wczesne jabłka. Przyjmowanie jabłek w hurtowni WSO 
w Tarczynie

CAF - Miedza

— Podpisane z firmą „Fiat” 
porozumienie dotyczące rozsze­
rzenia po’ko—włoskiej współ­
pracy, wzbudziło zrozumiale 
zainteresowanie wśród entuzja­
stów czterech kółek. A jakie 
są dotychczasowe efekty współ­
pracy między polskim przemy­
słem motoryzacyjnym, a jed­
nym z największych na świę­
cie producentów samochodów?

— Nie zaczynamy od 
— odpowiada dyrektor 
stawicielstwa „Fiata” w 
sce, dr Alberto- Tiazzoldi. 
sze kontakty datują się 
cięż od roku 1932, kiedy to za­
warto kontrakt, na podstawie 
którego Państwowe Zakłady 
Inżynierii w Warszawie pod­
jęły produkcję fiatowskich sa­
mochodów- osobowych i pólcię- 
żarów.,ch. Lata sześćdziesiąte 
to żerańska FSO i „Polski 
Fiat 125p", lata siedemdziesią­
te FSM i „Polski Fiat 126p”, a 
lata osiemdziesiąte znów przy­
niosą dalsze pozycje dorobku w 
dziejach naszej współpracy, 
jak choćby nowoczesna „rodzi­
na” silników dla „Polonezów” 
i innych polskich pojazdów. 
Efekty — to blisko półtora mi­
liona samochodów wyproduko­
wanych dotychczas w Polsce 
na licencji i przy pomocy ma­
szyn oraz sprzętu dostarczone­
go przez „Fiata”. A dla „Fia­
ta”. to m.in. możliwość wydłu­
żenia Serii wykonywanych we 
Włoszech elementów i podzes­
połów dostarczanych do Pol­
ski, jak również uzupełniający 
import np. mechanizmów do 
wozów budowanych w Italii. 
Ekonomiczne korzyści są obu­
stronne i dlatego dobre są per­
spektywy intensyfikacji współ­
pracy także w następnych 
tach. Przekonany jestem, 
oprócz już podpisanych 
zumień będą też i inne 
dżiny, w których „Fiat” 
współpracować z Polską.

— Firma „Fiat” znana jest w 
Polsce przede wszystkim, jako 
producent samochodów osobo­
wych. Jakie aktualnie modele

zera 
przed-

Pol- 
Na­

prze-

ła­
żę 

poro- 
dzie- 
może

Jest jeszcze tyle do zrobienia!
(A) DOKOŃCZENIE ze str. 1

Moja propozycja pracy zo­
stała przyjęta i we wrześniu 
1974 r. objąłem stanowisko na­
czelnika gminy w Pomiechówku. 
Odbyło się to tak: na sesji 
Gminnej Rady Narodowej, na­
czelnik ówczesnego powiatu 
przedstawił mnie i moją kandy­
daturę do zatwierdzenia. Pa­
trzyłem na zebranych, znalem 
tylko kilku, myślałem: czy mnie 
zaakceptują? I czy całkiem 
szczerze? Z dyskusji wynikało, 
że jestem „młody, mało do­
świadczony, ale znam teren i 
jego problemy, a więc...” Zosta­
łem naczelnikiem.

— Pierwsze efekty w pracy?
— Od razu stanął problem do­

prowadzenia energii elektrycz­
nej do dwóch bloków mieszkal­
nych we wsi Wójtostwo. Ci lu­
dzie nie mieli światła od wojny! 
Pojechałem do Pruszkowa, gdzie 
mieściło się właściwe przedsię­
biorstwo (SOWI), dyrektor po­
szedł nam na rękę i szybko do­
prowadzono światło do tych do­
mów. Drugi przykład: naprawa 
drogi, wciąż zalewanej wodą, 
ktoś tam nawet rękę -łamał w 
dziurach i wybojach. Wtedy, na 
własne ryzyko, ale na koszt 
przedsiębiorstwa, odpowiedzial­
nego za właściwe utrzymywanie 
dróg, zleciłem naprawę naszym 
pomiechowskim rzemieślnikom. 
Zrobili to szybko i dobrze, od­
wodnili nawierzchnię. Nawia­
sem mówiąc, Pomiechówek ma 
z nich bardzo dużą pociechę i 
pożytek.

— A jak Pan widii swój Po­
miechówek: jaka obiekt tury­
styczny, rolniciy ery jesicie 
inny?

— Nasza gmina liczy dwa­
dzieścia siedem wsi. w których 
mamy około dziewięćset gospo­
darstw rolnych. Rzecz jasna, że 
na Pomiechówek patrzę przede 
wszystkim, jako na gminę rolni­
czą. Są trzy sprawy, które uwa­
żam za bardzo istotne: energia 
elektryczna (problem ten mamy 
już za sobą), budowa dróg — i 
wodociągi. Decydująsone o co­
dziennym życiu rolnika. Zrobiliś­
my tutaj bardzo dużo. W tej 
chwili najważniejszym zadaniem 
jest budowa drogi Szczypiorno 
— Błęaowo. Ma ona duże zna-

dla go­
dła spól- 
a także 
zbiorczej

czenie komunikacyjne 
spodarzy tego regionu, 
dzielni produkcyjnej, 
dla dowozu dzieci do 
szkoły gminnej.

Ale na Pomiechówek patrzę 
również, jak na rejon turystycz­
ny. Od trzech lat bierzemy 
udział w konkursie na najlepszą 
wieś turystyczną. Zajmujemy 
czołowe miejsce w wojewódz­
twie, a nawet ostatnio na tzw. 
szczeblu centralnym. W ubieg- 
łyn» roku znaleźliśmy się wśród 
siedmiu wyróżnionych gmin w 
kraju, dostaliśmy nagrodę, dy­
plomy itp.

— Co idecydowało • Waagych 
sukcesach?

— Pomiechówek leży w wi­
dłach Wkry i Narwi, ma kilka 
tysięcy hektarów lasów, a także 
piękne Jezioro Błędowskie. Wy­
korzystując naturalne walory 
krajobrazu, wybudowaliśmy dla 
turystów wiele parkingów w 
lasach, miejsc biwakowych i 
ścieżkę zdrowia; wykonał to 
wszystko Warszawski Zespół Le­
śny. Wyznaczyliśmy trzy trasy 
turystyczne, na których w zimie 
Odbywają się biegi narciarskie, 
np. organizowane w Pomie­
chówku masowe biegi „Wars i 
Sawa”. Ostatnio powołaliśmy 
Gminny Ośrodek Sportu i Tury­
styki. jeden z pierwszych w 
kraju. Mieści się w dużej hali 
sportowej, z sauną, siłownią cię­
żarów itp. W br. wspólnie z 
Warszawskim Zespołem Leśnym 
postawiliśmy śliczny pawilon in­
formacji turystycznej, wyposa­
żony przez WPT „Syrena". W 
jego piwnicach znajduje się spo­
ry magazyn sprzętu turystycz­
nego. Kończymy, w czynie spo­
łecznym. budowę targowiska, na 
którym turyści będą mogli ku­
pować produkty żywnościowe 
naszej gminy.

Cbciałbym w tym miejscu po­
wiedzieć wiele ciepłych słów o 
współpracy z KZ partii, dyrek­
cją i radą zakładową FSO. któ­
ra ma u nas swój ośrodek wcza­
sowy. Pomagają nam w różnych 
dziedzinach życia gminnego, za 
co jesteśmy im głęboko 
wdzięczni.

— A jakie Pan ma dzisiaj 
trudności?

— Najwięcej kłopotów spra­
wiają nie własne przedsiębior­
stwa i instytucje, lecz te, które 
nie są nam jiodporządkowąne. 
ale zakres ich działania obejmu­
je naszą gminę. Dużo więc 
mógłbym powiedzieć o wadliwie 
działającej łączności (do Pomie­
chówka bardzo trudno się do­
dzwonić). Wiele trudności spra­
wia nam stan drogi publicznej 
Modlin — Serock, od lat nie 
możemy się doczekać jej prze­
budowy. Energetyka często wy­
łącza nam prąd, co zwłaszcza 
latem powoduje duże zdenerwo­
wanie mieszkańców i turystów 
i... nocne telefony do naczelnika 
gminy.

— Ale lubi Pan swoją pracę!
— Tak. Jest niepowtarzalna, 

często zaskakująca, rodzi wciąż 
nowe 
czasu 
przed

wykonywane są w fabrykach 
„Fiata”?

— „Fiat” obchodzi w tym 
roku osiemdziesięciolecie dzia­
łalności. W 1899 r. w Turynie 
zespół liczący wówczas 50 o- 
sób wykonał pierwsze samo­
chody osobowe, a od tamtej 
chwili wyjechało w świat pod 
firmą „Fiat” ponad 27 milio­
nów samochodów osobowych w 
ok. 300 modelach. Osiem 
dęli naszych samochodów 
produkowano w ilościach 
szych niż milion sztuk, 
wozy „Fiat 1100”. „600”, 
Nuora”, ..850”, „124”,
„127” i dobrze znany także 
Polsce „126”. Obecnie ror 
produkujemy (wliczając 
samochody licencyjne) ok. 2.230 
min samochodów osobowych. 
We Włoszech pokrywamy za­
potrzebowanie rynku w ok. 54 
proc., a w Europie w ok. 15.

Aktualnie w zakładach „Fia­
ta” produkowane są m.in. mo­
dele „126”. „127”, „Ritmo”,
„131 Super Mirafiori”, ,.131 Mi- 
rafiori Diesel”. „132". „132 Die­
sel”. „124 Spider”, „X 1/9". „Lan­
cia Beta”. ..Lancia Monte Car- 
lo”. ..Autobianchi A 112” oraz 
wyścigowe samochody „Ferrari".

— A co grupa „Fiat” prezen­
tuje prócz produkcji wozów o- 
sohowych?

— Wspomniałem o bardzo 
szerokich możliwościach roz­
woju współpracy z Polską, a 
to dlatego, że grupa „Fiat” o- 
bejmuje jedenaście różnych kie­
runków produkcyjnych i dzie­
dzin gospodarczych. Łącznie w 
208 fiatowskich zakładach we 
Włoszech i za granicą zatrud­
nionych jest ok. 348 tys. pra­
cowników. „Fiat” wytwarza 
m.in. około 112 tys. samocho­
dów ciężarowych rocznie, 76 
tys. ciągników rolniczych. 9500 
maszyn ciężkich do robót 
ziemnych. 1.6 min ton stali, a 
także obrabiarki, osprzęt sa­
mochodowy, narzędzia, lakiery, 
urządzenia energetyczne, auto­
busy, tabor kolejowy. silniki 
lotnicze, aparaturę elektryczną, 
maszyny poligraficzne. Jak 
również zajmuje się organiza­
cja sportu, rekreacji, turystyki 
i transportu np. utrzymując 
autostrady Turyn — Mediolan 
i Turyn — Savona i wielki tu- 
’nel komunikacyjny sw.
narda w Alpach.

Samochody osobowe, 
najbardziej znane, to 
proc, obrotów „Fiata”, 
dyr. Tiazzoldi.
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Rozmawiał
DARIUSZ PIĄTKOWSKI

problemy. Nie mam nigdy 
na nudę! A ile jeszcze 
nami do zrobienia...

Rozmawiała 
ANNA KŁODZIŃSKA 

Fol. Waldemar nahudrki

$ Kronika sądowa

Poważne nadużycia 
w Bielawie

(P) Prokuratura Wojewódzka 
w Wałbrzychu z siedziba w 
Świdnicy wniosła ostatnio do 
Sadu Wojewódzkiego w Wał­
brzychu dwa akty oskarżenia 
w sprawach poważnych nadużyć 
gospodarczych dokonanych
przez dwie zorganizowane gru­
py przestępcze w Bielawie 
(woj. wałbrzyskie).

.Jeden akt obejmuje oskarże­
nie przeciwko 37 osobom, zaś 
drugi — przeciwko 21 osobom. 
Obie grupy przestępcze oskar­
żone sa o dokonanie kradzieży 
mięsa i przetworów mięsnych 
wartości ponad 3.5 min zło­
tych na szkodę zakładów mięs­
nych w Bielawie. Oskarżeni 
działali w zorganizowanej gru­
pie dokonując w okresie kilku 
lat systematycznych . kradzieży 
mięsa, wędlin i przetworów 
mięsnych. Akta sprawy liczą 
kilkadziesiąt tomów. (PAP)

•
 W Polsce przebywała dele­

gacja związkowców Belgii — 
przedstawiciele Konfederacji 

Chrześcijańskich Związków Za­
wodowych (CBCK z przewodniczą­
cym lej organizacji — Jef Hoy- 
thuysem. Związkowcy belgijscy 

przyjęci zostali przez przewodni­
czącego CRZZ — Władysława 
Kruczka. Poinformowano się wza­
jemnie o aktualnych problemach 
ruchu zawodowego w obu kra­
jach. wymieniono yówniei poglą­
dy na temat sytuacji w między

PAP DONOSI
> W Piotrkowie Trybuna1 skin: 

Łrwaja przygotowania do central­
nych uroczystości dożynkowych. 
Z przebiegiem prac na podstawko­
wych obiektach dożynkowych za­
poznali się 30 bm. sekretarz KC 
PZPR Józef Pińkojurski. członek 
Sekretailatu KC. kierownik Wy­
działu Przemysłu Ciężkiego. 
Transportu i Budownictwa KC 
PZPR Zbigniew Zieliński, wice­
premier Kazimierz Secomski 
przedstawiciele szeregu resortów 
i instytucji centralnych. Gościom 
towarzyszyli ' gospodarze woje­
wództwa z I sekretarzem KW 
PZPR w Piotrkowie Trybunalskim 
Stanisławem Składowskim i wo­
jewoda Leszkiem Wysłockim.
• 30 bm. odbyło się spotkanie 

prezydium Związku Autorów i 
Kompozytorów Rozrywkowych z 
kierownikiem Wydziału Kultury 
KC PZPR Bogdanem Gawrońskim. 
Prezes ZAKR Zbigniew Adrjań- 
ski poinformował o aktualnych 
problemach związku i przygoto­
waniach do walnego zebrania. W 
ostatnich latach ZAKR rozwiązał 
wiele spraw ważnych dla środo­
wiska twórców sztuki estrado­
wej.
• Ocena wykonania zadań spo­

łeczno-gospodarczych w pierwszym 
półroczu br. w świetle uchwały 
XIII plenum KC PZPR była 30 bm. 
tematem obrad plenum KW PZPR 
w Koszalinie. W czasie obrad, 
którymi kierował I sekretarz KW 
Władysław Kozdra. stwierdzono, 
że realizacja tegorocznych zadań 
gospodarczych przebiega w woj. 
koszalińskim pomyślnie. W prze­
myśle odrobiono zaległości zimowe 
f plan produkcji i usług zrealizo­
wano w stu procentach. Nł nle- 
num obecny był zastępca kierow­
nika Wydziału Przemysłu Lekkie­
go. Handlu i Spożycia KC PZPR 
Franciszek Kubiczek.

O W Polsce przebywała delega­
cja Towarzystwa Przyjaźni Arab- 
sko-Libi jsko-Polskiej, zaproszona 
z okazji obchodów 35-lecia PRL 
przez Towarzystwo Przyjaźni Pol- 
sko-Arabsko-LiblJskiej. Działa­
cze towarzystwa wzięli udział w 
uroczystościach Święta Odrodze­
nia w Warszawie oraz zwiedzili 
zabytki stolicy. Przebywali po­
nadto w Płocku, gdzie zwiedzili 
Mazowieckie Zakłady Petroche­
miczne oraz w Olsztynie i Gdań­
sku. Delegacja spotkała się 2 
przewodnicząca Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Libijsklej. mini­
strem pracy, płac i spraw so­
cjalnych, Marią Milczarek.

narodowym ruchu związkowym. 
Uzgodniono także dalsze kierua, 
ki rozwoju współpracy między 
oboma centralami związkowymi 
Goście belgijscy zwiedzili zakła­
dy produkcyjne w Warszawie | 
Gdańsku, odbywając spotkania » 
aktywem związkowym. Odbyto 
także spotkania z czHnk^mi kie­
rownictw Ministerstwa Oświaty | 
Wychowania. Ministerstwa Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych orai 
Urzędu do Spraw Wyznam

W SKRÓCIE
• 30 bm. rozpoczęły się Dni 

Gdańska — największa impreza 
sezonu letniego na Wybrzeżu. Di» 
turystów 1 mieszkańców Trójtni*.  
sta przygotowano ponad 100 roi- 
nego rodzaju imprez: koncertów 
wystaw, przegląd zespołów lolklo. 
rystycznyeh Polski północnej 
spektakli teatralnych 1 kabaretu, 
wych. spotkań z ciekawymi ludź­
mi ltp.

Integralna częścią gdańskiego 
święta jest Jarmark Dominikański 
— wielki festyn handlowo-rozryw- 
kowy o tradycjach sięgających 
XII stulecia. Na 7S straganach 
przy ulicy Szerokie! oferują swoje 
towary przedsiębiorstwa handlowe 
i zakłady produkcyjne z całego 
kraju, a także z Bułgarii. Czecho­
słowacji. NRD. Rumunii 1 Jugosła­
wii.
• 30 bm. w stoczni im. Komuny 

Paryskiej w Gdyni odbyło sle wo­
dowanie statku otwierającego no­
wą generacje jednostek typu „ro- 
-ro” zwanych również nromowca- 
mi. w nowym suchym doku snły- 
nął na wodę budowany dla. arma­
tora zagranicznego statek o noś­
ności 22.3 tys. ton, wyposażony w 
silnik o mocv 17,4 tys. KM.

W tym samym dniu w Stoczni 
Gdańskiej zwodowany został kolei­
ny semikontenero vi»c o nośności
16 tys. ton. Statek, który Drzezna- 
czony lest dla armatora z Ekwa­
doru otrzymał nazwę „Isla Florę- 
na”!
• Od 1 kwietnia do 15 maja br. 

zestala przeorowadzona na terenie 
całego kraju zbiórka surowców 
wtórnych z przeznaczeniem kwot 
uzyskanych ze sprzedaży na budo­
wę Pomnlka-Szpltala CZD. 30 bm. 
minister gosnodarld materiałowej 
Eugeniusz Szyr. poinformował 
przewodniczącego Społecznego Ko­
mitetu Budowy Pomnika-Szottala 
min Janusza Wieczorka, o wpła­
ceniu na konto CZD kwoty ponad
17 milionów złotych uzyskanej ł 
przeprowadzonej zbiórki. Dzięki 
społecznemu zaangażowaniu ad­
ministracji terenowej oraz włącze­
niu sie do tet akcji organizacji 
społecznych, młodzieżowych, mło­
dzieży szkolnej, samorządów mie­
szkańców. straży pożarnych 
ogniw FJN. załóg jednostek pań­
stwowych 1 spółdzielczych, war­
sztatów rzemieślniczych 1 osób 
indywidualnych — zrealizowano 
jednocześnie zobowiązanie podiete 
dia uczczenia Międzynarodowego 
Roku Dziecka.

Bułgarskie wózki podnośnikowe 
w polskich magazynach i fahnkach

Informacja własna

. (P) W fabrykach, magazy­
nach, na stacjach kolejowych 
coraz częściej można zobaczyć 
wózki podnośnikowo-trans- 
portowe, ułatwiające przemie­
szczanie ładunków i eliminu­
jące przy tym ciężką pracę 
fizyczną. Wózki te noszą z 
reguły znaki firmowe „Bal­
kancar” i produkowane są 
przez bułgarskie zakłady o 
tej nazwie. Już dziś mamy w 
Polsce 40 tys. takich poja­
zdów, służących do transpor­
tu wewnętrznego i z każdym 
rokiem liczba ta zwiększa 
się.

W międzynarodowym podziale 
pracy wśród członków RWPG 
Bułgarii przypadła wiodąca ro­
la w produkcji różnego lwłzaju 
urządzeń podnośnikowo-trans- 
portowych, takich jak wózki 
podnośnikowe, akumulatorowe i 
spalinowe, lekkie dźwigi tzw. 
elektrowciągi itp. W ciągu prze­
szło dwudziestu lat ..Balkan­
car” zajął jedno z przodujących 
miejsc wśród światowych pro­
ducentów tego typu urządzeń, 
a w zakresie wózków podnośni­
kowych nawet pierwsze miejs­
ce. Nie tylko zaspokaja potrze­
by krajów RWPG w tym za-

Gdy producent szuka turysty

Uwięziony „unigaz”
Informacja własna

(P) W tym czasie, gdy trwa 
nasza akcja „Turysta szuka 
producenta”, mająca na celu 
znalezienie wytwórców sprzę­
tu dotychczas nie produkowa­
nego. napotkaliśmy zjawi­
sko wręcz odwrotne. Produ­
cent szuka pomocy w dostar­
czeniu turyście poszukiwanego 
wyrobu.

Chodzi o aerozolowe pojemni­
ki z gazem po 250 gramów. Te 
naboje gazowe jednorazowego u- 
żytku czekają na turystów w 
magazynach Zakładów Mechani. 
ki Aerozolowej ..Unia” w War­
szawie. Owa Spółdzielnia Pracy 
chce w tej chwili przekazać do 
handlu 53 tys. lekkich pojemni­
ków z technicznym butanem. 
Jeśli ta partia zostanie sprzeda­
na. „Unia” może dostarczyć 
natychmiast 300 tys. następnych 
pojemników.

Taki ładunek gazu, ważący za­
ledwie 330 gramów- brutto, zb- 
biera sie do plecaka i gotowanie 
lub oświetlenie na biwaku nrze- 
staje być problemem. Gdv sie 
wyczerpie po 4—6 godzinach 
ciągłego używania, za 37 zł ku­
puje się następny i odpada cały 
kłopot ze stalowa butla, ważącą 
parę kilo. Postępują tak milio­
ny turystów- na-świecie. Niestety, 
nasze kuchenki i inne odbiorniki 
gazu maja gwint dostosowany 
tylko do butli stalowwch. W tei 
sytuacji wystarczyłoby dobrać 
odoowiedni łącznik.

A -wiec łącznik. Przez brak te­
go elementu państwowy handel

nie może brać „unigazu”. czvli 
gazu w pojemnikach 
Przez brak tego 
turyści dźwigają na 
ciężkie butle (jeśli już je zdo­
będą).

A tymczasem od dwóch lat 
łącznik taki istnieje.' Nawet dwa. 
Jeden lepszy i lżejszy. drugi 
nieco gorszy i cięższy. Ten pier­
wszy opracowała ..Unia" i prze­
kazała do produkcji „Termeto- 
wi” w Świebodzicach, gdzie za 
cenę ćwierć miliona złotych 
przygotowano produkcję. „Pre- 
dom-Termet” nie może jednak 
przystąpić do wytwarzania. gdvj 
czeka na opinie Instytutu Gór­
nictwa Naftowego i Gazownic­
twa (IGNiG) z Krakowa. Jak 
dotąd bezskutecznie.

Drugi łącznik robionv w Spół­
dzielni ..Współpraca" w Inowro­
cławiu ma zgodę IGNiG. Kon­
strukcja prawie identyczna, a 
nawet nieco gorsza, ale — co 
najważniejsze — zaakceptowaną. 
Cóż z tego. skoro wydajność 
„Współpracy” sięga zaledwie 10C 
sztuk miesięcznie.

Trudne do zrozumienia stano­
wisko IGNiG stało sie przeszko­
da dla szerokiego wprowadzenia 
na rynek wyrobu poszukiwanego 
przez turystę. Na razie wąskim 
przejściem „unigaz” trafia do 
klientów przez spółdzielcze skle­
py wędkarskie.

Kto pchnie produkcję łączni­
ków w ..Predomie”?

BOHDAN JUCHNIEWICZ

..Unii”, 
elementu 

plecach

kresie, lecz także •'•.sporftie 
sWe wyroby do wielu innych 
państw na pięciu kontynentach. 
Na liście odbiorców z krajów 
RWPG Polska zajmuje drugie 
miejsce, po Zw. Radzieckim.

„Balkancar” produkuje aż 60 
typów wózków podnośnikowych 
o różnych’ parametrach tech­
nicznych, dostosowanych dn 
pracy w różnych warunkach, 
m. iri. na placach składowych i 
w ciasnych magazynach, do 
podnoszenia ciężarów od 100 kg 
do 12 ton. Produkuje tet ok. 
500 typów elektrowciągów; w 
naszym kraju pracuje już ok. 
70 tys. takich dźwigów.

Bułgaria i jej centrala han­
dlowa „Balkancarimpcx” dba­
ją o właściwe prezentowanie 
swych wyrobów nabywcom. 
Świadczy o tym m. in. niedaw­
na ekspozycja w Warszawie na 
pl. Defilad, gdzie w ciągu 8 dni 
pokazywano zaproszonym fa­
chowcom i licznym widzom ca­
ły zestaw urządzeń podnośniko- 
wo-transportowych. w tym tak­
że najnowsze opracowania. Na­
leży do nich np. wózek aku­
mulatorowy wysokiego podno­
szenia dla tzw. trójstronnej ob­
róbki ładunków: przy jego po­
mocy można podnieść lub prze­
łożyć każdy ładunek o wadze 
do 1000 kg. znajdujący się z 
przodu, z prawej czy lewej 
strony wózka, na wysokość 5.6 
m. Ułatwia to ogromnie pracę 
zwłaszcza w ciasnych pomiesz­
czeniach. gdzie nie można pod­
jechać do ładunku z przodu.

Drugą nowością, eksponowaną 
na wystawie. był uniwersalny 
wózek spalinowy wysokiego 
podnoszenia ..Rekord-2”, o nie­
zwykle małym promieniu skrę­
tu. a więc także bardzo przy­
datny w ciasnych pomieszcze­
niach. Ciekawostką jest, że 
wszystkie dzialanj^ podnośnika 
uzyskuje się w tym wózku przy 
pomocy jednej dźwigni (daw­
niej kilku) co ułatwia pracę 
operatora. Również napęd wóz­
ka do przodu i do tyłu uru­
chamiany jest... jednym i tym 
samym pedałem, (a)

Tragiczna katastrofa 
na przejeździe kolejowym

Informacja własna
(W) Do tragicznego w skut­

kach wypadku drogowego do­
szło w sobotę w Szprotawie, w 
woj. zielonogórskim. Autobus 
..Jelcz" kierowany przez Cze­
sława F. przejeżdżając przez 
przejazd kolejowy zderzył się 
z pociągiem zdążającym z Ża­
gania do Szprotawy. W rozbi­
łem autobusie śmierć na miej­
scu poniósł kierowca oraz jego 
zmiennik Zdzisław P. (Pasaże­
rów w autobusie nie było).

Jak ustalono w czasie wstęp- 
nego dochodzenia, 
lejowy nie był 
Dróżnik PKP nie 
czas zapór. Został 
many przez MO i 
areszcie.

przejazd ko- 
zamknięty. 

opuścił na 
on zatrzy- 

osaśzony w

UJ)
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Studenci o sobie i swoich sprawach
Wakacyjne działania politologów
KOLO Naukowe Politologów 

na Wydziale Dziennikar- 
atwa i Nauk Politycznych 
Uniwersytetu Warszawskiego 
powstało już 10 lat temu. 
Miało, jak to bywa, swoje 
lepsze i gorsze lata. Zawsze 
jednak studenci działający w 
kole starali się zdobywać co­
raz więcej wiedzy, samodziel­
nie rozwiązywać na miarę 
swych możliwości - nurtują­
ce ich problemy. Zawsze też 
ci, którzy byli najsilniej zwią­
zani z kołem, dążyli do za­
rażania swymi pomysłami ko­
legów z wydziału, pomagali 
im w rozwiązywaniu ich pro­
blemów na forum koła. Tak 
jest też i teraz, gdy — jak 
mówi się na wydziale — ko­
ło ma znowu swoje „tłuste” 
lata. Członkowie koła spoty­
kają się dwa razy w miesią­
cu, dyskutują między sobą i) 
z zaproszonymi gośćmi. Ostat­
nio o kulturze Hiszpanii 
frankistowskiej dyskutowa­
no z Carlosem Marrodanem, 
tłumaczem literatury hiszpań­
skiej i pracownikiem Uniwer­
sytetu Warszawskiego.

Reprezentują też studenci ko­
ło na zewnątrz. Wyjeżdżała 
często na seminaria i sesje or­
ganizowane przez studencki 
ruch naukowy. Przywożą stam­
tąd liczne nagrody i wyróżnie-

nia. Co prawda takich sukce­
sów, jakie przed paru laty by­
ły udziałem dzisiejszych pra­
cowników naukowych, magi­
strów Anioła i Kosteckiego, nie 
mają, ale drugie miejsce Woj­
tka Łyska na organizowanej 
przez Radę Wydziałowa. SZSP 
III Ogólnopolskiej Sesji Nauko­
wej ..Studenci o polityce po­
koju". drugie miejsce Jakuba 
Kusa na seminarium opoł-kim 
..Leninowska koncepcja związ­
ku młodzieży”, czy jedno z 
dwóch głównych wyróżnień na 
krakowskim seminarium, po­
święconym „Otwartości mark­
sizmu”. zdobyte przez Andrzeja 
Zasiecznego maja swoją wymo­
wę. Całe koło liczy zresztą, że 
w przyszłym roku będzie jesz­
cze lepiej.

Działalność kola to jednak nie 
tylko spotkania, dyskusje i se­
minaria. To także tak miłe 
wszystkim atudentom obozy. 
Obecny szef koła. Wawrzyniec 
Konarski bardzo propaguje tę 
formę wspólnego działania. 
Uważa, i chyba się nie myli, 
że pozwala ona na jeszcze 
większą integrację koła, pomaga 
uczynić z kola autentyczna gru­
pę przyjaciół. Jak wiedz*  o trm 
wszyscy, farmy integracji by­
waj*  różne. Może sprzyjać za­
przyjaźnieniu dyskusja. czy 
wspólna górska włóczęga. Nie­
stety zbyt często „integruje” 
ludzi alkohol. Wawrzyniec I 
cale koło gorąco popieraj* i

pierwszą z form. 1 udaj*  mu 
się to zupełnie niezłe.

Dokąd wybierają się. pod 
egidą kola, studenci w czasie 
wakacji? Do wyboru są aż czte­
ry obozy. Dwa zagraniczne i 
dwa krajowe. Prawdopodobnie 
już we wrześniu, o ile ud*  sie 
przebrnąć przez wszelkie for­
malności. dwunastu studentów 
pod opieka pracowników nau­
kowych pojedzie do Wiednia, 
aby tam badać _ ' ' 
parlamentaryzmu austriackiego. 
Na przełomie września i paź­
dziernika dziewięciu innych 
dzie do Helsinek. Jest to 
drugi wyjazd do Finlandii 
ganizowany przez koło. Z 
tyczasowej wymiany obie stro­
ny są bardzo zadowolone. Fino­
wie po swym pobycie w War­
szawie kilka miesięcy temu 
przesłali nawet na wydział list 
pełen podziękowań. Ust podpi­
sał sam dyrektor Instytutu 
Nauk Politycznych na Uniwer­
sytecie Helsińskim. profesor 
Pesonen. W tym roku uczestni­
cy wyprawy do Suomi zamie­
rzają pogłębić znaiomość syste­
mu politycznego Finlandii, po­
dyskutować z rówieśnikami z 
Helsinek o ruchu młodzieżo­
wym. Oczywiście bedzie również 
wymiana dziennikarskich do­
świadczeń. Po powrocie do kra­
ju wszyscy będą uczestniczyć 
w przygotowaniach do kolej­
nego przyjazdu Finów.

•Z zainteresowań studentów 
wynika profil obu obozów. Po-

zagadnienia

je- 
już 
oc- 
do-

•Więdcynorodoutp Hotel Stu­
dencki w Warsza tcie

na parterze budynku 
ul. Ordynackiej jeden 

upchany do granic 
możliwości. Biurek chyba z 
streść — siedem, a kiedy w do­
datku przyjdzie petent lub od­
prawiający się pilot, to na roz­
łażenie swojego ..warsztatu pra­
cy” pozostaja mu tylko kolana. 
Pokój należy do Biura Podróży 
i Turystyki „Almatur" Biuro nie- 
tynowe. bo studenckie i to nie 
tylko z nazwy. Niewielka liczba 
pracowników etatowych zmusza 
do korzystania z pracy ecz- 
nej studentów. Tych o nich 
rocznie pracuje u BPiT ok. 40 
tvs. (we wszystkich oddziałach 
w kraiu 1 za granica!. Ich fun­
kcje sa różne, przeszkoleni w 
ramach corocznych kursów pi­
lotów czy organizatorów turys­
tyki pracują później jako ob«lu- 
Ca Międzynarodowych Hoteli 
Studenckich, jako przewodnicy, 
piloci wycieczek zagranicznych, 
kierownicy naszych grup wyjaz­
dowych o bardzo różnych oro- 
•filach (trampingowe, specjalisty­
czne. wyprawy naukowe, czy 
tylko turystyczne i nastawione 
jedvnie na zwiedzanie). Je*t  tych 
wycieczek ba-dzo dużo. Rokro- 

. cznie korzysta i. turystycznych 
usług ..Almaturu" ok. 300 tys. 
osób, z tego 250 tys. to turyści 
kratowi, ok. 30 tys. — to uczes­
tnicy wycieczek zagranicznych.

Fakt, że wykorzystuje się w 
sposób masowy duże rzesze 
młodzieży studenckiej ma nie-

i Esr
J przy 

pokój

Kulturalne
DLA studentów politechni­

ki lato jest gorące nie tyl­
ko ze względu na temperaturę. 
Oczywiście, większość wyjeżdża 
z miasta. Jest to bbwiem okres 
obozów naukowych i poznawa­
nia kraju, a często i żagraniey. 
Wielu studentów musi jednak 
pozostać w Warszawie — cze­
kają ich praktyki. Ale pomy­
ślano też ó uatrakcyjnieniu :m 
czasu wolnego. Komi*ja  Kul­
tury Radv Uczelnianej SZSP 
przygotowała wiele ciekawych 
propozycji.

Jak co roku __
klubach organ’zowar.e są 
„Intercluby” („Stodołą”, 
mont”. „Aifa”). Wbrew 
wszechnym mniemaniom 
działalność nie sprowadza 
wyłącznie ł do dyskotek. 
prrvkładu w okresie 
miesięcy istnienia „Interchibu" 
przez „Stodołę” przewinie ą|ę 
ogromna liczba wykonawców.

' w tym goazcznnych będzie aż 
18 grup zagranicznych. Nato­
miast Remont" przygotował w 
lipeu prawdziwą -ewęlację. Za­
proszona grupa artystów z Ho­
landii zajmując*  rię nows-m 
kierunkiem sztuki — POP- 
-ĆIDEO' zainstaluję się z vi» 
deoteka. Przed południem odby­
wają się warsztaty artystyczne, a 
w r-akcię łmpiez wiecaomych — 
prezentację video nagrań sław­
nych na całym 
Ii. koncertów 
tycznych i ji 
me b'lo!

większech 
tzw. 
„R<=- 

po- 
ich 
się 

Dla 
trzech

święcie musica- 
stmergrup fiv-

Tego jeszcze

ano ! o tych. 
któn» będą mieli wolne przed- : 
połudn e. U' „Stodole” przez ]

” • zap>>

święcone 
wszystkim 
społecznej, 
przełomie 
członkowie___ _____
funkcjonowanie władzy lokalnej, 
chcą też zbadać opinie IifłJzi na 
tematy różnie społecznych, ma­
ją ambicje zanalizować jakże 
ważny we współczesnej PoLsce 
problem alkoholizmu. W Płoc­
ku — w drugiej połowie wrześ­
nia — uczestnicy obozu będą 
się zajmować badaniem funk­
cji socjalnych zakładów pracy. 
Przysłuchiwać się też pragną 
obradom IX Konferencji Poli­
tyki Społecznej, która odbędzie 
się właśnie w Płocku między 
24 a 27 września.

Oczywiście uczestnicy obozow 
nie będą żyć sama nauką. Wie­
czorami. tak jak to było na ze­
szłorocznym obozie kola w Ujso­
łach koło Żywca, będą wspólne 
śpiewy i dyskusje przy świe­
cach. Nie zabraknie wędrówek 
po okolicach i oglądania zabyt­
ków.

Wydaje się. że wakacje mina 
członkom kolą szybko i cieka- 

przyszlym roku aka- 
zaczną 

spotkania.
-zanse na

Brytanii.

będą one p< zedc 
problemom polijyki 
W Chelnue — in» 
lipca i sierpnia 
kola będą bada.

Zanim będcie można dostać indeks. c:eka na każdego praktyka robotnicza...

wie. A w 
demickim 
wspólne 
obozy. Są 
Wielkiej 
Norwegii i Francji, 
dzie kolo studentów 
i Belgradu. Na pewno też wie­
lu zeehce pojechać ■ znowu do 
Płocka i Chełma.

się znowu 
dyskusje, 

wyjazd do 
być może, 
Gościć bę- 
z Helsinek

I omąsz. Żukowski
111 rok Wydr Dziennikarstwa 

i Nauk Politycznych UW

Pilot musi wiedzieć wszystko
bagatelny wpływ na charakter 
turystyki studenckiej. Traktowa­
nie wszystkiego na większym 
..luzie” i maksymalne odforma­
lizowanie stosunków' miedzy 
biurem a jego „klientami” to 
rzeczy bardzo cenne. Dodajmy 
do tego duży element rzeczy­
wistej przygody i niejednokrot­
ne improwizowanie (chociaż 
biuro stara się aby wszystko 
było zawsze załatwione), no ale 
drobne potknięcia należa do..za­
wodowego ryzyka”...

Co roku w środowiskowych 
klubach Pilotów organizowane 
»a kursy mające przysporzyć no­
wej kadry potrzebnej do obsługi 
tmwtyki studenckiej w kraiu 
i za granica. Jak wszystko na 
studiach kursy Te zaczyna ia a e 
i kończą egzaminami. Wykłady 
trwają przez rok i maja być 
crrmś w rodzaju przegotowania 
do pilotażu. Jednak chrztem 
bojowym jest zawsze pierwsza 
praktyka. Bo wszystkiego nie 
można się nauczyć, a do obo­
wiązków pilotów należy przecież 
przedstawianie Polski zagranicz­
nym kolegom. Jak to zrobią — 
dobrze czy źle — zależy głównie 
od nich samych ich zręczności 
w organizowaniu przyjemnego i 
atrakcyjnego. a ' jednocześnie 
wartościowego programu pobytu. 
To ich takt i kultura osobista 
sa często czynnikami wytwarza­
jącymi opinie o całym narodzie 
i kraju. Ci piloci i pilotki to 
jakby ambasadorowie, przewod­
nicy. a jednocześnie zawsze osoby 
najlepiej znające się na wszy­
stkim. co dotyczy kraju, jego 
kultury, zabytków, dnia dzisiej­
szego. anegdot, ciekawych ludzi, 
spraw, zdarzeń. To sa ci. którzy 
oowinni wszystko wiedzieć, 
wszystko załatwić, odpowiedzieć 
poważnie na każde nawet naj­
bardziej naiwne pytanie i umie­
jący niekiedy — w miarę not- 
-zeby — obrócić wszystko w 
dobry żart. Bo nasi goście pyta­
ją o wszystko, Która drużyna 
iest obecnie mistrzem Polski w 
piłce rożnej? Kiedy i gdzie jest 
najbliższy met z? O której godzi­
nie jest ranna m«za? Czy poje- 
dziemy do ZOO? Co można o- 
becnie obejrzeć w kinach? Gdzie 
jest najlepsza dyskoteka j ąto 
koncertuję dzisiaj w Filhar­
monii? Ile kosztował Zamek

f Królewski? Gdzie można dostać 
najtańsze pamiątki? O której 
godzin1* iest kolacja I co bedzie 
na obiad?

Abe pomóc w pełnieniu obo­
wiązków tym ..wszystkowiedzą­
cym" ambasadorem .Almatur" 
organizuje wyjazdy szkolenia, 
spotkania — oprócz tego działają 
kluby pilotów, 
rodzaju grona 
znających i 
sobie ludzi. Jest coś co 
wiążs i zjednuję im przyjaciół. 
Może to wła*nic  brak wielkich 
środków i matę zbiurokratyzo­
wanie a może to młodość i wia­
rą w jej możliwości? Jest w tym 
coś. że panj z centrali telefo­
nicznej biura „Almatur” pomoże 

1 udzieli rady, czy też znajdzie 
właśnie ten potrzebny telefon 
do szefa czy o*oby  kompetentnej 
o każdej porze dnia i nocy. Z 
tym. że niekiedy zaczyna aie 
pilotowanie „swojej” grupy ..od 
wczoraj” no. bo... Jednakże gru­
pa wyjeżdża zadowolona, obda­
rzając ..swojego” pilota miłym 
upominkiem i swoimi adresami: 
„...jak będziesz, to wpadnij..."

Praca pilota polega na orga­
nizowaniu i improwizowaniu, a 
tego podobno nie można się na­
uczyć. tak jak nie można się 
nauczyć „bycia” pilotem. Dlate­
go też. mimo iż corocznie kurs 
kończy 200 —300 osób. tych na­
prawdę działających zostaje po 
roku może 20—30.

Jak dl*  kadry lata sa nieubła­
gane 1 co roku się ona zmienia, 
tak też coraz bardziej dają aię 
odczuć lata ubiegłe wyciskające 
■-woje piętno na Sprzęcie alma- 
turowskim. Jeszcze niedawno 
piękny ośrodek w Giżycku, du­
ma i chwała studenckiej braci 
jest już mimo remontów I dość 
dobrego użytkowania, nie tylko 
przestarzałą baza turystyczna, 
ale nawet niekiedy wręcz żenu­
jącą «wym poziomem i wykoń­
czeniem. Sypią aie także „abna- 
turowskie” autobusy. kirdv» 
Piękne i nowoczesne. Starusz­
kom studenckiej turystyki na­
leży się nie tylko generalny re­
mont. lecz może i zmiana. To 
jest powodem, że niekiedy nie 
wystarczy dobrv pilot. abv gru­
pa wyjechała zadowolona na­
wet on niekiedy nie pomoże, 
jeżeli nie ma autokaru, czy >0a-

czyli cos w 
dobrze aię 

pomagających 
ich

nann i wyżywienie nie jest 
odoowiednim nogiomie.

To taki małv alarm dla osób 
odpowiedzialnych, za turystykę 
studencka, bo Drzecież im więk­
sza liczba przyjętych u nas gos- 
ci. (vm więcej wyjeżdżających 
naszych studentów za granicę, 
to mętbwośc zwiedzeni*  świata 
z Almaturem". Zabrzmialo to 
piawie jak slogan reklamowy, a 
właśnie reklamą, dobra reklamr 
jest bolączką „Almaturu". Nic 
tutaj w kraju, ale poza jego 
granicami. Dobra reklamą po­
mogłaby zdobyć większą ąroma- 
de gości pod warunkiem oczy­
wiście. że będziemy' mieli gdzie 
ich zakwaterować i jak prze­
wieźć

Jakie »a główne problem' i 
trudności Biura Podróz.y Tu­
rystyki Socjalistycznego Związ­
ku Studentów Polskich ..Alma­
tur". Inne, te związane z sytua­
cjami na trasie i zdarzeniami 
spotykającymi naszych gości na­
tęża do spraw, z którymi każdy 
młodv człowiek ze. znaczkiem 
„Guide-Aimatur” nowinien u- 
mieć dać sobie radę. Nie może 
go załamać to. ir cała grupa 
bedzie poszukiwała kluczy do 
ookoiu dziewcząt, które już zos­
tały zabrane przez kolegów, bo 
oni chcieli... ..pomóc koleżan­
kom", ani że na minutę przód 
Wyjściem na dyskotekę zginęła 
portmonetka, która nie znajdzie 
sie ani w sali restauracyjnej, ani 
nigdzie indziej, gdyż leży sobie 
spokojnie w pokoju. Nie może 
pilota wyorowadzić z równowagi 
trzykrotna zmiana planów wie­
czoru ć/y niezdecydowanie gi u- 
or co do spędzenia przedpołu­
dnia. Pomimo tych pytań nie­
kiedy trudnych, mimo niełat­
wych do przewidzenia sytuacji 
— klooolliwych i wesołych, mi­
mo ‘rodności i większego wysił­
ku wkładanego w Drace — jest 
ona przyjemna 1 co najważnieh- 
aze — trudno tu. a może to nawet 
wręcz niemożliwe. jx>pasć w ru­
tynę. Jest to zajęcie, które rand­
ko rię nudzi i jrót to ciągła przy­
godą. Przygoda, która znajduje 
aie nie szuka jąc, a może to ona 
właśnie znajduje nas. jeśli tylko 
nie czekamy z biernie założony­
mi rękami.

Mirosław Kielak
II rok Wydr Historyoiy UW

lato studentów PW
cały dzień będzie czynna ka­
wiarenka muzyczna. Również 1 
„R:vięra-Remont" przewiduje 
codzienne prowadzenie kawia­
renki muzycznej na antresoli 
Domu Studenckiego ..Rlv.era". 
W sobotę i niedziele będzie o- 
na urozmaicona 
począwszy od 
studenckich. poprzez 
jazzowe, na muzyce 
kończąc. “." 
reklama dla polskiej 
bowiem w tym 
czasie wakacji — domy stu­
denckie ,.Riviera” i „Mikruł" 
«a przeznaczone na Międzyna­
rodowe Hotel Studencki.

Specjalna uwagę przywazu- 
je się na politechnice do cz»«u 
wolnego „świeżo upieczonych" 
studentów. Większość z nich 
odbywa w Warszawie mudert- 
ckie praktyki robotnicze. Jee< 
dobra okazja do zapoznania rię 
te specyfik*  środowiska I kul­
turę studenckiej, 
cjalnie przeinacza 
klub „Architekci”, 
aię w podziemiach 
cłutektury przy 
wej. W trakcie 
imprez będą sie odbywały' 
tytko prezentacje 
pozycji kultu-y 
ale znajdzie sie również miej­
sce na inicjatywę swnyeb 
oierwszoroczntakaw.

Do SPR-owicrów adresowane 
jeri także kino «rodowi*kowę  
w Sali Widowiskowej -Ricir- 
: a-Remoc.t”. Przewidzianych 
■est 5 projekei rygndttiosro a 
w tym — jako ąpecjalna a- 
trakcla — pokaz*  filmów 
orgęcprem.erowych. Nawania*

prezentacjami 
wykonawców 

grupy 
poważnej 

Będzie to znakomita 
kultury, 

ręku 
domy

Dlatego ip* ‘ 
r:ę dla nich 

mieszczący 
gmachu ar- 

ul. Koutyko- 
codziennych 

-- a;<* ciekawszych 
studenckiej.

Na robotniczych praktykach
WSZYSTKO zaczyna się od 

małego druczku nieokreś­
lonej barwy. Druczek głosi: 
„Niniejszym zawiadamiam, z« 
obywatel został przyjęty na 
1 rok studiów wyższych na 
wydział...”. Później następu­
je wyszczególnienie kierunku 
studiów daty rozpoczęcia nau­
ki, przyznanych uprawnień, 
obowiąztauw. W zasadzie jest 
się już studentem (przepra­
szani, jeszcze beanem). ale za­
nim będzie można dostać in­
deks, czeka na każdego prak­
tyka robotnicza.

Praktyka obowiązkowa I nie­
kiedy bardzo przyjemna. Prak­
tyki wakacyjne studentów ma­
ja wiele różnych celów. Tc 
pierwsze, robotnicze są nic tyl­
ko miesiącem pracy, podczas 
której można zarobić pieniądze 
na resztę wakacji, ale też ma­
ją zapoznać.młodych ludzi z ich 
kolegami, może nawet 
dy ulatwii im poznanie 
i pracy takiej, z jąka może 
nie będą mieli okazji «ię 
tknąć. Praktyki sa okazja 
studentów z innych mia-t. . 
znania Warszawy. poznaniH jej 
nie od stiony znanej z wyciecz­
ki. ale od strony dojazdów do 
pracy i kultury studenckiej.

Przygotowanie praktyk i opie­
ka nad nimi spoczywa iri bar­
kach organizacji studenckie i 1 
młodych pracowników nauko­
wych. Oni to -a kierownikami 
SPR-ów. Zadanie to jest niekie­
dy bardzo niewdzięczne, zwła­
szcza ki< dy nołrga głównie na 
wysłuchiwaniu skarg Pana Maj­
stra na studentów i tych o-

kich — przypadków je-t niedo­
stosowanie młodych ludzi do 
pracy w grupie, przy specyficz­
nych warunkach, jakie stwa­
rza praca wielkiego zakładu 
oraz niekiedy zbyt małe zaufa­
nie kierownictwa robót do tych

nicktr- 
siebu- 

zt - 
dla 
po-

IEDNYM r ucz.estn.kóu Stu- 
denek c: AKco „Chelm-SO 

jest Koło Naukowe Wydziału 
Architektury Politechniki 
Warszawskiej, działające przy 
Instytucie Podstaw Rozwoju 
Architektury. W ramach Ak­
cji studenci opracowują kon­
kretny temat badawczy — 
.-.Rewaloryzacja czworoboku 
śródrynkowego", a prace do­
tyczą obiektu architektonicz­
nego, znajdującego się 
włodawskim rynku. O pra­
cach Koła Architektów PW 
opowie nam jego wiceprze­
wodnicząca Anna Kopeć — 
studentka III roku Wydziałp 
Architektury.

U*

od wyjaśnienia— Zarżnijmy 
lematu badawczego waszej pra- 
ey-

młodych ludzi, którym przyszło 
pracować w nieznanym dobrze 
mieście, ale którzy bardzo eheie- 
liby zdobyć zaufanie innych. 
Dużo konfliktów rodzi się z te­
go powodu zwłaszcza w miejs­
cach pracy mało związanych z 
przyszłym zawodem studentów.

Natomiast wielką popularnoś­
cią cieszą -ię wszelkiego rodza­
ju praktyki, chociaż 
chotenie związane 
marzonym zawodem 
dem ligo są praktyki wydziału 
aktorskiego PWST odbywające 
*ię na scenie i za kulisami 
Teatru Wielkiego. Może umie- 
jętatości i 
wyniesiona 
Jest mała.

przedstawia im 
stron, na razie

powierz- 
z tym wy-

Przykła-

znajomość zawodu 
z takiej praktyki 
ale satysfakcja i 

atmosfera teatru daia 
wiele. Później, po kilku 
najbardziej przeżywani 
*re teatralne

„Stodoła" dedygujg SPR-owi- 
czom poniedziałki. W tym dniu 
praktycznie 
jest do ich

Również 
przewidują 
programowe 
praktyk z własnych wydziałów. 
Np. klub „Pudlo” z wydziału 
inżynierii materiałowej wysy­
ła specjalną ekipę razem z u- 
czes’nikam: praktyk, aby dbać 
o oprawę kulturalna SPR-ów. 
Na tvm wydziale jest bowiem 
zwyczaj organizowania prak­
tyk wyjażdowych.

Młodzi ludzie po idan.u eg­
zaminów wstępnych. dotych­
czas zaaferowani innymi spra- 

dza co zrobić z 
nich Raca

cały klub oddany 
dyspozycji.
kluby wydziałowe 

specjalne bloki 
dla uczestników

bardzo wie-

Uctelniana 
tw. obozy

Dla
SZSP organizuje 
roku zerowego. W dwóch tui- 
nusach bierze udział ponad 300 
osób. W takim obozie można 
nią tylko dobrze wypocząć ale 
także zapoznać aię zc struktu­
rą organizacji studenckiej 1 
prowadzoną dztąlalBOMŚą. W 
zagadnienia kultury studenc­
kiej wprowadzać będą członko­
wie klubu ..BOOM ' , (o uai- 
w»ększjch chyba tradycjach 
w-środ 15 małych klubów Po­
litechniki Warszawskiej).

Aktyw kulturalny politechni­
ki bierze również udział w Im­
prezach centralnych organizo- 
wanrefa przez Zarzad Glówm 
SZSP. w akd: Chełm 80
będą ticze»tniciyć klub' ..AM- 
PLITRON (ławrą’ konkursu 
..Czeruor.»l Rozy" na najlep- 
aay klub w Polać**  t Pudlo”, 
kii*  f.laaowy „S>odoia” oraz

teatr „T”. W ten sposób przy­
gotowany będzie program kul­
turalny dla studentów pracują­
cych w Chełmie, a 
będzie 
twórczej.

Młodzi 
Remont” 
cjalny obóz, gdzie będą dosko­
nalić warsztat twórczy. Plo­
nem zajęć plenerowych ma być 
przygotowywana 
wystawa w Auli 
techniki.

Swój oboz me 
Pieśni i Tańca 
Warszawskiej. Kondycje przed 
nowi mi wyetępam zdobywać 
będzie w Dęblinie. W c.ągu

«po*obn<*r
przr okazji 

do pracy

artyści z 
wybierają

..Fotoklubu 
sio na spe-

po wakacjach 
Głównej polu

Ukze Zespół 
Pohtecbnijc'

latu planowany jest również 
cyk) koncertów dla odwiedza­
jącej stary kraj Polonii. Człon­
kowie ZPiT będą też gościć ze­
spół folklorystyczny z M 
który zaprezentuje 
publiczności.

Można by się 
czv wobec takiego 
jec 
ogóle 
je się. 
do*  kor ale

trałtete

Turcji, 
lig polskiej

w

za-t a nawiać 
natłoku za- 

■techniki w 
Okazu- 
czynny 

i pracy

studenci ' pól 
wypoczywają? I 
ze wypocz;- nek 

mobilizuje do .1 
roku akademickiego.

Andrzej J. Piotrowski 
, przewodniczący 

Uczelnianej Rade 
Kiuhow Studenckich 

Politechniki Warszawskiej

Puguląr na dyskotrkn „Rrtiera-Rempiii”

Ca archeologa, 
się z różnych 
poznają ją od tej niekiedy nic 
najciskawszej. 
przebywanie i 
legami daje < 
picj siebie 
środowisko.
przyjaźnie i 
nad przyszłymi 
niakami. tutaj iest chyba bar­
dzo dużo z tych 
czących uczniów 
zwłaszcza, że są 
dzierząntęte przy 
cy. a to się bardzo liczy. Ini­
cjatywą przeprowadzona we
współpracy ze Studencka Spół­
dzielnia Pracy ..Univęr*itas ”
warta jest na pewno kontynua­
cji i może rozszerzenia na in­
ne <17.iedziny studiów?

Niebagatelną rolę w przygoto­
waniu młodego człowieka do 
przyszłego „bycia studentem” 
odgrywa pierwszy kontakt z 
organizacja SZSP i. klubami stu­
denckimi. które spoeród SPR- 
owców rekrutują swoich przy­
szłych wieloletnich działacz'. 
Ti n pierwszy kontakt ma wiel­
kie znaczenie, nie wykorzystać 
gó. (o znaczy niejednokrotni) 
stracić możliwość zdobycia tej 
twórczej jednostki, której tak 
często brakuję naszym klubom. 
Stad też dbałość o zapewnienie 
dobrego wypoczynku i dobrej 
organizacji praktyk ir strony 
Rad Uczelnianych SZSP i róż­
nego rodzaju imprezy wieczor­
ne maiące pozwolić młodemu 
człowiekowi wypocząć i poba­
wić się w tri'tak długo nczeki- 
wsngj .„studenckiej atmoaf, - 
Tze”;

Co czeka młodych ludzi w 
Jyąa roku? Jakię wrażenia w' - 
pitki*  pierwszoroczniacy? To 
Wszytko g*lężv  od przygoto­
wujących praktyki i od atmo­
sfery. którą stworzą aąmi atu- 
depci „roku itrowego”.

Mirosław Kielak
H rok Wydz. Historyczny W

ale już samo 
ze starszymi ko- 
dużo. Poznają le- 
i swoje przyszłe 
Tu zawiązują się 
zręby opiekuństwa 

pierwszorocz-

stosunków 1b- 
z Mistrzem, 

to więzy za- 
wspólnej pra-

bardzo 
latach 
pierw- 

prz.y- 
nieza- 

To 
się

..wpadki" 
bierają urok anegdoty.

i wspomnienia, 
•ię liczy tak jak liczy 
pierwszr kontakt z „przyszłoś­
cią" Kontakt dla wielu przy- 
<hodzacv zbyt późno, bo po-

< zrm
Ciikhwą ___ , ,___ ... ..

kacyjnych zaproponowała Rada 
Uczelniana 
szlor ocznym 
zerowego". Praktyka 
samym ećrcu Jezior Mazurskich 
— a jednocreśnie w miejscu 
rzadko odwiedzanym przez tu­
rystów w zakątku dostępnym 
tylko dl*  »lużby leśnej i żegla­
rzy. Ta pierwsza sprawowała 
nadzór nad prącą młodych lu­
dzi. a wodniacy nie zakłócali 
codziennych obowiązków po­
ławiając się rzadko i lia krot­
ko. Znakomita atmosfera obozu 
l chybi rzeczywisty wypoczynek 
po ciężkiej prace, wreszcie u- 
rok odludzia i wieczornym 
ogn-.sk. To pozoetaje w pamięci.

Od zeszłego roku studenci 
Instytutu Archeologii swpjc wa­
kacyjne praktyki robotnicze 
..roku zerowego" odbywają ria 
wykopaliskach. Praca, jak pra-

pomtiianego 
liczy i

zbyt późno. bo 
roku studiów.
formę praktyk wa-

SGPiS-u swoim ze- 
siudentom roku 

obóz W

— Rzeczywiście, sam te­
mat nie brzmi zbyt przej­
rzyście. a chodzi tu o general­
na poprawę stanu technicznego 
obiektu zwanego czworobokiem. 
Ow czworobok został wzniesio­
ny ok. 1760 roku w stylu ba­
rokowym z przeznaczeniem na 
cele handlowe — kramy, jatki. 
Włodawa znajdując się na -ty­
ku Korony i Litwy miała w 
tamtym okresie istotne znacze­
nie handlowe. Po ponad dwu­
stu latach czworobok sta) się 
bezcennym zabytkiem architek­
tonicznym I urbanistycznym, 
niestety mocno nadgryzionym 
przez ząb czasu. Nasze zadanie 
polega na tym. by doprowadzić 
ten 
icL 
on

obiekt do dawnej iwietno- 
a także sprawić, aby mógł 
spełniać określone funkcje 

we Włodawie. Istnieje propozy­
cja, bv znajdowała się w nim 
miejska biblioteka

Prace przy czworoboku prze­
kraczają ramy jednej dyscypli­
ny. toteż współpracujemy z in­
nymi kołami naukowymi Poli­

techniki Warszawskiej, m.in. z 
kołem budowlanym (inżynieria 
iadowa) oraz kołem elektryków. 
Inwentaryzacja architektonicz­
na', którą bezpośrednio zajmuje 
się na-ze kolo, polega n*  spi­
saniu i opisaniu poszczególnych 
części. Ich wymierzeniu i do­
kładnym rozrysowaniu Ilość 
tych prac jest proporcjonalna 
do wielkości budowli, a więc 
robolv nam nie brakuje...

— Prace badawcze prowadzi­
cie także w ciągu reku akade­
mickiego. ery lalwo jest pogo­
dzie te zajęcia z nauka?

— Tak. nu jest to spra­
wa łatwa, jednakże zadanie to 
jest dla nas tak pasjonujące że 
nie dopu-zczamy nawet myśli o 
jego ii.cdokończcniu. Jest to dla 
na*  dużą szansa sprawdzeń.*  
sic w praktycznym działaniu w 
terenie, a nie tylko na desce 
kreil.irakiej. Jeśli natomiast 
• iwidzi o w.zję czworoboku.. - 

tfneje szansa, aby caloac proc 
projektowo - przygotowawczy ^ 
ro-tala wykonaną przez kola 
aiikow*  Politechnik: W,, /ru­

skie i Gdyty do tego doszło, to 
’ ‘ bvbny Oczestn c'vi już ją- 
ke zawodowty u 
U » Lr.iasty cznejo _____
wzzęcia. Byłby o już naprawdę

ukończeniu 
przed*  ię-

nasz czworobok' 
urn dodatkowe 
opracowan a mniej*?  
I <jo 1J min zlot v< h

Wialnie trwają 
wiadzam miasta 
•laniem czworobo 
sci. Problem 
zdyż iatnir 
dzy «ugefl 
a -e*lnvm  
dokładajm

Ol

fj
'emawia 
t — ko*

tb:

id 
w

•nc
wy

i* i

władz mi 
rółiwociai 
praęaoaLzową

F
h

M

naszych ekspertów możl-.- 
obiektu, byliśmy zmusze­

ni odrzucić koncepcję umiesz­
czenia w czworoboku miejskiej 
biblioteki i innych obiektów 
kulturalno-oświatowych z powo­
du warunków lokalowych i zbyt 
malej wylrzymalości stropów i 
sciąn nośnych. Przewidujemy 
powrót do tradycyjnej funkcji 
czworoboku 1 stworzenie w nim 
„centrum" handlowo-usługowe­
go dla drobnych -klepików 1 

parterfc będą się znajdować 
warsztaty, a na pierwszym pię- 

• trze prawdopodobnie mieszkania 
właścicieli. Kompletny projekt 
bedzie wykonany do 30 marca 
irw> roku na zamówńenie Woje­
wódzkiego Konserwator*  Zabyt­
ków. Czasu więc nie powinno 
nam zabraknąć.

— Jak*  rolę w funkcjonowa­
niu waszego koła naukowego od­
grywa udział w studenckiej Ak­
cji „Chelm-SO"?

— No początku działalnoś­
ci kola zajmowaliśmy aię 
problemami architektury, przy­
gotowaliśmy referaty, prowa­
dziliśmy często dyakusje. Było 
to interesujące. Pozwalała nam 
ta działalność pogłębić wiedze 
teoretyczna. Jednakże jako 
przyszli inżynierowie odczuwa- 

praktycznych I tu właśnie prze­
łomowym wydarzeniem w ży­
ciu naszego koła była propozy­
cją jłodięcia prar- badawczych 
w ramach akcji „Chelm-M”. Od 
"ego momentu działalność naaza 
uzyskała zupełnie nowy eharaie- 
ter — to jest właśnie to. o 
czym wcześniej wszyscy myśle- 
liriny. Ta praca badawcza łączy 
p ssze • zamiłowania zawodowe I 
połecrn.kow‘kle Zdążyliśmy 

już dblubić Włodawę — chętnie 
kilka raiy w roku odwiedzamy 
to miasto, wykonując zadam*  
wynikające z tematu badawcze­
go. badz też okresowe prace 
studialne z zakresu architek­
tury.

— Ce planujecie eaiągnać w 
czasie trwania eboru?

— Powinniśmy dokończyć in­
wentaryzację anchitektoniczr.a 1 
rozpocząć przygotowanie projek­
tu real.zacyjnego dla Pra- 
iowu. Kon.-, rwacji Zabyt­
ków w Lublinie która bę­
dzie glównjrm wykonawca re- 
walorvzacji czworobok u srod- 
rynkowego. Mamv nadzieję, że 
te plany zostaną zrealizowane.

— Wyparta więe tytkę żyriye 
powodzenia. Dziękuję za rozmo­
wę.

przez 
wosci

f

ZbiznieH Fanto««ki 
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Proces ratyfikacji układu SAlf II w senacie
Cyrus Uance o stosunkach ZSRR-USA

(PAP). 
Stani*  

W po- 
Sil 

USA

• W obecności ambasadora PRL 
w Portugalii Wojciecha Chabasiń- 
skieąo otwarto w Muzeum w An- 
gra do Heroismo (wyśpi Terretia) 
wystawę rysunków dziecięcych. 
Jest to pierwsza polska wystawa 
na Azorach.
• Kolejny sukces osiągnęła 

Komunistyczna Partia Japonii w 
wyborach uzupełniających do sa­
morządów miejskich. 11 przedsta­
wicieli KPJ wybranych zostało do 
rad miejskich S miast.
• W szpitalu w starnberg w 

Bawarii zrnarl w wieku »t lat fi­
lozof i socjolog Herbert Marcuse. 
Na jego filozofię powoływali się 
uczestnicy części ruchów lewac­
kich w Europie Zachodniej w la­
tach sześćdziesiątych Marcuse byl 
chory na serce i przebywał w 
szpitalu od wielu tygodni.
• W Palemang na południu 

Sumatry /marło w lipcu na cho­
lerę 12 osób. Władze podjęły kro­
ki mające na celu zwalczenie epi­
demii. Przypadki tej choroby wy- 
w’ePlły ,akłe ni środkowej Ja-
• Liczba śmiertelnych ofiar po-' 

żaru kina w Tuticorin w Indiach 
południowych wzrosła do ok. 14t. 
Większość z nich to kobiety I 
dzieci. Ok. no osób odniosło obra­
żenia. (PAP) 

nie- 
ją*  

•wis-

sto*un*
o-

na*
Jest

WASZYNGTON 
Korespondent PAP, 
ilaw GUbińsk:, pwze: 

. edzialek Komisją
Zbrojnych Senatu 
wznowiła przesłuchania eks­
pertów w sprawie porozu­
mienia SALT II. Pierwszy 
składał wyjaśnienia sekre- 
tari stanu Cyrus Vance, któ­
ry tym razem większość 
swojego wystąpienia poświę­
cił analizie stanu i treści sto­
sunków łączących Stany 
Zjednoczone ze Związkiem 
Radzieckim.

Sekretarz .stanu -precyzował 
trzy główne elementy polityki 
zagranicznej Stanów Zjedno­
czonych: utrzymanie takich
stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim. w których elementy 
współzawodnictwa w jednych 
dziedzinach byłyby równo­
ważne z elementami współpracy 
dla umocnienia pokoju i bez- 
u.eczeńitwa świata. umacnia­
nia sojuszy Stanów Zjednoczo­
nych. działania na rzecz 
:>zprzestrzeniania broni 
drowei i zahamowams 
towego wyścigu zbrojeń.

Rozwijając temat 
kow USA — ZSRR. Tanie 
świadczył, że stosunki te 
leży oceniać obiektywnie, 
bowiem oczywiste, że cechują 
się one współzawodnictwem w 
wielu dziedzinach. Jednocześ­
nie. stwierdzi! Vance. „łączy 
nas wicie wspólnych interesów. 
Przede wszystkim zaś obie
strony zainteresowane są 
współpracą mającą na celu 
zmniejszenie niebezpieczeń­
stwa wojny nuklearnej. Zdro­
wy rozsądek nakazuje nam o- 
graniczenie współzawodnictwa 
nuklearnego tak < kos -dziwnego i 
nie 
żadne i ze stron, 
radziecki i amerykański, 
szły do przekonania, 
niczenie 
ctwa jest 
dzającym 
w nasze 
ne stosunki wzajemne".

Mówiąc o tym. że SALT II 
nie oznacza wcale zmniejszenia 
wysiłków mających na celu u- 
macnianic sil obronnych USA. 
Vanc« podkreślił, że administra­
cją waszyngtońska gotowa jest

przynoszącego przewagi 
Oba rządy, 

do­
żę ogra-

tego wspóizawodni- 
dzialaniem wprawa- 
element stabilizacji 
trudne, śkomplikowa-

MADRYT (PAP). Pięciu zabi­
tych i oon.id stu rannych — oto 
wstępny bilans trzech ataków 
terrorystycznych, których celem 
bvlv dwa dworce kolejowe w 
Madrycie oraz lotnisko Bara In-.

Do potrójnego zamachu na te­
renie Madrytu przyznało się w 
ogłoszonym komunikacie noli- 
terzno-wojskowe skrzydło sepa­
ratystycznej organizacji baskij­
skiej ETA. które zapowiedziało 
podłożenie większej liczby 
bomb w- ośrodkach turystycz­
nych w wypadku, ieśli rząd nie 
snełnl stawianych przez ETA żą­
dań. Dotyczą one zwolnienia 
wszystkich politycznych więź­
niów baskijskich z wiezienia 
Soria pod Madrytem. W zreda­
gowanym Do francusku komuni­
kacie. laki ETA przekazała pa­
ryskiemu korespondentowi agen­
cji Reutera, separatyści ba«ki)- 
scy zapowiadają, iż .ibomby bę­
dą wybuchać jedna po drugiej, 
jeśli rząd hiszpański nie DOdej- 
mie decyzji o powrocie do Eu«- 
kadi (czyli Kraju Basków) wszy­
stkich przebywających w Sorii 
więźniów”.

Jak wynika z komunikatu, 
potrójny zamach w Madrycie 
jest zapowiedzią dugiei fazy 
wojny, iaka ETA wypowiedzia­
ła turystom zagranicznym w 
Hiszpanii. Wcbuchy na-tąpilc w 
ub. niedziele niemal jednocześ­
nie na lotnisku i dwóch dwor­
cach kolejowych około godziny 
11. O maiacych nastąpić eksplo­
zjach. F.TA powiadomiła, jak 
twierdzi, agencję prasową Eus- 
kadi, podając ich przypuszczal­
ny czas. którv wystarczał do u- 
przedzenia władz 1 ewakuacji 
pasażerów. Każda z bomb za­
wierała 5—6 kg materiałów wy­
buchowych. (P) 

- < mfas(P) Pizeciiowalnia bagażu ><a dirorcu Atocha po u-ybtichu.

rozwijać współprace <e Związ­
kiem Radzieckim w dziedzina, h 
przynoszących obu stronom wy­
raźne korzyści. stabilizujących 
artuację międzynarodowa uma­
cniających bezpieczeństwo i Za­
pobiegających niebezpieczeństwu 
konfrontacji nukleąrnei.

Prace komisji wnackich nad 
ratyfikacja SALT 11 wkroczył* * 
w 4 tydzień. Dotychczasowy 
przebieg przesłuchań, tak Komi­
sji Spraw Zagranicznych, jak i 
sił zbrojnych jest wyraźnie ko­
rzystny dla sprawy ratyfikacji, 
o wiele korzystniejszy niż tego 
można było oczekiwać. (Pt

Dalsze depesze
gratulacyjne z okazji
Święta Odrodzenia

(P) Na ręce przewodniczące­
go Rady Państwa Henryka Ja­
błońskiego nadeszły 
depesze gratulacyjne 
Święta Odrodzenia.

Najlepsze życzenia 
pomyślnego rozwoju
Rzeczypospolitej Ludowej prze- 

w imieniu narodu Libij- 
Arabskiej Dżamahiriji 

przy- 
Pier- 
Mu- 

dalsze 
z okazji

dalszego 
Polskiej

slal. 
sklej 
Ludowo - Socjalistycznej 
wódca Wielkiej Rewolucji 
wszego Września — pik 
ammar Kadafi.

Serdeczne gratulacje i
drowienia przekazał również 
premier rządu Gujańskiej Re­
publiki Korporacyjnej L.F.S. 
Bumham. (PAP)

poe-

Mesrine - wróg publiczny nr 1 we francji 
sprawcą porwania miliardera Henri lelieure

Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż. 30 lipca
(P) Po sześciu tygodniach 

cd porwania, w celu okupu, 
82-letni francuski miliarder 
Henri Lelievrc został wypusz­
czony cały i zdrów po prze­
kazaniu przez jego syna pory­
waczom żądanej sumy 6 min 
tranków.

Przed tym jednak syn miliar­
dera musiał tak manipulować, 
aby wprowadzić w błąd stąpają­
ca mu po pietach policje fran­
cuską. która miała nadzieje, że 
po jego tropach wpadnie na ślad 
porywaczy. Francuska policja 
przeciwstawia sie wypłacaniu 
okupu, wychodząc z założenia, 
że wszelkie zadośćuczynienia żą­
daniom porywaczy ośmielają 
tylko do nowych akcji. Świado­
mi tej zasady prywarze Henri 
Lelievre'a skłonili wiec sędzi­
wego miliardera, by w jednej 
z paryskich gazet opublikował 
list wzywający swą rodzinę do 
uchylenia sie od wszelkiej 
współpracy z policją i z wy­
płacenia w pełnej konspiracji 
żądanego okupu porywaczem.

Ulegli życzeniom ojca synowie 
porwanego miliardera gotowi 
byli już przed 10 dniami zde­
ponować żądaną sumę pienię­
dzy. Porywacze, którzy zorien­
towali sie jednak, że wiozący 
okup „biały mercedes" syna 
miliardera śledzony jest przez 
policję, ostrzelali jadący za nim 
samochód policyjny. Okup zo­
stał uratowany, ale sędziwy mi­
liarder nadal przebywał w rę­
kach porywaczy.

Odtąd syn porwanego musiał 
uciekać się do różnych sztuczek 
by „zmylić pogonie”, w czym 
pomagali mu jego przyjaciele i 
rodzina. W końcu mógł pozo­
stawić bandytom żądany okup. 
Zgodnie z obietnicą porywaczy 
w 36 godzin później Henri Le- 
liecre znalazł się na wolności, 
podwieziony samochodem do 
jednej z krańcowych stacji pa­
ryskiego metra. Kieszonkowe 
pieniądze, które swojej ofierze 
hojnie pozostawili porywacze 
wystarczyły z naddatkiem na 
taksówkę do domu.

Brakuje żywności, odzieży, lekarstw, opieki medycznej
Nikaragua potrzebuje

pomocymiędzynarodowej
MANAGŁA fPAP). .Specjalny wysłannik PAP. Ryszard Ryma- 

szewski. pisie. ię w stolicy Nikaragui wojna domowa już się 
zakończyła, ale w szpitalach wciąż jeszcze umierają ludzie — 
ofiary bombardowań, oeź rżał u 
aą jedynie przybliżone dane.

tuków napalmowych. Znane

Szacuje się. że zginęło oko­
ło 50 tys. ludzi, czyli około 
2 proc, mieszkańców Nikara­
gui.

Nikaragui najbardziej potrzeb­
na jest obecnie pomoc miedze 
narodowa obejmującą lekarstwa, 
odzież i żywność. Ocenią sie. że 
czwarta czę-ć 2J>-mi!ioc<wej 
ludności kraju potrzebuje różne­
go rodzaju pomoce.

Somozą uciekl z kraju oo 
kompletnym ograbieniu go. Po­
zostawiając ogromne zniszczenia. 
Takie opinie słyszałem zarówno 
z ust mieszkańców Santa Rosą. 
Ekwador czy Eldorado. <<y>> 
najuboższych dzielnic stolicy iak 
I przedstawicieli na I wyższego 
kierownictwa kraju. Wojna 
obnażyła katastrofalna sytuację 
ludności. Ksiądz Miguel d’Escoto 
— minister spraw zagranicznych 
Rządu Odnowy Narodowej — 
ocenia, że połowa ludności żvie 
„w beznadziejnie nędznych wa­
runkach”. Śmiertelność niemow­
ląt wynosi 130 na 1000 urod»*n-  
jest jedna z najwyższych na 
-wiecie.

Wojna pogłębiła tragiczna sy­
tuację Nlkaraguańczyków. Szcze­
gólnie miarodajna może być opi­
nia dr Leopoldo Nararro. sekre­
tarza generalnego Czerwonego 
Krzrża Nikaragui i koordynatora 
służby medycznej kraju. Oce­
nia on. że potrzeba 10 lat. aby

tereny w południowo-wschodnim TeksasiefP) Zalane wodą CAF — lnifax

W poniedziałek w południe 
Henri Lelieyre. mimo sędziwe­
go wieku, w pełni zdrowia i 
jasności umysłu odbył konferen­
cję prasowa, w której przypom­
niał o szczegółach swojego por­
wania oraz 6-tygodniowej iźo- 
lącji.

W drugiej połowię czerwca 
został uprowadzony ze swej 
luksusowej wtlli na prowincji 
przez dwóch osobników, którzy 
— legitymując się dokumenta­
mi policji — uprowadzili go W 
nieznane i zamknęli w schowku 
o pow. 12 m kw„ całkowicie 
izolowanym od kontaktów z 
zewnątrz. Nie potrafił określić 
ipiejsca tej kryjówki. Przypusz­
cza, że wtajemniczonych w to 
uprowadzenie było czterech 
osobników. Jedyna twarz, którą 
rozpozna! w momencie porwa­
nia. gdy bandyci przedstawili 
mu się jako policjanci — była 
twarzą Jacęue»a Mesrine. Ziden­
tyfikował ja gdy już po uwol­
nieniu prawdziwi policjanci 
przedstawili mu do rozpozna­
nia różne fotografie. Władze 
śledcze są przekonane, że „móz­
giem gangu" byl Mesrine.

Któż to jest ów wspomniany 
Mesrine?

Prasa francuska nazywa go 
wrogiem publicznym' nr 1. 0,1 
sann ehciałby uchodzić ź« le­
gendarnego Robin Hooda lub 
Arsena Łupina. Mą bogata 
szłoeć kryminalisty we Francji 
oraz w kanadzie, gdzie wsławił 
się różnymi bezczelnymi i bra­
wurowymi wyczynami. Kilka 
porwań dla okupów, kilka „sko­
ków” ns banki i kasyna gry- 
kilka „mokrych” rozpraw z po­
licją. kilka brawurowych ucie­
czek z więzień w Kanadzie oraz 
we Francji — wszystko to spra­
wiło. że obrósł w legendę.

W czasie swego krótkiego po­
bytu w paryskim więzieniu, z 
którego także zbiegł w sposób 
brawurowy, napisał poczytną 
książkę o swoim życiu pt. „In­
stynkt śmierci", zakupiona prrez 
jedno z paryskich wydawnictw, 
a następnie przez znanego re­
żysera. wykorzjistaną jako ma­
terii! na scenariusz kryminału. 

i

zlikwidować skutki woinv wśród 
Nlkaraguańczyków. wycieńczo­
nych głodem, wyniszczonych fi­
zycznie i psychicznie.

Największe problemy dnia dzi­
siejszego Nikaragui to głód, złe 
warunki higieniczne, groźba cho­
rób. W chwili obecnej grozi kra­
jowi epidemia paraliżu dziecię­
cego. W Managui stwierdzono 
6 przypadków tej choroby. Nie 
w pełni jasna jest sytuacja w 
odległych rejonach kraju.

Nikaragui potrzebna jest 
ogromna pomoc żywnościowa. 
Obecnie dzienne międzynarodo­
we dostaw? żywności wynoszą 
— jak podał Ńavarro — 150 do 
300 ton. Tymczasem tygodniowo 
potrzeba 1500 ton. Stale więc 
odczuwa sie poważne braki. 
Ogranicza się racje nawet w 
szpitalach, gdzie codzienne me­
nu składa się często tylko z ry­
żu i fasoli. W najtrudniejszej 
sytuacji jest Mąnagua. lVojna 
spowodowała zniszczenie zbio­
rów na polach, a do następnych 
żniw trzeba czekać 6_ miesięcy. 
Tak więc co najmniej przez pół 
roku niezbędna jest pomoc z 
zagranicy.

Alarmująca jest sytuacja w 
służbie zdrowia. Niedostatek le-

Fala upałów w zachodniej Europie
Pożary lasów we Francji i USA

LONDYN. PARYŻ. WASZYNGTON (PAP). Miniony weekend 
przyniósł zachodniej części kontynentu europejskiego trochę 
ulgi po fali od dawna nie spotykanych upałów.

sięga- 
ćo spowodowało 

mieszkan- 
nadmorskich 
wypoczynku-

Na Wyspach Brytyjskich w 
piątęk i w sobotę słupek rtę­
ci podniósł się do 31 st. C, co 
jest najwyższa temperatura od 
trzech lat. W niedzielę w po­
łudniowej Anglii wystąpiły 
gwałtowne ulewy, wskutek 
czego niektóre odcinki dróg 
znalazły się pod woda.

W RFN temperatura 
la 30 *t.  C. 
prawdziwy exodus 
ców miast do 
miejscowości ------ -----
wych. We Włoszech podobnych 
upałów nie pamiętano od 1973 
roku. W wielu miastach tem­
peratura w sobotę wynosiła 38 
st. C., a w Rzymie tylko 2 st. 
mniej. 30 min kierowców szu­
kało ochłody poza murarni 
miast. W wielu z nich musia- 
lo porzucić swe samochody na 
szosach wskutek przegrzania 
silników.

W południowej Hiszpanii 
pały były tak niesamowite, 
jaskółki w locie spadały 
ziemie martwe. Turyści

ił­
że 
na 

____, •/ L ś- ć?*  na 
Wyspach Kanaryjskich arąlezli 
się w najgorszej sytuacji, po­
nieważ temperatura osiągnęła 
tam 50 st. C. We Francji naj- 
upalnie} było w Montelimar w 
centrum kraju (34 st. C). Na 
Cyprze temperatura wynosiła 
w niedzielę 38 st, C. w Ate­
nach było 33 sL C. a w Lizbo­
nie o jeden stopień mniej.

Już trzeci tydzień płoną lasy 
w wielu rejonach Francji po­
łudniowej. Wietrzna, 
pogoda sprzyja 
przestrzenianiu

Do tej pory 
około siedmiu 
rów sosen w

■apalna 
szybkiemu roz- 
się ognia, 
żywioł strawił 
tysięcy hekta- 
departamentach

Podwyżka 
opłat lotniczych

GENEWA (PAP). O »—15 proc, 
wzrosną od 1 września br. opła­
ty na samolotach pasażerskich i 
towarowych. Decyzję tę powzię­
ły w poniedziałek w Genewie 63 
towarzystwa lotnicze należące

> Międzynarodowego . Stowa- 
fteenia Transportu Lotniczego 
ATA)., Podwyżka wymaga je­

szcze zatwierdzenia przez po- 
szctególne rządy. (P)

ocalił szpitali

najburdziej u- 
Stanowią one

karzy pogłębił aię w wyniku 
wzro-tu z.iLhorowaloo>n spowo­
dowanej wojna i ucieczki grupy 
specjalistów, związanej z po­
przednim reżimem. Pewną ulgę 
przynosi pomoc lekarzy zagra­
nicznych. Jest ich około 40 m.in. 
z Meksyku, Kuby i Francji. W 
niektórych miastach zupełnie 
brakuje lekarzy m.in. w Rivas 
i Matagaljja. gdzie znal*  czerwo- 

od zagłady.
W czasie walk 

cierpiały dzieci. 
52 proc, ludności. Jeszcze nieca­
łe dwa tygodnie temu być rplo- 
dym ozna.zalo być przestępca. 
Żołnierze Gwardii Narodowej 
często łamali ręce 1 nogi chłop­
com — uważanym za potencjal­
nych partyzantów. Do dzieci 
strzelali ..dla zabawy".

Obecnie dziewczynki i chłop­
ców znowu widać na ulicach. Ży­
cie ich — podobnie jak doro­
słych — wciąż jest w zagroże­
niu. Nie chroni ich pokój. „Dzie­
ci wciąż giną z rąk uzbrojonych 
terrorystów, na równi z kobie­
tami lub sandinowskimi żołnie­
rzami" — podawało w ostat­
nim nocnym komunikacie w 
Managui radio Sandino. Plagą 
stolicy, a także innych miast 
nikaraguańskich są terroryści, 
przypuszczalnie ci sami, którzy 
za czasów Somozy strzelali do 
dzieci na ulicach. (P)

3 dni w 
w Kali- 
Podczas 
11 stra- 

obrażenia. 
ocenia

Bouche-du-Rhone, Drome,
Gard i Ardeche, ofaz .wiele za­
siewów i winnic. Dla ułatwie­
nia walki z pożarami w Mar­
sylii powołano specjalny ko­
mitet koordynacyjny. który 
kieruje wytężoną akcją ratun­
kową z udziałem setek straża­
ków. miejscowej ludności i woj­
ska. Do dyspozycji tego komi­
tetu zostały oddane oprócz 
sprzętu naziemnego specjalnie 
wyposażone samoloty z armat­
kami wodnymi oraz helikopte­
ry. Jednakże mimo skoncen­
trowania wysiłków ogień ogar­
nia wciąż nowe tereny nisz­
cząc nie tylko lasy, ale roz­
rzucone wśród nich domy i za­
budowania gospodarcze rolni­
ków. Płomienie blokują ruch 
na szosach.

©cipom strażackim udało się 
opanować szalejący od 
lasach San Bernardino 
fornii wielki pożar, 
akcji gaszenia pożaru 
żaków odniosło
Straty materialne ocenia się 
na 500 t.ys, dolarów. Władze 
maja nadzieję. że w tych 
dniach uda się powstrzymać 
rozprzestrzenianie się ognia w 
rejonie przełęczy Cajon, którą 
biegnie droga z Los Angeles do 
Las Vegas. Pastwą ognia padło 
tam 2 tys. akrów lasów i krze­
wów. W walce z żywiołem u- 
czestniczy ponad 700 osób.

Dwunasta dobę szaleje po­
żar lasu w parku narodowym 
USA „Idaho Primitiy Area” w 
stanie Idaho. Pomimo wysił­
ków 800 strażaków i dwóch 
oddziałów lotnicżej straży po­
żarnej, żywioł rozprzestrzenia 
się bardzo szybko. Płomienie 
ogarnęły już 5 tys. hektarów. 
W walce z pożarem zginęło 
dwóch strażaków, a około 
jest rannych i poparzonych.

Katastrofalna powódź 
w Indiach

DELHI (PAP). W wyniku __
tast.otalnel powodzi na skutek 
zbvt obfitrch deszczów mon.su- 
nowych ucierpiało 5 min miesz­
kańców stanów Uttar Pradesz. 
Bihar i Asam. położonych w 
północno-wschodniej części In­
dii.
.j Najwięcej ofiar śmiertelnych 
— ok. 1000 — spowodowała po­
wódź w Radżastanie w północ­
no-zachodniej części Indii.

w 
(P>

ka-

Berliński tygodnik „Sonntag” 
o polskim życiu kulturalnym

Od stałego korespondenta

Berlia. W lipea
(Pł Po okrasie zrozumiałeco. 

bo związanego > 35 rocznicą 
PRL. nasilenia tematyki pol­
skiej w prasie i w innych środ­
kach masowego przekazu NRD. 
miłym zaskoczeniem bvl nr 3# 
tygodnika kulturalno-polityczne­
go „Sonntag" czyli „Niedziela" 
— organu Stowarzyszenia Kul­
tury NRD. W numerze tvm. z 
29 lioca. pojawiło sie kilka in­
formacji i większych artykułów 
o poLskim żwciu kulturalnym, 
względnie o iego twórcach.

I tak na stronic tytułowej — 
impresja z filmu biograficznego 
o Andrzeju Wajdzie. Film ten 
brł przedstawiony w przededniu 
święta lipcowego, na spotkaniu 
z czołowymi publicystami NRD 
w Polskim Ośrodku Informacji 
i Kultury w Berlinie. Obszerną 
recenzje z dwóch sztuk teatral­
nych Sławomira Mrożka wvc. ” 
wionych przez teatr w Rudolf- 
stadt znaleźć można z kolei 
wewnątrz numeru. Chodzi o 
„Tango" i „Szczęśliwe zdarze­
nie". Obydwie sztuki grane 
przez zespół miejscowego Domu 
Kultury odnotowane zostały 
przez recenzenta jako wydarze­
nie kulturalne. Tuż obok króciut­
ka notatka o .sukcesie jaki od­
niósł w tegorocznych XVIII 
Dniach Filmu NRD film pt.r 
..Wielka podróż Bolka i Lolka". 
Gwoździem numeru jest wy­
wiad ze znanym pisarzem i sce­
narzysta Jerzym Stefanem Sta­
wińskim. współtwórca takich 
filmów o światowej renomie tak 
„Kanał". „Eroica". „Człowiek 
na torze” i innych. Wywiad zaj­
muje prawie pełna kolumnę, jest 
ilustrowany zdjęciem z „Kana-

Tegoroczny monsun. który roz­
począł się w czerwcu i Powinien 
potrwać do września, przyniósł 
wyjątkowo obfite opady w pół­
nocnej części kraju. Na połud­
niu opady są normalne jak dla 
tej pory roku, natomiast w po­
łożonym na wschodzie stanie 
Orisa deszcze sa niedostateczne 
i nanuie susza, (P)
W europejskich 
metropoliach
(P) W poniedziałek metropo­

liach europejskich notowano nastę­
pujące temperatury: 

Amsterdam 
Ateny 
Belgrad 
Berlin 
Bruksela 
Frankfurt i 
Genewa 
Helsinki
Kijów 
Kopenhaga 
Lizbona 
Londyn
Madryt 
Moskwa
Oslo 
Paryż 
Rzym 
Sztokholm 
Wiedeń

M

temp.
w st. C pogoda
max.

22 pochmurno'
33 pogodnie
30 pogodnie
23 pochmurno
22 pochmurno
29 pochmurno
30 mglisto
20 pogodnie
21 pogodnie
15 deszc7
29 pogodnie
19 pochmurno
39 pogodnie
21 pochmurno
15 deszcz
29 słonecznie
34 pogodnie
18 pochmurno
24 pochmurno

ną diecie

łu”. Resztę strony wykorzysta­
ła redakcją na nwae.zoną in­
formacje o pracy otwartego 
dawno Centrum Zdrowia Dziec­
ka w Międzylesiu pod Warsza- * 
wa.

Na koniec jeszcze jedna no­
tatka zamieszczoną w kronice 
tygodnika — wystawa plakatu 
politycznego w Rzeszowie. Mo­
wa o imprezie związanej z 33- 
lcciem PRL. obrazującej prze­
miany. jakie w polskiej twór­
czości plastycznej nastąpiły w 
okresie powojennym. (A.O.)

Nadal brak postępu
w rokowaniach SRW—ChRL

niedawnej 
na wielką 
jest hege- 
wielkomo-

PEKIN (PAP). Korespondent 
PAP. Ludwik Mysak. informu­
je: Koleina, dziewiąta cesja roz­
mów wietnamsko-chińskich, 
która odbyła sie w poniedziałek 
w Pekinie, nie przyniosła zbli­
żenia stanowisk, lecz toczyła się 
w polemicznej atmosferze. Stro­
ny zgodne były tylko co do te­

go. że roemowy należy kontynuo­
wać.

Szef delegacji wietnamskiej 
wiceminister Dinh Nho Liem 
wskazał, że przyczyna napięcia, 
które doprowadziło do rozpęta­
nia przez Chiny 
agresywnej wojny 
skalę przeciw SRW. 
monisłyczna polityka 
carstwowego szowinizmu, upra­
wiana przez Pekin. Stwierdził, 
•że Chiny uważaja. iż niepodleg­
ły. zjednoczony i prosperujący 
Wietnam stanowi przeszkodę na 
drodze do realizacji ich ekspan­
sywnych celów w Azji Południo­
wo-Wschodniej. Oskarżył on 
władze ChRL o utrzymywanie 
stałego stanu napięcia na grani­
cy międzr obu krajami i o roz­
pętanie na arenie międzynaro­
dowej zaciekłej kampanii prze­
ciw Wietnamowi. Zwrócił też 
uwagę, że znów pojawiły się 
publiczne wypowiedzi przywód- . 
ców chińskich, w których grożą 
oni. iż „dadzą kolejna nauczkę I 
Wietnamowi".

« Dinh Nho Liem podkreślił, że j 
w obecnej napiętej sytuacji kon- J 
kielnym posunięciem byłoby 
podpisanie wzajemnego zobo­
wiązania. iż żadna ze stron nie 
będzie dokonywać r:.wok»ęji 
zbrojnych na granicy oraz ryeć- 
le przedyskutowanie ol&ów. 
wiodących do zapewnienia: po­
koju i stabilizacji w rejonach 
granicznych, co stworzyłoby ko­
rzystne warunki normalizacji 
stosunków.

Szef delegacji ChRL. wicemi­
nister Han Nien-łung nadal jed­
nak odmawia! podjęcia dyskusji 
nad konkretnymi niobie mami 
stosunków dwustronnych. W 
swych oskarżeniach pod adre­
sem £>RW posunął się on nawet 
do stwierdzenia, że „Wietnam 
tylko dlatego zajmuje wroga po­
stawę wobec Chin, iż ChRL nie 
aprobuje jego regionalnego he- • 
gemonizmu”. (P)

JORK 
ogloszo- 
konccrn 

Mexicanos

400 km kw. zajmuje już 
ropa wydobywająca się 
z szybu „Ixtoc-1”

MEKSYK, NOWY 
(PAP). Wnioskując z 
nych przez państwowy 
naftowy Petroleos * 
(PEMEX) danych na temat ilo­
ści wydobywającej się na po­
wierzchnię morza ropy z uszko­
dzonego szybu podmorskiego 
„Ixtoc-1”. eksperci meksykań­
scy stwierdzają, iż jest to jeden 
z największych kataklizmów e- 
kologicznych.

Dyrektor Laboratorium Ekolo­
gii Morza z Narodowego Insty­
tutu Politechnicznego (IPN), En- 
resto Chavez, stwierdza, iż ropa 
naftowa pokrywa już morze o 
powierzchni 400 km kwadrato­
wych. Irmi uczeni wskazują na 
ogromne niebezpieczeństwo, ja­
kie zagraża planktonowi mor­
skiemu w rejonie szybu naftowe­
go „Ixtoc-1”. Ofiarą toksyczne­
go działania ropy padaja również 
ryby. Liszaj ropy naftowej do­
ciera już do wybrzeży meksy­
kańskich. Zdaniem ekspertów, 
trzeba będzie co najmniej 10 lat 
na przywrócenie stanu środowi­
ska sprzed awarii szybu nafto­
wego w dniu 3 czerwca br.

Według raportu centrum mię­
dzynarodowej informacji o ochro­
nie środowiska jest to najwięk­
sza dotąd tego typu katastrofa 
w przemyśle naftowym. Ropa 
naftowa grozi wyniszczeniem 
fauny i flory morskiej w całym 
basenie Zatoki Capeche, która 
była dotychczas największym w 
święcie łowiskiem krewetek. Ich 
istnieniu zagraża wylew- do mo­
rza od 10 do 30 tys. baryłek ropy 
dziennie. Naukowcy amerykań­
scy j meksykańscy rozważała 
kwestie ewakuacji tutejszych 
żółwi za pomocą helikopterów.

Nic dały rezultatów wszelkie 
podejmowane dotąd próby zaha­
mowania wycieku ropy z szybu 
„IjTtoc-1”. Niepowodzeniem za­
kończyła sie nawet akcja podję­
ta przez największego ze zna­
nych w tej dziedzinie specjali­
stów- amerykańskich. Reda Adai- 
ra z Teksasu. Mimo podejmowa­
nych wysiłków nie widać^żad- 
nych "szans na Zatkanie szybu i 
zapobieżenie zwiększeniu się 
rozmiarów kieski. (P)
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Sąsiedzkie doświadczenia Na zachód od Nysy

Odchudzanie w przemyśle Hodowla na błotach
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA

od 3—3.5 
też i możliwości 

sa tu znacznie 
gdzie indziej. Fakt, 
maszynowy, wciąż

Praga, w lipcu .
Jednym z kluczowych pro­

blemów ekonomicznych w Cze­
chosłowacji jest konieczność 
uzyskania poważnej obniżki 
zużycia surowców, materiałów, 
paliw i energii. Wskazywano 
na to zarówno w uchwałach 
XV Zjazdu KPCz jak i na 
wielu plenarnych posiedze­
niach KC poświęconych omó­
wieniu aktualnego stanu w go­
spodarce. podkreślając ścisłą 
współzależność tego procesu z 
poziomem życia.

Spróbujmy dzisiaj przyjrzeć 
sie niektórym inicjatywom po­
dejmowanym w Czechosłowa­
cji dla uzyskania obniżki zu­
życia materiałów.

Zadania dla przemysłu na la­
ta 1976—80 przewidują obniżenie 
zużycia materiałów w skali rocz­
nej od 0.6 do 0.8 proc. Jest rze­
czą oczywistą, że rezerwy w tej 
dziedzinie egzystują w każdym 
zakładzie, na każdym niema! 
stanowisku pracy. Najczęściej 
potrzeba tylko wytężyć umysł, 
przyjrzeć sie krytycznie temu 
co sie robi abv efekty osiągnęły 
znacznie większe rozmiary.

Największe zadania postawio­
no przed przemysłem maszyno­
wym. Tutaj roczna oszczędność 
metalu wyiyeść ma w latach 
obecnej pięciolatki 
proc, ale 
oszczędności 
większe niż 
że przemysł 
jeszcze produkuje zbyt ciężkie, 
za ..grube” maszyny, że do ich 
produkcji używa sie znacznie 
wiecei metalu niż wymaga teeo 
potrzeba, że wciąż jeszcze zbyt 
wiele detali produkowanych jest 
z metalu podczas Rdy z powo­
dzeniem można ie wyrabiać np. 
z mas plastycznych, nie obciąża 
tylko i wyłącznie pracowników 
tego resortu. Wina leży tu po­
społu: zarówno po stronie kon­
struktorów. iak i przestarzałego 
systemu rozliczania zakładów, 
który preferuje wciąż jeszcze 
ciężka „wagowa" produkcje, co 
nie zachęcą dó oszczędności. Sy­
stem powoli się zmienia. Ale 
jest jeszcze jeck-n czynnik — to 
zbyt wolna rekonstrukcja ma­
szyn i urządzeń w zakładach 
produkcyjnych. Dość powiedzieć, 
że średni wiek maszyn eks­
ploatowanych w czechosłowac­
kim przemyśle oblicza sie na 
ponad 12 lat. ale ok. 30 proc. 
obecnego parku maszenoweso 
liczy już ponad 30 lat. Na prze- 
sfarzalych. 
mienia nych 
rzecz jasna 
sze. lżejsze 
i energochłonne wyroby.

Stad właśnie cała uwaga kapi­
tanów przemysłu zwrócona jest 
ostatnio na szybką wymianę 
przestarzałego parku maszyno­
wego, a także na nowe rozwiąza­
nia konstrukcyjne oraz stymula­
cje ruchu wynalazczego dla ..od­
chudzania” produkowanych ma­
szyn i urządzeń oraz stosowania 
nowych technologii.

Jedna z takich form jest za­
kończony niedawno krajowy do­
roczny konkurs „O oszczędność 
metali, surowców i materiałów”. 
Rezultaty tego konkursu przyno­
szą gospodarce narodowej ogrom­
ne oszczędności i stanowią pod­
nietę do dalszych twórczych po­
szukiwań. Autorami pomysłów 
są najczęściej sami robotnicy, 
bezpośredni wykonawcy detali. 
Tworzą oni w zakładach kom­
pleksowe brygady racjonaliza­
torskie, do których dokooptowu- 
ją. na zasadzie prac zleconych, 
inżynierów, konstruktorów, a nie­
kiedy naukowców z wyższych 
uczelni i instytutów naukowych. 
Brygada spisuje z zakładem 
pracv urnowe na rozwiązanie 
danego Droblemu w określonym 

‘ cza«ie. a po lego pomyślnym 
zakończeniu każdv jej uczestnik, 
w zależności od wniesionego 
przez siebie osobistego wkładu 
pracy, otrzymuje specjalne ho­
norarium.

O tvm jakie wyniki może 
przynieść tego rodzaju inicjaty­
wa świadczą choćby te dwa 
przykłady z różnych zakładów. 
W Witkowickim Kombinacie 
Metalurgicznym produku je sie 
m.Łn. wielkie, kulowe odgalężni- 
ki dla potrzeb elektrowni wod­
nych o średnicy 5600 mm. Zyska­
ły one złoty medal na ubiegło­
rocznych międzynarodowy ch tar­
gach maszynowych w Brnie. 
Zdawałoby sie. że nic nie da sie 
tu zrobić wiecej. że jego kon­
struktorzy wszystko w detalach

zbyt powolnie wy- 
maszynoch trudno 
robić nowoczei-nir-l- 
i mnie) malerialo-

Tabfi^ pamiątkową ku czci 
Idzikowskiego i Kubali 
odsłon ;to na Azorach

LIZBONA (PAP) Na wyspie 
Gracśosa (archipelag Azorow) 
na miejscu tragicznej katastro­
fy samolotu polskiego podczas 
próby bezpośredniego przelotu 
z Europy do Ameryki Pin. przrd 
50 laty — dla uczczenia-pamięci 
pilotów mjr. Ludwika Idzikow­
skiego 1 kpt. Kazimierza Kubali 
odsłonięto tablicę pamiątkową.

W uroczystości uczestniczyli 
przedstawiciele najwyższych 
władz Autonomicznego Regionu 
Azorów. m.in. przedstawiciel 
prezydenta Portugalii na Azo­
ry — odm. S. Hocta, sekretarz 
stanu rządu regionu dt admi­
nistracji — Melo Alves. zastęp­
ca dowódcy lotnictwa wojsko­
wego na Azorach, burmistrz 
miasteczka Santa Cruz de Gra- 
óosa. mieszkańcy wysepki. 
Obecne'był też amhaaedor PRL 
w Portugalii Wojciech Chśba- 
siński. który złożył pod tablicą 
wiązankę kwiatów. (P) 

sta- 
ko- 
snę 
re-

rozpracowali. Tymczasem dwaj 
pracownicy kombinatu M. Tam- 
chyna i L. Luika zaproponowali 
nowa koncepcie odgależników 
kulowych. Zastosowana przy 
nrodukcii trzech sztuk odgalęz- 
ników dla elekt-^wni na Czar­
nym Wahu, dala zakładowi 
Oszczędności już 523 tony 
li o wartości 2.47 min 
ron. Znacznie obniżyła 
pracochłonność, zaś dzięki
zygnacji z niektórych inwesty­
cji przy produkcji i montażu 
dalsze oszczędności wyniosły po­
nad 23 min koron.

W stalowni w Kladnie. gdzie 
produkuje się szlachetne gatun­
ki stali nierdzewnej. J. Kadraba 
i K. Krapty zaproponowali po 
prostu zmiany technologii pro­
dukcji antykorozyjnej stali. Po 
roku produkcji według noweRo 
projektu wiadomym jest, że sta­
lownia Poldi oszczędziła 7.32 
min koron na materiałach. 1.97 
min koron na inwestycjach oraz, 
co nie jest bez znaczenia. 9 tys. 
dolarów.

Wniosek z tych dwóch przy­
kładów jest prosty: nawet to 
co powszechnie uznaje się za 
doskonale. niemożliwe do 
zmian doskonałym nie jest. 
I to co zyskało najwyższą na­
wet ocenę da się wciąż jeszcze 
poprawić, udoskonalić, zaś sta­
ra technologia może być z po­
wodzeniem zastąpiona 
nową. Trzeba się 
prostu bardziej 
przyjrzeć temu co 
jak to się robi.

przez 
tylko po 

krytycznie 
się robi i

Panoramiczny widok ze szczytu śluzy na kanale Odra—Hawela 
w Niederfinow. rot. caf—adn

FRANCISZEK NIETZ

Republikanie przed wyborami 1980 r

Przedwyborcza „przepychanka”
„Jimmy Carter będzie na­

szym największym atutem w 
roku 1980" —
działacze Partit 
skiej, dając do 
>e w słabości 
leży ich główna 
pliwe to jednak 
Za rok bowiem, 
partie na krajowych 
wencjach wybierać 
swych kandydatów do 
najwyższych urzędów, 
wet me najlepiej notowany 
w społeczeństwie demokra­
tyczny prezydent może oka­
zać się zbyt silnym rywalem 
jak na republikańskie możli­
wości.

Nie po raz pierwszy poli­
tycy spod tradycyjnego zna­
ku słonia przystępują do 
przedwyborczej batalii osła­
bieni podziałami wewnątrz­
partyjnymi, wzajemnymi 
animozjami, zakreślonymi na 
wyrost ambicjami. Liczba re­
publikańskich pretendentów do 
prezydentury — jak na razie 
— nie przeszła w jakość. Z kil­
kumiesięcznej już „przepy­
chanki" nie wyłonił się ani 
przerastający resztę kandydat 
do Białego Domu, ani też za­
rys czegoś co mogłoby być 
potraktowane jak podstawa 
społeczno- gos pod arczeg- > 
gramu wyborczego Partii 
publikańskiej.

W większości istotnych 
blemów wewnętrznych i

obie 
kon- 
będą 
dwu 
na-

pro- 
Re-

pro- ,
<• 

kwestiach polityki zagranicznej 
stanowisko republikanów spro­
wadza się zwykle- do ne­
gacji posunięć Jimmy Carte­
ra i jego ądmtnistracy. Symp- 
tonw trezne np. że nie przed­
stawili oni dotąd własnego 
łminnieksowego pnifamu po­
lityki energetycznej Stanów

Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, w lipcu
Ten krajobraz przypomina mi nasze Kurpie w okolicach Ka­

dzidła i Myszyńca. Równina poprzecinana korytami rzek i po­
toków, sporo lasów sosnowych, kęp drzew osikowych i lesz­
czyny. gleba czarna, torfiasta, porośnięta trawą. Tu i owdzie 
warzywniki, plantacje truskawek, nieco drzew owocowych.

Na mapie NRD region ten nosi nazwę Spreewald — od rze­
ki Sprewy, zaczynającej się w górnych Łużycach w pobliżu 
Budziszyna. przemierzającej środkowe połacie NRD. aby prze- 
ciąwszy Berlin połączyć się z Hawelą i wspólnie zmieszać swe 
wody z Łabą. Dla ludności miejscowej. Łużyczan, Spreewald 
to Słowiańskie Biota, a siedziba gminy mieści się nie w 
gu, lecz w Borkowym.

Bur-

Przeciętnemu obywatelowi 
NRD nazwa Spreewald koja­
rzy się natychmiast z gęstą 
siecią kanałów melioracyj­
nych, po których w soboty i 
w niedziele śmigają dziesiątki 
długich lodzi pasażerskich, 
zręcznie kierowanych przez 
stojących na dziobie wiośla­
rzy, odgrywających tu rolę 
weneckich gondolierów. Jest 
to tradycyjna atrakcja turys­
tyczna dla ludności całej Re­
publiki, podobnie jak u nas 
przejażdżka Przełomem Du­
najca w Pieninach, z różny­
mi dykteryjkami chętnie opo­
wiadanymi przez przewoźni­
ków. W miarę rozwoju ruchu 
turystycznego i masowego szu­
kania na wsi możliwości spę­
dzania weekendów na włas­
nej działce, fala mieszczuchów 
dotarła i do Spreewaldu, 
wznosząc tu mniej lub więcej 

campingowe,udane domki

któ-Zjednoczonych: polityki, 
ra zadecydować mą o przysz­
łości tego kraju na najbliższe 
dziesiątki lat.

Partia Republikańska wciąż 
.żuka atrakcyjnego przywód­
cy. tożsamości politycznej I 
zwolenników. Ich liczba .pada 
konsekwentnie od dluz-.zego 
już czasu.*  Podcz.i- wyborów 
prezydenckich w 1976 r. zaled­
wie 30 proc, glosujących Ame­
rykanów deklarowało się jako 
republikanie. Przy czym wśród 
tej nielicznej rzeszy niewie­
le było przedstawicieli młod­
szego pokolenia czs- mniejszo­
ści etnicznych. Jest to o tyle zro­
zumiale. że wokół republika­
nów skupiały się zawsze siły 
konwwwatywnc. reprezentujące 
średnio zamożną, w średnim 
wieku Amerykę o niezbyt li­
beralnych postawach politycz­
nych.

tapewmają 
Republikań- 
zrozumienia. 
przeciwnika 
siła. Wąt- 
pocieszenie. 
kiedy

..Republ Jeanie ugrzęźli w 
malenk.m narożniku po pra-

— pisał znany komentator Jo­
seph Kraft. Wydostać ich może 
z tamtego narożnika jedyn.e 
aktywizacja postępowego skrzy­
dła Partii Demokratycznej i wy­
sunięcia przez nie własne­
go kandydata. co wyda je
się dzi« mało prawdopo< *ob-
ne. aczk ńwiek nie wyklu­
czone. Reakcyjny demagog, 

by -zanse 
w ewentualnej rozgrywce z u- 
miarkowanym konserwatystą 
za jakiego uchodzi obecnie 
Jimmy Carter. Wątpliwe jed­
nak (i wiedza o tym działacze 

. GOP-Gmd Old Party). by 
potrafił on przeciwstawić się 
charyzmatycznej cuobowosei se­
natora Edwarei.. Kcnnc-dy ego.

Jak dotąd 88-l<tni Reagan, 
które w 1976 r był o krok od 
nominacji na kandydata partii 
do orezydentttry. przewodzi 
licznej stawce repsRiiikańskieh 
pretendentów. Jego atutT. to 
s.lna oigamzacja. odpowiednie

wil- 
sło-

baraczki, a i eleganckie 
le. obok starych, nieraz 
mą krytych, z drewna budo­
wanych i gliną lepionych sie­
dzib miejscowych obywateli.

Burmistrz Biot, Schmidt Łu­
życzanin z dziada pradziada, za­
wołany rolnik na kilkuhektaro­
wym gopodarstwie. przekaza­
nym tutejszej spółdzielni, mówi 
o tej turystycznej stonce bez 
entuzjazmu. Goście, wypoczy­
nek. turystyka, owszem, ale re­
gulowane, po stworzeniu odpo­
wiedniej bazy, bez szpecących 
krajobraz pstrokacimy i dowol­
ności form i stylów. Zresztą 
Spreewald ma do spełnienia in­
ną. ważniejszą dla gospodarki 
funkcję, choćby unowocześnie­
nie i rozwinięcie upraw wa­
rzywno-owocowych.

Na razie uprawia się tu ogór­
ki. kapustę, sałatę, kalarepę, 
truskawki metodami raczej za­
mierzchłymi. Jest to chyba je­
dyny w NRD region, gdzie sto­
suje się jeszcze motykę i spot­
kać można rolnika jadącego w 
pole furką zaprzężoną w konia. 
Co prawda i obecnie Spreewald 
odgrywa w zaopatrzeniu lud­
ności w warzywa i wczesne o- 
woce ważną rolę, produkcję in­
dywidualnych działek ocenia się 
na tysiące ton. dzięki czemu w 
okolicznych miastach łatwo ku­
puje się na targach wszystkie 
odmiany zieleniny, ale w przy­
szłości — mówi burmistrz — 
sprawy' te będą ujęte bardziej 
racjonalnie. Uruchomienie oańs 
stwowych punktów skupu było 
pierwszym krokiem w kierunku 
opanowania handlu warzywami 
przez doświadczone i sprawnie 
działające przedsiębiorstwa.

Głównym zadaniem Spree- 
waldu na przyszłość będzie jed­
nak rozwinięcie hodowli hydla. 
Bazę ku temu stanowią olbrzy­
mie połacie łąk 1 pastwisk, 
które po zmeliorowaniu dostar­
czać biedą paszę dla powstają­
cego tu kolejnego centrum ho­
dowlanego Republiki. Już obec­
nie miejscowa spółdzielnia rol­
nicza dysponuje 30 tys. ha lak 
tak że powstające właśnie ośrod­
ki hodowli zwierząt, bydła zaro­
dowego i mlecznego, nie będą 
narzekały na brak paszy.

Jeden z takich już istnieją­
cych punktów oglądałem w 
miejscowości Burglehn. w pob­
liżu wsi Radensdorf. na pół­
nocno-zachodnim cyplu ziemi 
Łużyczan. Obiekt ten nazwał­
bym gigantyczną dojrzewalnią 
bydłu. W praktyce wygląda to 
następująco:

Spółdzielnia Burglehn kupuje 
z ośrodków hodowli zarodowe 
cielęta, wychowuje w olbrzy­
mich oborach do wieku 7 
miesięcy, po czym całe stado 
przechodzi korytarzem z meta­
lowych drągów do innych po- 

braków 
siebie 

faceta", 
potrze-

zasoby finansowe, popularność 
wśród najbardziej konserwa­
tywnych kręgów społeczeństwa, 
poparcie znacznej części apa­
ratu partyjpego. Czy wystarczą 
one by dotrwać na czele staw­
ki do przyszłorocznej konwen­
cji w Detroit?

Prezydenckie zapędy byłego 
gubernatora Kalifornii może 
powstrzymać byty gubernator 
Teksasu i były demokrata 
John Connally. To ostatnie 
zresztą stanowi pewne obcią­
żenie jego kariery i ambicji 
politycznych, cboć może nie 
tak istotne jak dwa inne fak­
ty: bliskie Więzi Connally’ego 
z Richardem Nizonem i wpla­
tanie ongiś w malwersacje fi­
nansowe. Pomimo tych 
Connally buduje wokół 
wizerunek .twardego 
takiego właśnie jakiego 
bu je Ameryka ery powictnam- 
skiej. Doświadczenie politycz­
ne. swojacki sposób bycia, ta­
lenty oratorskie. ugladzona 
nieco formula konserwatyzmu 
czynią z teksańskiego polityka 
atrakcyjnego kandydata. żył­
kującego coraz większą popu­
larność.

John Connally jpst jednym z 
kilku formalnie zgłoszonych 
kandydatów. Oprócz mego swe 
prezydenckie aspiracje zade­
klarowali : kongresmani. Phi­
lips Crane i John 
przemysłowiec z

Fernandez.
na wiceprezydent;..

Georg 
byty ad Centralni) 

Anderson. 
Kaliforn :i 

byłyBenjamin 
kandydat 
Robert Dole. wreszcie 
Bueb
Agencji Wywiadowczej 1 amba­
sador USA w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. W naj­
bliższych miesiącach do przed­
wyborczej rozgrywki powinni 
włączyć się następni politycy. 
Wśród nich przywódca repub­
likanów w Senacie. Howard 
Baker. Uchodzi on za przedsta­
wiciela ..centrowego' -krzydła 
GOP i średniego pokolenia w 
łonie • Partii Republikańskiej. 
Mimo ocromnggh ambicji : nie- 
mah-ch talentów nie w- da je 
się jednak, by miał większe

mieszczen. przeznaczonych dla 
jałowic. Ponieważ cały proces 
odbywa się tu mechanicznie, 
tzn. automaty podają paszę i 
wodę, usuwają nawóz, utrzymu­
ją w budynkach stałą tempera­
turę i świeże powietrze, więc 
też cielęta praktycznie w ogóle 
nie wychodzą ze swych obór. 
Jedyny spacer w życiu odby­
wają właśnie do położonych w 
odległości kilkudziesięciu met­
rów stanowisk jałowic, gdzie 
znów, w podobnych warun­
kach. przebywają do wieku 27 
miesięcy, kiedy to po zacieleniu 
sprzedajc się przyszłe krowy 
mleczne lub hodowlane innym 
gospodarstwom specjalistycz-

Jest to więc specyficzny, po­
dobno jedyny w święcie, sys­
tem mechanicznego wychowu 
bydła rogatego, dający jak oś­
wiadczył mi ekonomista Burg­
lehn, dr Heinze, doskonałe wy­
niki. Cały obiekt umieszczono 
z dala od wsi Radensdorf. aby 
nie zakłócić środowiska zapa­
chami .niezbyt przyjemnymi dla 
człowieka. Wszystkie urządze­
nia mają napęd elektryczny. 
Żeby uniknąć ewentualnych 
kłopotów w razie surowej zi­
my, gospodarstwo posiada włas­
ny agregat, który na przykład 
w tym roku uratował cale sta­
do od głodu i mrozu w pa­
miętnych styczniowych dniach 
snieżno-mrożnej zawieruchy.

Oczywiście panują tu idealne 
warunki higieniczne. Obcym nie 
wolno wchodzić do obór pod 
żadnym pretekstem. Stali pra­
cownicy posiadają wyjałowio­
ne ubrania i obuwie, co gwa­
rantuje zabezpieczenie przed 
przenoszeniem jakichkolwiek za­
razków. Z tego też m.in. po­
wodu zwierzęta przebywają ca­
ły czas w pomieszczeniach zam­
kniętych i biedne cielęta mają 
prawo tylko raz w swym ży­
ciu przespacerować się po świe­
żym powietrzu.

Spółdzielnia hodowlana Spree- 
wald z siedzibą w Burglehn jest 
pierwszym obiektem olbrzymie­
go kombinatu hodowlanego, któ­
ry ma liczyć ogółem 52—62 tys.

Gastaiueiierki w męskim społeczeństwie
Od stałego korespondenta 

RUDOLFA .........HOFFMANA

Sztokholm, w lipcp
Gdzie jest miejsce kobiety 

— w domu czy w przemy­
śle? Oto jest pytanie jakie 
stawia sobie wiele milionów 
kobiet i mężczyzn w wysoko 
rozwiniętych krajach prze­
mysłowych Zachodu. Wokół 
odpowiedzi na to pytanie to­
czy się od wielu lat spór 
między politykami i na­
ukowcami oraz osobami 
bezpośrednio zainteresowa­
nymi obojga płci, prowadzo­
ny pod hasłem .równości" w 
życiu społecznym i zawodo­
wym. Temu problemowi 
środki masowego przekazu 
państw skandynawskich po­
święcają tradycyjnie wiele 
miejsca nie tylko w okresie 
letniej kanikuły czy w okre­
sach poprzedzających bez- 

wy

0 
za-

szanse w nadchodzących 
borach.

Decydująca rozgrywka 
nominację odbędzie się 
pewne między kandydatami 
republikańskiej prawicy. Do 
walki ‘tej chętnie zapewne 
włączyłby się były prezydent 
Gerald Ford, Jako kompro­
misowy kandydat. Na razie 
spędza on większość czasu na 
grze w golfa i zdaniem nie­
których komentatorów powi­
nien raczej do tego się ogra­
niczyć.

Od pierwszych prawybo­
rów w New Hamshire i Pu­
erto Rico dzieli nas pół ro­
ku. W amerykańskiej polity- 

.ce wewnętrznej jest to dużo. 
W t.vm czasie na 
arenie dojść może do 
wydarzeń. Warto je 
śledzić. Bowiem jak 
sami Amerykanie w 
grze o 
jest do 
wicie 
jednak 
dzenie.
publikańskiej nie 
czej oczekiwać 
wanych wydarzeń 
jących rozwiązań. 

Biały Dom 
końca pewne 
wykluczone, 
zaryzykować

wyborczej 
' > wielu 

uważnie 
mawiają 
wielkiej 
nic nie 

i całko- 
Można 
twier- 

Partii Re- 
należy ra- 
niespodzie- 
i zaskaku-

Ronald Reagan

sztuk bydła. Na razie w, Burg- 
lehn żyje 12.5 tys. cieląt i jało­
wic. W 1982 r. rozpocznle się 
budowę podobnego ośrodka w 
Schmogrow na 18.5 tys. sztuk, 
a później jeszcze jednego w 
Schlepzig.

Gospodarstwo zatrudnia ogó­
łem 837 osób, w tym 150 ko­
biet i 108 młodzieży przecho­
dzącej tu szkolenie teoretyczne 
w zakresie zootechniki i prak­
tyki. Duży procent zatrudnio­
nych kobiet przesądza o kierun­
ku inwestycji socjalnych istnie­
jących już lub wznoszonych we 
wsi. Są to przedszkola i żłobki, 
izby zdrowia itp. Dla młodzie­
ży buduje się mieszkania, aby 
zachęcić ją do pozostania w 
Burglehn na stałe i kontynuo­
wania pracy w wyuczonej na 
miejscu specjalności.

Zresztą nie trzeba młodych 
tak bardzo namawiać do obra­
nia zawodu zootechników i 
mechanizatorów hodowli. Pod 
względem zarobków pracow­
nicy spółdzielni wyprzedzają 
ludzi zatrudnionych w poblis­
kich kopalniach węgla bru­
natnego, zakładach przemysło­
wych i przedsiębiorstwach 
miejskich. A że w niedalekim 
Lubinie, w Błotach i Borko- 
wym powstają jedna po dru­
giej wciąż nowe placówki pu­
blicznego użytku, . np. dom 
kultury, restauracje, kawiar­
nie; że gmina «dba o uatrak­
cyjnienie życia rozwijając 
twórczość artystyczną i spro­
wadzając z miasta okręgowe­
go a czasem i z zagranicy 
znakomite zespoły; że Łuży­
czanie w ogóle niechętnie o- 
puszczają swe rodzinne stro­
ny — więc też można być 
pewnym, że przyszły kombi­
nat hodowlany Spreewald ni­
gdy nie będzie odczuwał bra­
ku młodego narybku, który 
chętnie przejmie z rąk star­
szych tradycje zawodowe i 
regionalne.

pośrednio kolejne wybory 
powszechne, ale i na co dzień.

Mieszkanki pięciu krajów 
północnej Europy. korzystają 

‘tradycyjnie z większych swo­
bód życiowych niż jej siostry 
na kontynencie w tej „ustawi­
cznej walce między plciarńf’ — 
jak to Ibsen i Strindberg 
określali w» swoich dramatach. 
Potrafiły też odnieść wiele 
zwycięstw. Jednakże do równe­
go z mężczyznami traktowania 
kobiety droga tutaj jest nadal 
daleka.

Położenie kobiety pogorszyły 
nawet ostatnie zjawiska w gos­
podarce państw skandynaw­
skich. a zwłaszcza bezrobocie 
występującą powszechnie na 
rynku pracy.

Na początku lat sześćdziesią­
tych kiedy ekspansywny prze­
mysł szwedzki potrzebował du­
żo rąk do pracy, nastąpił ma­
sowy odpływ 
skiej do miast, 
kim rolnictwie 
jest ok. 6—8 
Napływ nowej 
przemysłu
niewystarczający. Jedyną miej­
scowa rezerwową silą roboczą 
są kobiety. Sięgnięto po nie z 

ze 
umy- 
prze- 

źe

ludności wiej- 
Dziś w szwedz- 

zatrudntonych 
proc, ludności, 
•lly roboczej do

okazał się jednak

różnymi zastrzeżeniami 
strony pracodawców. W 
Stach niektórych z nich 
ważal tradycyjny pogląd, 
naturalne miejsce kobiety jest
w domu, a u innych panowała 
opinia, że ze względu na dzie­
ci 1 słabszą kondycję fizyczną 
absencja w miejscu pracy jest 
większa niż u mężczyzn.

Pani Gunhild Kyle, docent 
historii i autorka książki pt 
„Gastarbeiterka w męskim 
społeczeństwie”^ wydanej nie­
dawno w Szwecji, jest na­
wet zdania, że Szwedki, mi­
mo znacznej poprawy sytu­
acji — nadal są traktowane 
jako cudzoziemska siła ro­
bocza we własnym, rządzo­
nym przez mężczyzn, kra­
ju. Opierając się na wy- 
n.kach prac badawczych, ja­
kie prowadzone są przez 
zespół kobiet naukowców w 
Goeteborgu pn.: „Kobiety w 
siioieczenstw.e przemysło­
wym' otwarcie stawia pyta­
nie: kto koązysta najbar­
dziej z wejścia kobiet na ry­
nek pracy. Czy same kobiety 
czy też sfery gospodarcze, 
które wolą zatrudnić tańszą, 
obcą s.lę roboczą traktując 
Szwedki jako rezerwę? Pro­
blem jest bardzo złożony. 
Ale praktyka życia codzien­
nego wykazuje. że kobiety 
zatrudnia się najchętniej w 
tych gałęziach gospodarki, 
gdzie zarobki są mało atrak- 
cyjne dla mężczyzn i gdzie 
można te zarobki utrzymać 
na stosunkowo niskim pozio­
mie przez dłuższy okres.

Znów terror
(p) W ciągu ostatnich 

du-och tygodni mogło stę wy­
dawać, ie zbliża się rozwią­
zanie problemu baskijskiego 
i że porozumienie między 
premierem hiszpańskim Su- 
arezem a przywódcami Kraju 
Basków, zawarte w połowie 
lipca, położy kres terrorowi 
separatystów z organizacji 
ETA. Jak pisaliśmy na tym 
miejscu, porozumienie u- 
względnialo niemal wszystkie 
żądania wysuwane przez na­
cjonalistów z Baskonii, a w 
szczególności ich postulaty w 
sprawie utworzenia autono­
micznego rządu Kraju Bas­
ków, który by samodzielnie 
podejmował decyzje w takich 
dziedzinach, jak szkolnictwo, 
podatki, lokalna policja i bu­
downictwo.

Przywódca Baskijskiej Par­
tii Narodowej, Carlo Garai- 
coechea, po rozmowach z Su- 
arezem nawet podał orienta­
cyjny kalendarz dalszych po­
sunięć. Referendum w Kraju 
Basków we wrześniu i raty­
fikacja porozumienia przez 
Kortezy w październiku mia­
ły poprzedzić wybory do 
parlamentu baskijskiego w 
styczniu 1930 roku i powoła­
nie autonomicznego rządu. 
Po 40 latach emigracji poli­
tycznej we Francji miał po­
wrócić do Kraju Basków sę­
dziwy Jesus Maria de Leizao- 
la, premier rządu baskijskie­
go na wygnaniu.

Terroryści ze skrzydła mi­
litarnego organizacji ETA u- 
znali jednak, że właśnie w 
czasie, kiedy możliwe się sta­
je pokojowe rozwiązanie 
trudnych problemów Basko­
nii, powinni wyruszyć do a- 
taku. Przyznali się oni do 
potrójnego zamachu w Ma­
drycie, a mianowicie do jed­
noczesnego podłożenia bomb 
na dwóch dworcach kolejo­
wych i na stołecznym lotnis­
ku.

Socjalistyczny burmistrz 
Madrytu mówił o „odrażają- 

akcie wandalizmu”, a 
stolicy 
terroru 
tolero- 

przeciw

ob- 
try- 
mo-
no-

cym 
gubernator cywilny 
stwierdził, że • akty 
są niemożliwym do 
wania wystąpieniem 
pokojowemu współżyciu”.

Organizacja separatystów 
ETA dotychczas cieszyła się 
.milczącym poparciem znacz­
nej części społeczeństwa bas­
kijskiego. Obecnie w łonie 
ETA nastąpił rozłam, a jej 
skrzydło militarne — spraw­
cy ostatnich zamachów — 
traci sympatie Basków. Ale 
jak wiadomo z doświadczeń 
innych krajów, nic jest laturo 
zlikwidować ogniska terroru.

GRZEGORZ JASZUNS..1

Rozszyfrowana 
zagadka

(P) Z Afganistanu napły­
wają informacje o zwiększo­
ne) aktywności ugrupowań re- 
belianckich. Działają one z 
reguły w prowincjach bar­
dziej odległych od Kabulu, 
stolicy kraju. Ostatnio jed­
nak doszło do starć wojsk 
rządowych ze zbrojnymi od­
działami kontrrewolucjoni­
stów w rejonie bazy lotniczej 
Begram, położonej zaledwie 
kilkadziesiąt kilometrów od 
stolicy. Wszystko to w istot­
ny sposób wpływa na zmiej- 
szenie warunków bezpieczeń­
stwa również w centralnych 
regionach Afganistanu.

W powszechnej opinii 
serwatorów politycznych 
.-.tąpienia rebeliantów nie 
gą zagrozić podstawom 
wej, ludowej władzy w Afga­
nistanie. Zdecydowana więk­
szość ludności tego kraju po­
piera rząd prezydenta Mo­
hammada Tarakiego, który 
od kwietnia ub. r. realizuje 
postępowe reformy społecz­
no-gospodarcze. Wbrew ocze­
kiwaniom przeciwników re­
wolucji „1 saura” po stronie 
rządu opowiada się także 
znaczna część muzułmańskie­
go duchowieństwa. Jego 
przedstawiciele z prowincji 
Ounduz i Tachar, obecni na 
spotkaniu z prezydentem, za­
przeczyli jeszcze raz pogło­
skom o rzekomym „uszczup­
leniu praw wierzących mu­
zułmanów w Afganistanie".

Ale działalność ugrupowań 
kontrrewolucyjnych, które 
postanowiły występować poa 
hasłami obrony wiary muzuł­
mańskiej, zakłóca normalny 
tryb życia republiki. Spra­
wia. że część skromnych 
środków finansowych, jakimt 
dysponuje ten jeden z naj­
uboższych krajów Azji, anga­
żowana jest na utrzymanie 
porządku i bezpieczeństwa 
wewnętrznego. Odwraca to 
również uwagę opinii publicz­
nej od naprawdę ważnych 
spraw, jakimi są reforma 
rolna przemiany na wsi, 
rozbudowa przemysłu.

Nie ulega wątpliwości, te 
taka właśnie atmosfera desta­
bilizacji jest na rękę silom, 
które od samego początku u- 
znaly nowy rząd w Kabulu 
za swego przeciwnika. Ostat­
nie zmiany polityczne w tym 
rejonie Azji, pokrzyżowały 
mocno imperialistyczne dąże­
nia do utrzymania tej części 
świata w strefie własnych 
wpływów. A to z kolei poz­
wala rozszyfrować za gad l- c 
skąd pochodzi- poparcie dla 
rebeliantów.

TADEUSZ BARZDO
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W (łomach wczasowych i na wędrówce * Leczenie profilaktyczne i sanatoryjne 
Na kursach dokształcających * Przygotowanie do piacy w dziesięciolatce

Steve
nie wystąpi w Turynie

Spartakiada Narodów ZSRR

Nauczycielskie wakacje
Informacja wlasha

(P) Wakacje, to okres wolny od zajęć szkolnych zarówno dla 
uczniów. jak i dla nauczycieli. Zdecydowana większość pedago­
gów wykorzystuje w tym czasie urlopy. Najpopularniejsza forma 
wypoczynku są wczasy, cieszące się powodzeniem zwłaszcza w 
środowiskach miejskich. Odpoczywają zatem w ośrodkach wcza­
sowych Związku Nauczycielstwa Polskiego, korzystają również 
z miejsc w domach FWP, umożliwia im się też zamieszkanie w 
internatach szkolnych położonych w najbardziej atrakcyjnych 
miejscowościach.

Wakacje, to również najod­
powiedniejszy okre6 na dłuższe 
leczenie. W tym roku skiero­
wania do sanatoriów uzyskało 
6,5 tys. osób, leczeniem profi­
laktycznym objęto 9,5 tys. 
nauczycieli, z tego 60-osobowa 
grupa wyjedzie do Karłowych 
Varów. Wzorem lat ubiegłych 
zorganizowano także wczasy 
dla matek z małymi dziećmi. 
Inne formy wypoczynku nau­
czycieli to m.in. wczasy tury­
styczne czy wędrowne.

Jednakże wakacyjną przer­
wę w pracy szkół pedagodzy 
wykorzystują nie tylko na wy­
poczynek. Znaczna ich część — 
w br. prawie 30 tys. osób — 
będzie uczestniczyć w różnych 
formach doskonalenia zawodo­
wego, głównie w kursach do­
kształcających organizowa­
nych przez Instytut Kształce­
nia Nauczycieli i ośrodki tere­
nowe.

Kursy wakacyjne są niejako 
kontynuacją procesu kształce­
nia nauczycieli, prowadzonego 
w ciągu całego roku szkolnego. 
Przypomnijmy. że różnego ro­
dzaju formami dokształcania 
objętych zostało przeszło 90 
tys. osób. I tak np. IKN pro­
wadzi od lat m.in. roczne stu­
dia przedmiotowo-metodyczne 
o różnych specjalnościach dla 
nauczycieli z wyższym wy­
kształceniem (pracuje ich obec­
nie w szkolnictwie około 40 
proc.) orąz dla nauczycieli nie 

^posiadających wyższego wy-

kształcenia, a więc absolwen­
tów studiów nauczycielskich.

Również od kilku już lat 
kształci się nauczycieli dla 
szkoły dziesięcioletniej. Cho­
dzi bowiem o to, by każdy na­
uczyciel na rok przed wpro­
wadzeniem reformy do kolej­
nej klasy, czy też nowego 
przedmiotu, był odpowiednio 
przygotowany do prowadzenia 
zajęć z dziećmi Oprócz tego 
prowadzone są 4-letnie studia 
zaoczne o specjalnościach wy­
chowanie przedszkolne i na-

uczanie początkowe. W syate- 
mie tym studiuje około tysiąca 
nauczycieli. I WTeszcic wy­
mienić trzeba studia*,  przyspo- 
sab.ające do nauczan.a przed­
miotów. w których zakresie 
pedagodzy nie posiadają odpo­
wiednich kwalifikacji.

Natomiast kilkutygodniowe 
kursy dokształcające organizo­
wane są tylko w okresie let- 
n.m Maja one charakter sesji 
i kończą się egzaminami.

Jak co roku są tez organizo­
wane liczne kursy specjalis­
tyczne. np. dla logopedów, dla 
nauczycieli prowadzących za­
jęcia wyrównawcze czy też 
gimnastykę korektywna — by 
wymienić tylko niektóre z nich. 
Trwają również kursy mające 
na celu przygotowanie odpo­
wiednich kadr dla zbiorczych 
szkół gminnych. Tak więc, 
choć wakacje trwają dwa mie­
siące. to jednak sporo czasu 
nauczyciele poświęcają na na­
ukę i podnoszenie swoich kwa­
lifikacji. (Lich)

(P) Czołowy średniodio tanko­
wiec angielski Steve Ovett nie 
wystąpi w finale Pucharu Euro- 
pv w Turynie. Bedzie to anacz- 
ne osłabienie reprezentacji 
Wielkiej Brytanii.

Przez wiele dni prasa londyń­
ską pisała o zatargach Ocetta z 
władzami lekkoatletycznymi. 
Ovett postanowił zrezygnować 
ze startu, a jego miejsce w zes­
pole na 1500 m zajął 19-letni 
Graham WiUiamson. Podczas 
„Złotej mili" w Oslo Wiliiam- 
son osiągną! bardzo dobry re­
zultat — 3:53.2.

Rekordzista świata Sebastian 
Coe wystartuje na 800 
w sztafecie 4x400 m.

♦
Najlepszy tegoroczny 

tat w biegu na 400 m 
podczas mityngu lekkoatletycz­
nego w Colorado Springs Ame­
rykanin Tony Darden — 45.02. 
Dotychczas najlepszym rezulta­
tem na ś-wiecie legitymował sie 
jego rodak WiUie Smith — 45.10.

W 1979 r. w Europie najszyb­
ciej dystans 400 m przebiegł Ha­
rald Schmidt (RFN), osiągając 
27.VIL w Ulm cza- 45.19 sek.

(PAP)

m oraz

rezul- 
uzyskał

Na tej trasie cudów
Od naszego specjalnego wysłannika 

STEFANA SIENIARSKIEGO
Moskwa, 30 lipca

(P) Głowili się jeszcze w poniedziałek nasi kolarscy spece nad 
niedzielnymi wydarzeniami w szosowym wyścigu na 190 km. 
który przyniósł zwycięstwo reprezentantowi ZSRR. Gusiatniko- 
wowi przed Włochem Giacominim i drugim reprezentantem 
ZSRR Awierinem.

nikt nie miał 
słyszałem..

prawa
Aby 

sukce- 
poznać

„Tu 
wygrać” 
myśleć o jakichkolwiek 
sach. należało dobrze 
trasę. Włosi jako jedyni z za­
granicznych kolarzy kilkakrot­
nie przejechali trasę i oto są 
skutki. Giacomini drugi, Minet- 
ti dziewiąty. Dodam od siebie, 
że dobrze wypadli jeszcze 
Austriak Spindler (13 lokata) 
i Szwed Prim. który’ zajął 16 
miejsce, wyprzedzając mojego 
faworyta Suchoruczenkowa.

jak Ryszard 
mógł znalezć 

dla siebie 
i potem dla

nie będzie

Reprezentacja Warszawy zwycięża
w VI Ogólnopolskiej Spartakiadzie Młodzieży

Archeologiczne penetracje 
regionu Kujaw

Informacjo własna
(P) Trwa kolejne ..archeolo­

giczne lato” na Kujawach. Re­
gion ten etanowi od kilkudzie­
sięciu już Jat atrakcyjny teren 
dla wykopaliskowej penetracji 
naukowców, odsłaniających <M- 
dy zamierzchłej przeszłości. Ak­
tualnie kontynuowane są bada­
nia w rejonie Półwyspu Smęto- • 
wa będącego — jak twierdza 
archeolodzy — przed 6 tysiąca­
mi lat kolebką osadnicza Ura- 1 
dawnych mieszkańców tych 
ziem. Prace wykopaliskowe 
prowadzi tam ekspedycja z Mu­
zeum Archeologicznego i Etno­
graficznego w Łodzi.

Kontynuowane są też badania 
w najbliższym sąsiedztwie rum 
zamku krzyżackiego w Bobrow­
nikach i dawne i siedzibie bisku- ' 
pów włocławskich w Raciążku. 
Zajmują się tym naukowcy z 
łódzkiego uniwersytetu.

Natomiast pracownicy naukowi 
z uniw-ersytetu w Poznaniu prze­
prowadzają penetracje terenów 
w gminach Koneck i Bądkowo, 
gdzie odnaleziono już pierwsze 

' ślady świadczące o dobrze roz­
winiętym tam przed witkami 
hutnictwie i metalurgii żelaza.

(tan)

NA MARGINESIE 
DNIA

Z GUMNODROMU

SZCZECIN. Fragment re­
cenzji z „Głosu Szczeciń­
skiego”.' Autor „Sukceso­
rów” spłaca jakby dług 
wdzięczności Daenikenowi, 
swojemu pomysłodawcy... 
Powieść kończy się Zawia­
domieniem Rady Między­
planetarnej o posiedzeniu 
na Ziemi (we wsi Lipki), 
którego końcowy akapit 
brzmi: „Obecność obowiąz­
kowa. Zaleca się zabrać ze 
sobą wdzianka kłonico- i 
sztachet oodpome” <

GROSZORÓBKA

KRAKÓW. Pyta czytel­
niczka „Echa Krakowa”: 
„M. J. Jako emerytka rtjo- 
gę. zgodnie z przepisami, za­
robić rocznie 24.00 zł... Czy 
mogę pracować na pełnym 
etacie?”

CZARNOWIDZTWO

KATOWICE. Informacja 
„Wieczoru”: „Na dachy do­
mów woj. katowickiego wy­
ruszyło dzisiaj rano 210 ko­
miniarzy”.

A CO ZE SŁUCHANIEM?

BYDGOSZCZ. „Gazeta Po­
morska” pisze: „Nigdy, jak 
w tych latach, nie wypo­
wiadaliśmy tu/lu słów o na­
rodzie, społeczeństwie, pań­
stwie, choć mówienie za­
wsze było jedną t naszych 
najmocniejszych stron”.

DYLU. DYLU NA BADYLU

KRAKÓW. Ogłoszenie ma­
trymonialne zamieszczone w 
„Echu Krakowa”: „Córka 
moja, lat 24, kończąca stu­
dia uniwersyteckie u- Bel­
gii. poślubiłaby absolwenta 
Akademii Rolniczej o spec­
jalności ogrodnictwo. Chęt­
nie muzykującego”.

ZET-ES

Zoniek-Muzeum u? Łańcucie jest posiadaczem najwspa­
nialszej kolekcji'powozów. W dobie „Fiata" i Poloneza" wciąż 
budzi wielkie zainteresowanie zwiedzających fol w. Łabudzki

W służbie obronności i społeczeństwa
35-lecie działalności LOK

Informacja wiosna
;■ (P)' Liga Obrony Kraju, pow­
szechna. ceniona przez społe­
czeństwo organizacja, już od 
zarania swego istnienia (nie­
gdyś jeszcze jako Liga Przy­
jaciół Żołnierza), włączyła się 
aktywnie w nurt odbudowy i 
rozbudowy Polski oraz umac­
niania obronności ludowej 
Ojczyzny.

Ważną dziedziną działalności 
LOK jest masowe szkolenie 
motorowe, prowadzone we włas­
nych ośrodkach. Ośrodki szko­
lenia zawodowego kierowców i 
przysposobienia obronno-poli- 
technicznego Ligi Obrony Kra­
ju (bo taka jest ich pełna naz­
wa) zorganizowane są we wszy­
stkich prawie większych skupi­
skach ludności miast i wsi oraz 
we wszystkich miastach woje­
wódzkich. Jest ich ponad 300.

W ciągu roku wszystkie ośrod­
ki LOK przeszkalają ok. 150 
tys. kierowców, w tym duży 
procent dla potrzeb gospodarki 
narodowej. Cieszy fakt, że w 
opinii organów służby drogowej 
MO. kierowcy szkoleni przez 
ośrodki lokowskie posiadają 
wysokie kwalifikacje. Jest to 
m.in. zasługą kadry instrukto­
rów nauki jazdy, dobrych fa­
chowców i ofiarnych społeczni­
ków. takich jak Stefan Bańbura, 
Robert Krok, Stanisław Woj- 
ciuk. Janusz Omiołek. Wiesław 
Cyrych, Stanisław Karwowski i 
wielu, wielu innych.

Ośrodki lokowskie prowadzą 
również szkolenie kierowców 
dla potrzeb wojska. Po ukoń­
czeniu kursów każdy poborowy 
uzyskuje prawo jazdy kategorii 
B. a nawet C. Warto wspom­
nieć. że ośrodki szkolenia LOK 
przygotowują również kandyda­
tów do podoficerskich szkół za­
sadniczej służby wojskowej.

Liga Obrony Kraju dysponu­
je szeroką siecią ośrodków i 
klubów prowadzących szkolenie 
w różnych specjalnościach po­
litechnicznych: w zakresie łącz­
ności, modelarstwa, a także 
szkoleniu płetwonurków.

Weźmy dla przykładu szkole­
nie w zakresie łączności. W każ­
dym ośrodku czy też klubie 
łączności można zdobyć zawód 
operatora i specjalisty, począw­
szy od elektro, radio czy tele­
montera (dającego sobie dosko­
nale radę przy naprawie nawet 
wysokiej klasy telewizora kolo­
rowego). poprzez montera czy 
operatora obsługi silników elek­
trycznych, central telefonicz-

nych, radiostacji malej i śred­
niej mocy.

Dużą popularnością cieszy się 
specjalistyczne szkolenie wodne, 
prowadzone w kilkunastu ośrod­
kach LOK. Z przeszkolonych 
rekrutują się w większości ra­
townicy. doskonale znający tech­
nikę nurkowąnia.

LOK w bieżącym roku obcho­
dzi swój jubileusz 35-lecia 
istnienia. Z tej okazji podej- 
mow!ane są czyny społeczne 
przez wszystkie ogniwa LOK. 
Wykonywane są różnorodne pra­
ce na rzecz gospodarki narodo­
wej: porządkowanie terenów, za­
drzewianie dróg i terenów leś­
nych. budowa dróg, prace me­
lioracyjne itp.

ANDRZEJ LIS

(P) 30 lipca w zabytkowych 
salach 
odbyło się uroczyste 
czenie 
Ogólnopolskiej 
Młodzieży. Dokonał go 
wodniczący GKKFiS, 
Renke.

W zmaganiach spartakiado­
wych na obiektach czterech wo­
jewództw: bydgoskiego, toruń­
skiego. skierniewickiego 1 kalis­
kiego uczestniczyło blisko 11 ty­
sięcy młodych sportowców, któ­
rzy startując w 30 dyscyplinach 
rozegrali 425 konkurencji.

Marian Renke stwierdził 
in.: „Spartakiada wykazała, że 
młodzież nasza jest coraz spraw­
niejsza i silniejsza, posiadająca 
w wielu przypadkach uzasad­
nione predyspozycje do mistrzo­
stwa sportowego. Bardzo aktual­
ne i prawdziwe stały sie hasła 
„Ze spartakiad'’ na olimpiadę" 
cZy „Olimpijczycy przyszłości”, 
które odzwierciedlały wzrost 
poziomu wyszkolenia psychofi­
zycznego młodzieży. Poziom ten 
zdecydowanie wzrósł w stosun­
ku do poprzednich 
Nie zmniejszyła 
wzrosła sportowa 
ży, jej ambicja 
zaangażowanie w 
ko na sportowym 
Dostawie młodych, 
którzy byli bez wątpienia głów­
nymi bohaterami spartakiady, 
sprzyjała pełna serdeczności i 
przyjaźni gościnność, jaka oka­
zywali gospodarze wszystkim. 
znaldującym się w tym czasie 
w Bydgoszczy. Toruniu i innych 
miastach. Władze polityczne, 
gospodarcze i społeczne, miesz­
kańcy tych miast zrobili wszy­
stko. a to znaczy bardzo dużo. 
abv główni uczestnicy, tj. za­
wodnicy. czuli się na terenach 
spartakiadowych jak najlepiej. 
Warto o tym pamiętać i podzię­
kować im za to, choć same sło­
wa tutaj nie wystarczą". (PAP)

toruńskiego ratusza 
zzakoń- 

i podsumowanie VI 
Spartakiady 

prze- 
Marian

m.

epartakiad. 
się. a nawet 

pasja mlodzie- 
i spontaniczne 
prace nie tyl- 
boisku. Takiej 

sportowców.

każdej podajemy pierwsze pięt­
naście miejsc):
JUNIORZY:

1. Warszawa 1944 pkt.: 2. Ka­
towice 1460 : 3. Wrocław 1061: 4. 
Poznań 985.2 ; 5. Gdańsk 982 ; 6. 
Szczecin 900 : 7. Kraków 885: 8. 
Bydgoszcz 831.5; 9. Obole 745: 10. 
Łódź. 517: 11. Toruń 451.9: 12.
Olsztyn 434: 13. Zielona Góra
424: 14. Białystok 415; 15. Wał­
brzych 409.
JUNIORZY MŁODSI:

1. Warszawa 2054.0 : 2. Katowi­
ce 1848.0 ; 3. Poznań 1545.5: 4.
Wrocław 1466.0: 5. Gdańsk 1465.7: 
6. Bcdgoszcz 1411.0: 7. ł.ódż
1290.2: o. Lublin 1056.0: 9. Kra­
ków 958.5: 10. Olsztyn 709.5: 11. 
Opole 708.5; 12. Zielona Góra
708.0: 13. Szczecin 882.0: 14. Rze­
szów 594.0; 15. Koszalin 431.7.

DZIEWCZĘ! A:
I. Warszawa 1502.5; 2. Kato­

wice 1294.5 : 3. Gdańsk 947.25: 4. 
Poznań 937.12; 5. Kraków 761.5: 
6. Bydgoszcz 738.0 : 7. Lublin
680.0: 8. Wrocław 597.0; 9. Łódź 
551.75: 10. 'Opole 535.5; 11. Olsz-- 
tyn 500.5; 12. Szczecin 454.8; 13. 
Wałbrzych 364.5: 14. Rzeszów
355.0: 15. Koszalin 286.75.
KLUBY:

1. Zawisza Bydgoszcz 
pkt.: 2. Legia Warszawa 
3. Warta Poznań 749,0; 4. 
Wrocław 626.0; 
Gdańsk 583.0: 
Szczecin 527.0: 
goszcz 508.0; 
cła w 462.0: 9. 
szawa 446.0: 10. Skra Warszawa 
407.0: 11. Polonia Warszawa
395.5: 12. Gwardia Zielona Góra 
394.0: 13. Gwardia Olsztyn 382.5:
14. Marymont Warszawa 365.5;
15. Jordan Kraków 345.0.

945.0
940,5; 
Śląsk 

5. AZS WSWF
8. Stal Stocznia

7. Astoria Byd-
8. Juvenia Wro- 
AZS AWF War-

Echa t

Nawet taki as 
Szurkowski nie 
usprawiedliwienia 
przede wszystkim - .
swych partnerów z zespołu. „A 
to nie dobrze — powiedział je­
den z kolegów — bo zdanie ar— 
cymistrza naszego kolarstwa jest 
jednak ważne”. Szurkowskiego 
zatkało. Słowa nie mógł prze­
mówić. ..Proszę panów, jak ma 
się sile, to trzeba „dmuchać” — 
stwierdzi! filozoficznie kolejny z 
dyskutantów”. ..Innego wyjścia 
nie ma. Żadnych cudów na .tej 
trasie nie widziałem poza tym. 
że kolarz nie może tu myśleć 
ani o jednej chwili wypoczyn­
ku, chociaż nie jest to wyścig 
Indywidualny”.

Przyznam sie szczerze, że ta 
ostatnia wypowiedź najbardziej 
mi przypadła do gustu. W przy­
szłorocznym wyścigu olimpij­
skim nie zwycięży szczęściarz, 
co sie w wielu wyścigach mi­
strzowskiego typu zdarzało, 
ale zatriumfuje zawodnik naj­
wszechstronniejszy. najlepiej do 
wyścigu przygotowany, taki, któ­
ry iest zdolny pracować na 
własny rachunek choćby i przez 
190 km.

Tyle mam do powiedzenia na 
temat niedzielnego wyścigu ko­
larskiego o tytuł mistrza Spar­
takiady. A jakie wnioski wy­
ciągną nasi szkoleniowcy, to ich 
rzecz. Inna sprawa, że czekam 
na te wnioski z dużym zainte­
resowaniem. bo sadze, iż twier­
dzenia o nieznajomości" trasy 
nie beda jedynym usprawiedli­
wieniem tego, co sie zdarzyło 
naszej trójce .szosowców. Jeśli 
tak by sie natomiast stało, że 
pojada nasi kolarze dobrze w 
Holandii podczas sierpniowych 
mistrzostw świata, to można sie 
spodziewać teorii o ..wypadku 
przy pracy" i możemy być wte­
dy spokojni, że w przyszłym ro­
ku olimpijskim sukcesów nie bę­
dzie.

Co jeszcze można powiedzieć 
na temat zakończonych w nie­
dziele konkurencji lekkoatle­
tycznych? Zatrzymam sie na ma­
ratonie. Ta bardzo trudna pró­
ba zakończyła sie w sposób tak 
przedziwny, że wielu speców 
sportowych nie mogło pojąć, jak 
to sie..stało, że trzech zawodni­
ków miało jednakowy czas. Zda- 
rzvło się (o iednak na.prawde. 
Na ostatnia prosta wbiegło czte­
rech zawodników i tak sie taso­
wali na ostatniej z 422 atume- 
trówek, jakbyśmy mieli do czy­
nienia z biegiem średnim albo

tez biegiem 400 m rozgrywanym 
w stylu amerykańskim. czyli bez 
toru. Pierwszy raz w życiu wi­
działem aka końcówkę biegu 
maratońskiego, nic znam też ta­
kiego biegu z opisów.

Gdv mowa o maratonie, to 
chciałb.ym prosić wszystkich o 
brawa dla Zbigniewa Pierzyn- 
ki. Jego 9 miejsce wśród biega­
czy światowej klasy, to w ta­
kiej konkurencji iak maraton 
bardzo duże osiągnięcie, nie mó­
wiąc o tym. że ze wszystkich 
naszych indywidualistów. którzy 
startowali na spartakiadzie. Pie- 
rzynka może sie pochwalić osiąg­
nięciem na plus. I chocby za to 
należa mu sie brawa.

W ostatnim dniu spartakiady 
lekkoatletycznej pad) rekord 
-wiata. Ustanowiły go sprinterki 
Ukrainy w niezbyt popularnej 
iednak w swiecie konkurencji 
4x200 m. przebiegając dystans w 
1:38 min. Na jedną zawodniczkę 
wypada średnio 22.7 sek. Nie 
jest to na pewno rezultat, które­
mu można wróżyć długi żywot, 
ale zawsze jest to rekord świa­
ta.

Bardziej szczegółowe omówie­
nie dziesięciodniowych zmagań 
lekkoatletek i lekkoatletów na 
przyszłorocznej olimpijskiej are­
nie obiecuje przekazać w naj­
bliższych dniach.

Festiwal szachowy
im. PKWN

(P) W XV międzynarodowym 
festiwalu szachowym im. PKWN 
w Nałęczowie zakończono tur­
niej kobiet. Wygrała Węgierka 
Tuende Csonkics — 10.5 pkt.. 
przed ubiegłoroczna zwyciężczy­
nią. Rumunka Gertruda Baum- 
stark oraz Eriką Belle (Holan­
dia) — po 8.5 Dkt.

Ostateczna punktacja; 1. Tuen­
de Csonkics (Węgry) — 10.5 pkt.; 
2. Gertruda Baumstark (Rum.)
— 8.5: 3. Erika Belle (Holandia)
— 8,5: 4. Małgorzata Wiesse
(Pol.) — 8: 5. Sheilla Jackson
(W. Brvt.) — 7.5: 6. Bożena Si­
kora (Pol.) — 7: \ 7. Elżbieta 
Sosnowska (Pol) — 8:5: 8. Kry­
styna Radzikowska (Pol.) — 6.5: .
9. Eva Karakas (Węgry > — 6.5;
10. Hanna Jagodzińska (PoJ.) — ■ 
5,5: 11. Eliszka Klimoca (CSRS)
— 5.5; 12. Elżbieta Kowalska
(Pol.) — 4: 13. Irena Kasprzyk 
(Pol.) — 4: 14. Zofia Ciechociń­
ska (Pol.) — 2.5.

♦
W turnieju męzczyzn do XV 

rundach prowadza: Michaił Cejt- 
lin (ZSRR) i Lothar Vpgt (NRD)
— po 9 pkt. Trzecie mejsce 
dzieła: Oleg Mojsejew <ZSR#J, 
Bożydar lvanovic (Jug.), Harry 
Schuessler (Szwecja) i Lutz 
Espig (NRD) — wszyscy po 8,5 
pkt. (PAP)

Ostry start piłkarskiej ekstraklasy
Legia gra w Łodzi z ŁKS-em

Ułatwienia dla rodziców 
wypoczywających z dziećmi

(P) Dla ułatwienia wypoczyn­
ku urlopowego wyjeżdżającym 
indywidualnie rodzinom z dzieć­
mi Główny Komitet Turystyki 
wprowadza od 1 sierpnia br. 
zasadę wyboru świadczeń dla 
dzieci do lat 14 w obiektach 
Wojewódzkich przedsiębiorstw 
turystycznych, OST „Gromada” 
i PTTK, co umożliwia obniżkę 
opłat za pobyt wypoczynkowy.

Na żądanie rodziców obiekty 
wypoczynkowe będą np. wyda­
wać dzieciom posiłki pófpor- 
cjowe (z wyjątkiem zup. Chle­
ba, kompotów), obniżając opła­
tę za wyżywienie o 40 proc. 

: Nie wolno we wspomnianych 
obiektach pobierać opłat za 

I noclegi dzieci do lat siedmiu. 
' jeżeli nie korzystają z osob- 
I nego łóżka.

GKT zobowiązał prowadzą- 
I cych obiekty do zwrotu odpo- 
' wiednicj części wypłaconych - z 

górv pieniędzy w przypadku 
| żądania zmnięjszonych porcji ży­

wieniowych i rezygnacji z osob- 
i nego łóżka dla dziecka od 1 

sierpnia br.
Wprowadzenie jednolitych za­

sad. normujących do końca br. 
; podstawy ustalania odpłatności 
: za pobyt wypoczynkowy dzieci 

z rodzicami wyjeżdżającymi 
bez pośrednictwa zakładu pra­
cy. spowodowane zostało uwa­
gami rodziców i opiniami środ­
ków masowego przekazu. Ma 
ono na celu zapewmienie szer­
szych możliwości wypoczynku 
urlopowego rodziców z dzieć­
mi. (PAP)

Spartakioda była nie tylko 
wielkim świętem młodzieżo­
wego sportu, ale była też prze­
de wszystkim rywalizacją. O 
medale, o punktowane miej­
sca. Działacze i trenerzy przy­
jechali na spartakiadę, aby po­
kazać efekty swojej pracy. Li­
czyli skrzętnie punkty, zgła­
szali protesty, jeśli coś nie by­
ło po ich myśli.

Każda ekipa wojewódzka 
miała przed wyjazdem wytk­
nięty cel. Ambicją reprezenta­
cji Warszawy było utrzymanie 
prymatu w kraju. Dlatego też, 
o czym powiedziały nam mło­
de lekkoatletki, codziennie ich 
opiekunowie robili zebrania, 
podczas których analizowano 
stan posiadania i przydzielano 
indywidualne zadania. Podob­
nie było w rywalizującej z 
Warszawą ekipie Katowic i w 
innych. Ambicja każdej było 
zajęcie jak najlepszego miej­
sca w ostatecznej klasyfikacji. 
Ta klasyfikacja bowiem ujaw­
nia, gdzie sport, wyczynowy 
jest najsłabszy. Komu 
pomóc. Pomóc, a nie 
wytykać słabość.

należy 
tylko 

m
★

Oto klasyfikacje VI Ogólnopol­
skiej Spartakiady Młodzieży (w

Z KORTÓW

(P) W inauguracyjnej rundzie 
piłkarskich rozgrywek ligowych 
padly 22 bramki. Kibiców po­
winien cieszyć ten fakt, nie 
brakowało na meczach emocji 
— po pięć bramek strzelono w 
Lodzi i Zabrzu, cztery w Kra­
kowie. Statystykę popsuły dwa 
bezbramkowe mecze w Cho­
rzowie i Bytomiu, choć i tam 
było sporo emocji.

♦
Niezwykle uradowapy był no­

wy trener Wisły ’ ' ~
czak. „Poleciłem 
treningach dużo 
z każdej pozycji. W sobotę były 
tego efekty” — powiedział po 
meczu z Szombierkami. Krako­
wianie wygrali 4:0 i objęli pro­
wadzenie w tabeli. Po kra­
kowskim meczu Kazimierz 
Kmiecik za zdobycie w ubie­
głych rozgrywkach tytułu „kró­
la stnseleów” otrzymał puchar 
ufundowany przez sympatyka 
Wisły. Józefa Cybrucha z Tar­
nowa. (PAP)

(P) Piłkarze wystartowali, 
jak to się mówi, z kopyta. Nie 
dosyć, że skrócili sobie wa­
kacje, to grać teraż będą w 
przyspieszonym tempie. „Przed 
19 sierpnia. kiedv to pierwsza 
reprezentacja sprawdzi się w 
meczu kontrolnym (prawdopo­
dobnie z drużyną Jana Toma­
szewskiego — Beerschot, ale 
przyjazd Belgów nie jest jesz­
cze pewny) oraz przed meczem 
kadry olimpijskiej (22.VIII. z 
olimpijczykami Jugosławii),

będzie 
kolejki

Lucjan Frań- 
pilkarzom na 
strzelać i to1

powiedział po

Przed finałem
kontynentalny 

mistrzostw 
Wrocła-

Chińscy piłkarze 
w Anglii i Szkocji
(P) Piłkarska reprezentacja 

ChRL rozpoczyna w srode tour- 
do Anglii i Szkocji. W 

Chińczycy 
Bromwich 
który w

nee 
pierwszym meczu 
zmierza sie z West 
Albion — zespołem, 
ubiegłym roku gościł w Chinach. 
Następni rywale jedenastki 
ChRL to Middlesbrcugh. Celtic 
Glasgow i Chelsea, (f)

na Wbite City
W 19-letniej historii 

nowych mistrzostw

30. 07. 1979 r. zmarła po cieżklei chorobie w wieku 55 lat

Bronisława BIELICKA-ZIELIŃSKA
najlepsza 2ona i Matka, człowiek wielkiei szlachetności i Wiel­

kiego serca, dziennikarka, długoletnia redaktor programowy Re­
dakcji Audycji dla Zagranicy Polskiego Radia.

Nabożeństwo żałobne odbędzie sie w dniu 1. 06. 1979 r. o god?. to 
w kościele świętego Karola Boromeusza na ’ Powązkach, po któ­
rym nastapi wyprowadzenie do grobu rodzinnego.

O czym z głębokim bólem zawiadamiają

Andrzej. Stenia. Bożena. 
Marek. Bruno. Marick. Amisia i Olga

W-797B60-1 

(P) Finalistami tenisowego 
turnietu G-and Prix w Louis- 
wille zostali Amerykanin Terry 
Moor i Australijczyk John Alc- 
xander. W półfinale nierozsta- 
wionv Moor wyeliminował Ar­
gentyńczyka .Jose Luisa Clerca 
(nr 3) 7:6. 6:0. a AIexander Do­
konał Amerykanina 
Teltschera 7:6. 5:7, 6:4.

♦
Tenisowy turniej kobiet w 

Buenos Aires zakończył sie 
zwycięstwem Martiny Nawrati- 
locej. która w finale wygrała z 
Billie Jean King 
spotkaniu o 3 miejsce 
Goolagong 
Wadę 6:1. 6:0.

♦
W North Conway

Dokonała

Elliota

6:3, 8:4. W 
Econne 

Yirginie

____  _____  rozpoczął 
się kolejny turniej Grand Prix. 
Oto ciekawsze pierwsze rezulta- . 
ty: Manuel Orantes — John 
Marks 7:5. 6:3: \Conado Baraz- 
zutti — Steve Kruleritz 6:3. 7:6: 
Brian Teacher — Tim Wilkin- 
son 3:6. 6:3. 6:0: Nick Saviano 
— Johan Kriek 7:5. 6:3: Tim 
Gullikson — Russel Simpson 
1:6. 6:2. 6:1; Rolf Gehrmg — 
Rick Fagel 7:6. 6:0. (PAP)

(?) Finał 
drużynowych 
świata na żużlu we 
wriu dał odpowiedź na pyta­
nie — kto obok żużlowców 
Nowej Zelandii ; Danii spot­
ka się 16 września w finale 
światowym na stadionie 
White City w Londynie. Bę­
dą to żużlowcy Polski i 
CSRS.

Tak więc jak przed rokiem 
w Landshut o miano najlep­
szej drużyny na świecie 
walizować będą zespoły 
(aktualni mistrzowie), ___
i CSRS. Zabraknie jedynie wi­
cemistrzów świata — Anglików, 
którzy wyeliminowani zostali 
we wstępnych rozgrywkach 
przez żużlowców USA. Ich 
miejsce zajmą Nowozelandczy­
cy.-kroczący od zwycięstwa do 
zwycięstwa. W pierwszej run­
dzie w Reading pokonali USA, 
Anglie i Australię. Natomiast 
w finale interkontynentalnym 
w Eskilstunie zwyciężyli Da­
nie. USA i Szwecję.

Przed dwoma laty nasi żuż­
lowcy wywalczyli na stadionie 
White City dragie miejsce. Są­
dząc po wynikach oraz ambit­
nej postawie we Wrocławiu, 
należy sie spodziewać, że 
skich żużlowców stać 
także na dobry rezultat- 
wrześniowym finale.

ry-
Danii 
Polski

pol- 
będzie 

we

druty- 
a*  a 

zawsze w gronie 4 najlepszych 
zespołów startowali nasi za­
wodnicy. Czterokrotnie zajmo­
wali pierwsze miejsca (w 1961 
r. we Wrocławiu, w 1965 r. w 
Kempten, 1966 r. we Wrocła­
wiu i w 1969 r. w Rybniku), 
dwukrotnie zdobywali wice­
mistrzostwo świata (w 1967 r. 
w Malmoe i 1977 r. na White 
City) i aż ośmiokrotnie byli na 
trzęcim miejscu. (W 1962 r. w 
Siany, w 1968 r. na Wembley. 
w 1970 r. na Wembley. w 1971 
r. we Wrocławiu, w 1972 r. w 
Olching. w 1974. r. w Chorzo­
wie. w 1976 r. na Wembley i w 
1978 r. w Landshut). zpAP)

yśoigi Konne

NASZE TYPY
Środa — l.MSI. godz. 14.30

(•on. 1 — Ambrozja. Iliada; 
Gon. II — Czerkies II. Eligiusz. 
Gest; Gon. III — Sivren. Czer­
wiec: Gon. IV — Oster. Drop: 
Gon. V — Esperanto. Jagodnik; 
(•on. M - Bregma. Scenariusz. 
Daurów (tierce); Gon. Vu — 
T: -n. Dambia; G*.  VIU — Er- 
bil. Molid. Bizanż. (WK.)

piłkarska ekstraklasa 
jeszcze miała cztery 
spotkań.

Najbliższa rozegrana 
już w środę (l.VIII.). 
sie w niej (w nawiasach godzi­
ny rozpoczęcia spotkań):

Lech Poznań — Widzew Łódź 
(godz. 18):

GKS Katowice — Śląsk Wro­
cław (17):

ŁKS Łódź — Legia Warszawa 
(17.30):

Arka Gdynia — Wisła Kra­
ków (17):

Szombierki Bytom — Górnik 
Zabrze (17.15):

Zagłębię Sosnowiec — Ruch 
Chorzów (17):

Odra Opole — Polonia Bytom 
(18):

Stal Mielec — Zawisza Byd- • 
goszcz (17).

Mecze inaugurujące nowy se­
zon nie wypadły źle. 22 bramki 
nieczęsto zdarzały się przecież 
w poprzednich rozgrywkach, a 
przy tym na wielu stadionach 
nie brakowało emocji. Do pozio­
mu bvłv wprawdzie zastrzeżenia, 
ale trudno wymagać najlepszej 
gry drużyn już w pierwszych 
spotkaniach.

W środowej kolejce kilka me­
czów też nie powinno zawieść 
oczekiwań kibiców, a najciekaw­
szy zapowiada sie w Poznaniu. . 
gdzie Lech zmierzy sie z -Wi­
dzewem Lódż. Lech w sobotę 
dał lekcje skuteczności bydgos­
kiemu Zawiszy. Widzew też 
strzelił trzy bramki GKS Kato­
wice. Trudno więc wskazać fa­
woryta w poznańskim meczu.

Arka bez szczęścia grała w 
Warszawie z Legia. Na włas- 
nmi stadionie w Gdyni będzie 
wiec chciala udowodnić, że przy­
gotowania do spotkań pucharo­
wych i rozgrywek ligowych, mi­
mo zakłóceń, przebiegały pra­
widłowo. Czesław Boguszewicz 
ma iednak kłopoty ze składem. 
Kilku piłkarzy musi jeszcze 
pauzować (żółte kartki), nie 
wszyscy też wyleczyli kontuzje. 
Ale młodzież — co widzieliśmy 
w Warszawie — spisuje sie nie­
złe. Wisła bedzie jednak trud­
nym przeciwnikiem. W sóbotę 
rozegrała bardzo dobry mecz z 
Szombierkami, udowadniając, że 
ootrafi sie nie tylko bronić, ale 
również atakować.

Legia iedzie do Lodzi, gdzie 
spotka sie z ŁKS. Gdyby legio­
niści zagrali w t>m meczu tak 
ialc w ostatnich 30 minutach z 
Alką. chvba powiększyliby kon­
to o następne dwa punkty. Ale 
iest to sprawa wątpliwa. Mimo 
wszystko szanse na zwyęiestwo 
wojskowi mają, bowiem łodzia­
nie nie prezentują iuż tej kla­
sy co przed dwoma laty, a po­
nadto gnębią ich kłopoty kadro­
we. (L.8.)

zostanie 
Zmierzą
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Z prac egzekutywy Komitetu Warszawskiego PZPR CO / GDZIE
Przygotowania do zimy
Temat to ciągle aktualny. 

Trwa przecież jeszcze w wie­
lu przypadkach usuwanie 
skutków minionej ostrej zi­
my, a jednocześnie czynio­
ne są przygotowania do nad­
chodzącej. W obu tych spra­
wach podjęte były przez war­
szawską instancję partyjną 
konkretne decyzje i zalece­
nia.

Kolejnej informacji e sta­
nie realizacji tych wszystkich 
wniosków wysłuchała egzeku­
tywa Komitetu Warszawskie­
go na czwartkowym posiedze­
niu. Generalnie oceniono po­
zytywnie przebieg podjętych 
prac, w które władze miej­
skie wkładają duży wysiłek.

Sprawą najpilniejszą jest 
wyremontowanie wszystkich 
dachów, jakie zostały uszko­
dzone w czasie zimy. W bu­
dynkach podległych zarówno 
gospodarce miejskiej jak i 
spółdzielczości roboty te wy­
konano już w ok. 50 proc. 
Zaangażowano do tych prac 
dodatkowo przeszkolonych po­
nad 200 dekarzy. Również 
sprawnie przebiega odnawia­
nie zalanych izb, przy czym 
w blisko połowie przypadków 
najemcy wykonują to we wła­
snym zakresie otrzymując od 
miasta ekwiwalent.

Wiele uwagi — zgodnie z 
zaleceniami egzekutywy KW 
— przywiązuje się do nale­
żytego wykonywania obowiąz­
ków przez dozorców’. W sto­
sunku do niesumiennych wy­
ciągane są surowe konsekwen­
cje: kilkudziesięciu zwolniono 
z pracy i podjęto akcje ich 
wykwaterowania ze służbo­
wych mieszkań.

Znacznej poprawie uległ 
stan taboru i sprzętu służb

Ludzie, którzy tworzyli
W przeddzień SS rocznicy od­

rodzeni*  Polski I.udowej, na pól 
roku przed 35 rocznic*  wyzwo­
leni*  Warszawy, wspólnie z Ko­
mitetem Warszawskim Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Redakcja „Życia Warszawy” 
zwróciła się z apelem do wszy­
stkich mieszkańców stolicy, do 
kierownictw przedsiębiorstw f 
instytucji, organizacji politycz­
nych, społecznych i młodzieżo­
wych o zgłaszanie nazwisk 

LUDZI. KTÓRZY TWORZYLI 
WARSZAWĘ

Pragniemy poprzez życiorysy 
ludzi Warszawy (Utworzyć ży­
ciorys naszego miasta, powojen­
nej jego odbudowy, rozbudowy 
i tworzenia nowoczesności. 
Chcemy stworzyć poczet ludzi, 
którzy przyczynili się do dźwig­
nięcia Warszawy z ruin wojen­
nych, byli pionleząmi odbudo­
wy i powrotu życia w tym bo­
haterskim mieście, którzy two­
rzyli nową socjalistyczną sto­
licę.

Ze szczególnym apelem zwró­
ciliśmy- się o pomoc do war­
szawskich harcerzy. I oto otrzy­
maliśmy odpowiedź:

Komenda Chorągwi Stołecz­
nej ZHP im. Bohaterów War­
szawy odpowiadając na apel 
opublikowany w „Życiu War­
szawy”, melduje gotowoić war­
szawskich drużyn i kręyów in­
struktorskich do udziału w akcji 
odszukania ludzi, którzy two­
rzyli Warszawą. Poznawanie 
dorobku miatta, w którym ży-

Małe sklepy 
wielkiego handlu

Warszawski handel wydoje 
ogromne sumy na moderniza­
cją sklepów. Małe lokale łączy 
się i tworzy z nich nowoczes­
ne, duże magazyny samoobsłu­
gowe o standardowym wyposa­
żeniu. Nowe otiedla otrzymują 
od razu tego typu placówki 
handlowe. wchodzimy więc w 
erę dużych magazynów, które 
zaczynają tworzyć wielki han­
dlowy tystem.

Popatrzmy jednak co dzieje 
się w tym sampnt czasie z ma­
łymi sklepami rozsianymi po 
naszym mieście. Z tymi, które 
nigdy nie zostaną powiększone 
•ni przebudowane. Wiele skle­
pów zachowa przecież twoją 
dotychczasową skalę. I zapew­
ne dlatego do nich nie dociera 
już tzw. modernizacja. Są nie­
zbyt czyste, niezbyt ładne i po­
zastawiane wszelkiego autora­
mentu opakowaniami. Z nimi 
jednak, z tymi małymi sklepi­
kami wiąią się często nasze lo- 
kaln- sentymenty. Sklepiki są 
bardziej przytulne niż ogrom­
ne oi wie tlone jarzeniówkami 
hale.

Czy tego typu sklepiki rze­
czy Witcie nie mają swojej tian- 
sy. mimo wkraczającej po­
wszechnie handlowej giganto­
manii’ Wydaja mi się, że jed­
nak tak. Dowiodły tego cha-- 
dalby powstające w szybkim 
tempie boutięuei. które naj­
częściej tą zakładane w loka­
lach o powierzchni średniej 
chusteczki do nosa, ale za to 
mają interesujący wystrój. No­
wocześnie urządzone małe skle­
py i punkty usługowe powsta­
jące w centrum miatta; np. 
przy ul. Nowogrodzkiej zmie­
niają charakter ulicznego wną- 
trza mile konstrastując z sza­
rością zabudowy. Okazuje tią 
więc, źe jednak można. Tym­
czasem większość małych skle­
pów nadal jest zaniedbana. 
Czat by chyba się mmi zająi. , 

(ski) I 

miejskich. Konsekwentnie re­
alizowane są dostawy zarów­
no z przydziałów państwo­
wych, z importu jak i z do­
datkowej produkcji stołecz­
nego przemysłu. Przykładowo 
Miejskie Przedsiębiorstwo O- 
czyszczanią będzie dyspono­
wało dwukrotnie większą niż 
w roku ub. ilością samocho­
dów dzięki czemu ulice będą 
szybciej odśnieżane. Opraco­
wano przy tym nowy pla-n 
odśnieżania miasta a szcze­
gólnie Śródmieścia w którym 
przewiduje się pewne ogra­
niczenia parkowania i po­
stoju samochodów w czasie 
opadów śniegu i odśnieżania.

W pługi do odśnieżania wy­
posażone też będą poszczegól­
ne zakłady pracy i handel 
(robią je m.in. Zakłady im. 
Waryńskiego i przedsiębior­
stwa gospodarki komunalnej) 
dzięki czemu będą one od­
śnieżać swój teren we wła­
snym zakresię. nie korzysta­
jąc z usług MPO.

Również komunikacja miej­
ska wyposażona jest w nie­
zbędny sprzęt i urządzenia. 
MZK mają już 8 pługów wir­
nikowych i 40 lemieszy do 
tramwajów. Wykonano tam 
też prototyp miotacza pło­
mieni.

Z pewnymi trudnościami 
przebiegają remonty w za­
kładach ciepłowniczych, ale 
powinny być one zakończone 
jeszcze praed^zimą. Na pod­
kreślenie zasługuje praca 
SPEC-u i Mazowieckich Za­
kładów Gazownictwa, które 
sprawnie usuwają uszkodze­
nia i dokonują wymiany prze­
wodów. «

Szczególne straty poniosła 
zimą zieleń miejska. Wiele 

jemy, było i jett dla nas /pra­
wą bardzo bliską. Kontakt z 
ludźmi, którzy uczestniczyli w 
odbudowi*  i rozwoju stolicy, 
którzy twoją pracą, wiedzą I 
umiejętnościami stworzyli dzi­
siejszą Warszawą, ułatwia nam 
młodym okreilenie naszego 
miejsca w budowaniu jeszcze 
nowoczeiniejszej przyszłości 
miasta.

Każdy warszawski zuch, har­
cerz i instruktor, zdobywając 
Odznak*  Chorągwianą, ma oka­
zję spotkać się z ludźmi przo­
dującymi w swoim środowisku, 
z ludźmi pracującymi dla mia­
sta. Wszfiscy oni tworzyli i 
tworzą Warszawę. Spotykali­
śmy się z nimi na ogniskach, 
na apelach. Do wspomnień z 
tych spotkań zawsze chętnie 
wracamy. Odpowiadając na 
Wasz apel, sprawę poszukiwa­
nia LUDZI. KTÓRZY TWO­
RZYLI WARSZAWĘ uzndjemy 
za główne zadanie kampanii 
programowej naszej Chorągwi 
SYRENA 35.

Wszystkich, którzy będą wpi­
sywani na honorową listę, już 
dziś zapraszamy na uroczyste 

Nowości „Wifonu”
Złote przeboje
Na rynku nagraniowym coraz 

bardziej widoczne są kasety 
..Wifonu". Są one sprzedawane w 
całym kraju, ale największym 
wyborem dysponuje stoisko pa­
tronackie firmy w sklepie Cen­
trali Handlowej Przemysłu Mu­
zycznego przy pł. Konstytucji 6 
w Warszawie.

„Wifon” kontynuuje serię ka­
set ze „złotymi” przebojami 
najpopularniejszych wykonaw­
ców. Po kasecie Maryli Rodo­
wicz. Czesława Niemna, Marka 
Grechuty. „Czerwonych Gitar” 

I wyszły obecnie kolejne. Najbar- 
: dziej wartościowa z nich zawie­

ra piosenki w autorskim wyko­
naniu Wojciecha Młynarskiego. 
Młynarski śpiewa swe znane 

■ utwory, takie jak m.in. „Nie- 
j dzielą na Głównym”, „Światowe 

życie”, „Jesteśmy na wczasach’, 
: „Lubię wrony”, r.o i balladę z 
I zawsze aktualną refleksją „W co 

się bawić”.
Utwory o różnym stopniu 

atrakcyjności zarejestrowano na 
taśmie w kasecie Urszuli Sipiń­
skiej.

Zwolenników stylu Krzysztofa 
Krawczyka ucieszy zapewne ka­
seta z nagraniami tego wyko­
nawcy.

„Wifon” wypuścił też dwie 
kacety z festiwalu opolskiego.

(O

Dnia 3».«7.IFN r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzona św. sakramentami

mgr filologii roaaaśaklel

ZOFIA VIETH 
z domu GEERCZAK

la*  M

EksportaeJa Zwłok s kaplicy azpttatn*|  przy ul. PodwalneJ 
dnia r. o godz. 1*.  Msza św. Żałobna w kościele Opiek:
NMPannr o godz. 14U Wyprowadzeni*  drogich nam Zwłok 
z kościoła NMP. na Cmentarz Katolicka przy ul. DtlertyT- 
sklego o godz. 15.M. o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

m*ś.  matka, dzieci I wnuki

drzew 1 krzewów zdolano u- 
ratować, a ponad 550 ty6- no­
wych posadzono. Jesionią 
przybędzie Ich jeszczą 800 tya. 
Przy zazielenianiu pracowało 
społecznie milion warszawia­
ków.

Egzekutywa przyjmując z 
zadowoleniem tę informację, 
zwróciła uwagę na koniecz­
ność bardzo konsekwentnej 
realizacji wszystkich dotych­
czas przyjętych ustaleń, a w 
szczególności dotyczących: re­
montów i gromadzenia paliw 
w energetyce, wyposażenia 
przedsiębiorstw miejskich w 
sprzęt, organizacji pracy służb 
miejskich w okresie zimy.

W kolejnym punkcie obrad 
egzekutywa KW PZPR przy­
jęła założenia polityezno-or- 
ganizacyjne rozpoczynającej 
się w najbliższych miesiącach 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej warszawskiej organi­
zacji partyjnej.

W czasie zebrań i konfe­
rencji dokonana zostanie o- 
cena przebiegu realizacji za­
dań wynikających z uchwał 
VII Zjazdu oraz postanowień 
XVI Warszawskiej Konferen­
cji, ocena działalności po­
szczególnych organizacji, ich 
egzekutyw i komitetów par­
tyjnych, a także każdego 
członka partii. Oceny te sta­
nowić powinny podstawę do 
określenia kierunków dalszej 
pracy ogniw partii. Wybrane 
zostaną nowe władze, które 
kierować będą działalnością 
organizacji i instancji w o- 
kresle przygotowań do VIII 
Zjazdu i w pierwszych dwóch 
latach realizacji jego uchwał.

Egzekutywa KW PZPR za­
poznała się też z Informacją 
• tendencjach rozwojowych

Warszawę 
zbiórki drużyn i krągów in­
struktorskich, aby podziękować 
za to, z czego wszyscy teraz 
możemy korzystać.

Komenda Chorągwi ZHP 
im. Bohaterów Warszawy 

Zamieszczając sylwetki i roz­
mowy z ludźmi, którzy tworzyli 
Warszawę, czekamy ns dalsze 
zgłoszenia nazwisk osób, które 
nasi Czytelnicy uważają za god­
nych. by znaleźli się na tej 
liście.

Połowa mieszkań województwa 
to lokale spółdzielcze

W Warszawie i na terenie 
woj. stołecznego istnieje ok. 
200 spółdzielni mieszkanio­
wych. które gospodarują na 
12 min. m. kw. powierzchni. 
Pod koniec br. liczba ta 
wzrośnie do 13 min m. kw. 
co oznacza, że zasoby spół­
dzielni osiągną 270 tys. miesz­
kali. W same) Warszawie w 
posiadaniu spółdzielczości jest 
już ponad 50 proc, ogólnej 
substancji mieszkaniowej. Na 
terenie województwa sytuacja 
kształtuje się podobnie.

Z biegiem czasu spółdzielczość 
mieszkaniowa rozszerza zakres 
swojej działalności. Jej rola nie 
polega już tylko na zasiedlaniu 
budynków, ale także na eks­
ploatacji i konserwacji obiek­
tów, gospodarowaniu terenami 
osiedli mieszkaniowych. Po­
szczególne spółdzielnie rozwija­
ją stale swoje basy remontowo- 
budowlane, dzięki czemu mogą 
przejmować coraz więcej bu­
dynków w stanie surowym i we 
własnym zakresie dokonywać 
ich wykończenia. W br. wyko­
nawstwa własne spółdzielni 
mieszkaniowych stołecznego wo­
jewództwa ooiągnie przerób po­
nad 1 miliarda złotych.

O sprawach spółdzielczego bu­
downictwa mieszkaniowego na 
terenie stolicy i województwa 
rozmawiano w czwartek 26 bm. 
w Pruszkowie, gdzie gościem 
miejskiej instancji partyjnej 
był sekretarz KC, I sekretarz 
KW PZPR. Alojzy Karkoszka. 
Pooczas spotkania gospodarze 
Pruszkowa opowiedzieli o wa­
runkach życia mieszkańców w 
tym mieńcie. W ciągu ostatnich 
lat Pruszków przeżywa inten­
sywny rozwój. a liczba jego 
mieszkańców przekroczyła już 
50 tys. Znamiona rozwoju mia­
sta. to nie tylko liczące się za­
kłady przemysłowe, takie jak 
Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego czy tez Fabryk*  
Obrabiarek Precyzyjnych, ale 
także nowe osiedla mieszkanio­
we „Parkowa" i „Wyględó- 
wek". W ub. r. plany budow­
nictwa mieszkaniowego zroali- 

warszausklej organizacji par­
tyjnej w pierwszym półrocza 
br.

30 czerwca warszawska or­
ganizacja partyjna liczyła 184 
tys. członków i kandydatów’. 
W okresie 6 miesięcy przyję­
to do partii 5150 kandyda­
tów, -wśród których przeszło 
40 proc, stanowili robotnicy. 
Blisko 60 proc, kandydatów 
to młodzież.

Marek Dunin-Wąsowicz

Radomianie 
w kadrze narodowej

Niewielu sportowców woj. 
radomskiego jest w kadrze na­
rodowej. Każde więc wyróż­
nienie ma rangę znaczącego 
wydarzenia i przysparza wiele 
satysfakcji. Mamy ostatnio 
wiele powodów do zadowole­
nia. W pierwszej szóstce sia­
tkarek. startujących na Mis­
trzostwach Europy w Madry­
cie. znalazły się aż trzy zawod­
niczki Radomki — drużyny 
aktualnego mistrza Polski w 
tej kategorii wiekowej: Jadwi­
ga Wojciechowska, Aldona Ży- 
cka i Halina Zielińska.

Na obóz kadry narodowej 
piłkarzy powołany został 
bramkarz Radomiaka. Marek 
Szczepanowski. Wystąpi on w 
Turnieju Przyjaźni z udziałem 
reprezentacji juniorów Czecho­
słowacji, Kuby, Wietnamu. 
Rumunii. NRD i Polski, fam)

Zakończenie kursu 
przed studiami w ZSRR

W Radomiu zakończył się 
kurs przygotowawczy dla 300 
dziewcząt i chłopców z całego 
kraju, którzy w październiku 
br. podejmą naukę w wyż­
szych uczelniach ZSRR — 
Moskwy, Leningradu i Kijowa.

Organizatorem kursu — po­
dobnie jak w latach ubiegłych 
— była radomska'WSI.

Przyszli studenci radziec­
kich wyższych uczelni uczes­
tniczyli w zajęciach języko­
wych, szkoleniu ideologicznym, 
jak również w spotkaniach z 
udziałem przedstawicieli wo­
jewódzkich władz politycz­
nych i administracyjnych.

(be-de)

zowano tu w 100 procentach. 
Obecnie trwa uzupełnianie sy­
stemem gospodarczym luk w 
budownictwie towarzyszącym, 
mjn. budowa dwóch przedszkoli 
i Domu Spokojnej Starości.

Gospodarze miasta maią rów­
nież i kłopoty. Pruszków jest 
bowiem niedogrzany, na wyż­
sze piętra budynków mieszkal­
nych nie dociera woda, nie ma 
miasto także swojego szpitala. 
Trzeba również wiele starań 
dołożyć w upiększenie miasta, 
co m.in. wiąże się z wyburza­
niem * ta rej. walącej aię zabu­
dowy, i odświeżaniem elewacji 
istniejących budynków.

Z okazji 35-lecia PRL naj­
bardziej zasłużonym aktywi­
stom spółdzielczości mieszka­
niowej całego województwa, 
Alojzy Karkoszka wręczył 
wysokie odznaczenia państwo­
we, a także odznaki honoro­
we „Zą Zasługi dla Warsza­
wy". Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski otrzy­
mali Władysła-w Danieluk z 
Grodziskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej i Zbigniew Popkie- 
wicz z warszawskiej spół­
dzielni „Osiedla Młodych”. W 
uroczystości uczestniczyli rów­
nież prezes Centralnego Związ­
ku Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego Stanisław 
Kukuryka i prezes stołeczne­
go Związku ZBM Zygmunt 
Kaczyński, (zaw.)

Odznaczenia 
dla kombatantów

W Zarządzi*  Wojewódzkim 
ZBoWiD 30 działaczy te) orga­
nizacji udekorowanych sostało 
odznaką „Zasłużony działacz 
kultury" Dekoracji dokonał 
minister kultury i sztuki Zyg­
munt Najdowski. Obecny był 
przewodniczący Zarządu Woj. 
ZBoWiD. sekretarz KW PZPR 
Witold DrylL (i|

Ogłoszenia drobne 
Potrzebna pomoc do dziecka. Ra­
dom, Ciemna Z*  tei.: SJ5-41.

ib-asOM-a
RnOa Śląska — kwaterunków*  M-8 
oraz garaż nowe budownictwo 
w*re!lc:e  wygody, zamienię na Ra­
dom. Stępniewski Cr*  ale w 4I7-M 
Ruda Aiąska Haląmba II ul. Knei- 
getyków S,'1X R-95MF7-1

Sprzedam Trabanta Ml. Wydmo­
wa Za (Młodzianów). R-HIW8 1

sprzedam Syrenę ’.04. rok produk­
cji 197 L T*L:  416-71 po 14.

TRATW
Teatr Powaatehnr Im. Jan*  K*.  

ehaaewskiega — nieczynny,
KIKA

Bałtyk — „Wielki sen", prod. 
ang., lat lś, godz. 9, 13.15, 1Ś.45. 
„Niezamężna kobieta”, prod. USA, 
lat II, godz. 11, 15.1S, 17.36,

Przyjaźń —" „Tortury", prod. 
franc. lat 15, godz. 15.15, 17.36 t 
16.45.

Pokolenia — „Kiedy dojrzewa 
jagoda". prod. jug. lat 12, godz. 
». su i 18. „Każdy ma swoje pie­
kło", prod. (ranę, la*  1*,  godz. 
ia 1 17. „Nastit-lUe", prod. USA, 
la*  1S, godz. 16.

Odeon — kino nieczynne.
Hel — „Joseph Andrews", prod. 

ang. lat Ił, godz. 9 i 12.30. „Trzej 
muszkieterowie”, prod. panam, 
lat 18. godz. Ul. „Rocky", prod. 
USA. la*  35. godz. 15.36, 17 45 i 80.

Walter — kino nieczynne ,
WYSTAWY

Muzeum Okręgowe przy uL No­
wotki 12 — „Galeria malarstwa 
polskiego XIX i XX wieku”. Z ra­
domskich wystaw artystycznych 
1945—1979 r. Malarstwo — grafika
— rysunek — rzeźba. Wystawa a 
okazji M-lecia PRL.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski 1 Dom Esterki: Wy­
stawa ogólnopolska — „Ludzie 
pracy, nauki, kultury 1 sztuki w 
M-leclu PRL”.

Witryny Plastyczne „ART”: Ma­
larstwo 15 lat zielni radomskiej 
Peter Ge mes (Węgry).

Szydłowiec — Muzeum Ludo­
wych Instrumentów Muzycznych
— Polskie Instrumenty Muzyczne 
1 wnętrza zamkowe, czynne co­
dziennie w godz. 10—19, w sobo­
ty od 9—15.30, poniedziałki 1 dni 
poświąteczne — nieczynne.

WARKA — Muzeum im. Kazi­
mierza Pułaskiego czynne codzien­
nie oprócz poniedziałków 1 dni 
poiwtątecznych w godz. S—1S.30 
Ekspozycja stała: „Kazimierz Pu­
łaski i udział Polaków w życiu 
politycznym, kulturalnym 1 spo­
łecznym stanów Zjednoczonych".

ZWOLEŃ — Muzeum im. Jana 
Kochanowskiego w Czarnolesle — 
Ekspozycja stal*  — „Życie i twór­
czość Jan*  Kochanowskiego”.

KINA W TERENIE

BIAŁOBRZEGI — Kino „Pilica”: 
„Człowiek klanu", USA, lat 15, 
godz 10 1 18.

DRZEWICA — Kino „Śnieżka”: 
„Obrazki z życia”, poi. lal 15, 
godz. I*.

GRÓJEC — Kino „Odra” — 
„Dubler”, prod. franc. lat 12, 
godz. 15, 17 i lś.

GARBATKA — Kino „Las”: 
„Burzliwe lato", prod. CSRS, 1. 
15. godz. 17 1 10

IŁŻA — Kino „Zamek”: „Julia" 
USA. lat 15. gtdz 17.30 i 19.45.

KOZIENICE — Kino „Znicz”: 
„Mroczny przedmiot pożądani* ”, 
prod. tranc. lat 10, godz. 17.30 i 
19.30.

LIPSkO — Kino „Szarotka”: 
„Komisarz w spódnicy", franc. 
lat 15. godz. 10 1 M.

NOWE MIASTO — Kino „Pili­
ca” — „San Bablla godzina 20". 
Prod. wl-franc. lat 10, godz. 1*  

M.
MOGIELNICA — Kino „Zwycię­

stwo": „Bitwa o Kaukaz”, ZSRR, 
b/o. godz. 10 1 30 .

PIONKI - Klne „Chemik”: 
„Co ml zrobisz jak mnie zła­
piesz”, prod. po!„ lat u, godz. 10 
1 10.

PRZYSUCHA — Kino „Zachę­
ta” — „Zabawka”, prod. franc., 
lat 15. godz. 15.30, 17.30 1 19.30.

SZYDŁOWIEC — Kino „Gór­
nik" — „Szpital Przemienienia", 
jirod. poi. la*  15, godz. 1*.  10

WIERZBICA — Kino „Tenua": 
„Rocky", prod. USA, lat 15, godz.
10.

WARKA — Kino „Przyjaźń”: 
„Znikąd donikąd”, prod. poi. 
lat 15, godz. 10. „Gra o jabłko", 
prod. TSRS, lat 1*.  godz. 17.

ZWOLEŃ — Kino „Świt”: 
„Próba ognia i wody", prod. pól. 
lat 15, godz. I*  1 30.

DYŻURY APTEK I POGOTOWIA 
(Radom)

Apteka nr.II przy pl. Konsty­
tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc Internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. 
Pogotowie Dentystyczne czynne 
codziennie w godz. 23—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. In­
formacja Służby Zdrowia 405-T7.

TSLKFONY (Radom)
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

strat pożarna M*.  posterunek MO 
997, pogotowie kanalizacyjne 
400-SS. pomoc drogowa »et. ko­
menda MO pogotowie ga­
zowe w godz. 7—23 (517-17). w
godz. 33—7 (304-30), w niedziele 1 
święta 400-97. postój taksówek 
przy pl. Konstytucji 284-53. przy 
ul. Grodzkiej 325-52. przy dwor­
cu PKP 20*-**.  przy Żwirki 1 Wi­
gury 41S-:e. informacja PKP 
JW-so. pks ar-Td. mfonnacja 
usiuęowa STi-tt.

TBLErONY W TERENIE
RIAŁOBBZBGI — pogotowie ra­

tunkowe »*».  utrat pożarna Ml. 
posterunek MO 997. pogotowie 
energetyczne no. postój taksówek 
735. zaiaed myśliwski UL sklep 
„Dacia” 742.

DRZEWICA — aptek*  25. ośro­
dek zdrowi*  M. postój taksówek 
A. posterunek MO 07. restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec PKP 47, 
prsedaMtoIa 1*.

GRÓJEC — pogotowie ratunko­
we Mt, straż poz-rna 99*.  poete- 
runek MO tn. b-.bjoteka 23-34, 
dom kultury 74-97. oirodek zdro­
wia 22-43, postój taksówek 33-11, 
przychodnia rejonowa 32-M, CPN 
24-32, apteka 21-M lub 21-U. dwo­
rzec PKS 24-«.

GARBATKA — apteka M. dwo­
rzec PKP 47. posterunek MO Ef, 
ośrodek zdrowia 74, poetót taksó­
wek SL urząd gminy 194. straż 
pożarna *.  gospoda 34. kino 141, 
prayehodaia rejonowa 3*.

tż.ŻA — apteka lt. biblioteka 
3aa. pogotowie energetycane 81, 
dom kultury IM, dworiec PKP 
m. atrat pożarna fis, kawiarnia
11. posterunek MO 7. pogotowie 
ratunków*  a, przetKkol*  14*.

jfdi tn«k — kierunkowe Iśi. 
apteka 29. posterunek MO 77. 
ośrodek zdrowia H. atrat polar­
na I*,  zakład *n«rgetTcznv  «, re­
stauracja „Turysta" -.4, urząd 
gminy — naczelnik 9*.

JKDLNIA ŁmnSKO — apteka 
M. izba porodowa 3*.  posterunek 
MO 7, ośrodek zdrowia 23. rerte- 
uraeja „Leśna” 11*.  straż pożar, 
na *.

KOZlENirr — pogotowie ratun­
kowa sm. straż pożarna SM. po­
sterunek MO *97.  pogotcw:e ener- 
rmyczne 29-41 kino »-M mu­
zeum regionalne 83-72. urząd mia­
st*  1 gminy M-M. przychodnia re­
jonowa 22-94. apteka 33-23 lub 
K-*L  biblioteka 21-5*.

LIPSKO — apteka M. dom kul­
tury 131, kawiarnia 95, kino 194, 
dworzec PKP 285, poeierunek MO 
*7, pogotowie ratunkowe 09, przy, 
chodnla rejonowa IM. straż po­
żarna IM, szpital — dział pomo­
cy doraźnej 09, posterunek ener­
getyczny 141, postój taksówek IM. 
CPN ŻL

NOWE MIASTO — apteka 44. 
dworzec PKS 297, posterunek MO 
7, szpital rejonowj’ 55, postój tak­
sówek *0.  urząd miast*  1 gminy
— naczelnik 2S6. straż pożarna I. 
gminna spółdzielnia 29, gospoda 
48, kawiarnia 150, przychodnia re­
jonowa 45.

MOGIELNICA — aptek*  10. 
gminna spółdzielni*  0, kino 44. 
ośrodek zdrowia 11, posterunek 
MO 7, stacja PKP 50. strat pożar, 
na 88. naczelnik 148, księgarnia 
11, przychodnia rejonowa M.

PIONKI — pogotowie ratunko­
we 309, strat pożarna 308. poste­
runek MO 307, apteka 310. księ­
garnia 511, pogotowie energetycz­
ne 306, przychodnia rejonowa 323. 
restauracja „Adria" 552. izba po­
rodowa MS, urząd gminy — na­
czelnik 513, kierunkowy 12. po­
sterunek energetyczny 306, postój 
taksówek 268.

PRZYTYK — apteka 24. poste­
runek MO Tl, ośrodek zdrowia 69, 
atrat pożarna 92, przedszkole M.

PRZYSUCHA — posterunek MO 
17, pogotowie ratunkowe 09, strat 
pożarna 08. apteka 239. dom kul­
tury 473, urząd miasta 1 gminy 
427. ośrodek zdrowia 313, izba po­
rodowa 317.

SKARYSZEW — apteka 13, po­
sterunek MO 77, straż pożarna 29. 
ośrodek zdrowia 11, urząd miasta 
1 gminy 89, przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC — apteka 55, dom 
kultury 247. posterunek MO 07 
strat pożarna 08 pogotowie ra­
tunkowe 09, przychodnia rejono­
wa 353, CPN IM, PKP 56. przed­
szkole 247.

WIERZBICA — aptek*  1. Izba 
porodowa 11, posterunek MO 7 
ośrodek zdrowia II, restauracja 
„Niespodzianka" 34. urząd gminy
— naczelnik 11, żłobek > przed­
szkole 25, pogotowi*  energetycz­
ne 21.

WARKA — pogotowie ratunko­
we 30-99, pogotowi*  MO 20-97, 
strat potarna 20-08 aptek*  23-33, 
przychodnia rejonowa 32-79, stacja 
CPN 21-20, PKS 23-60, stanica wod­
na PTTK 21-43. muzeum 22-67. po- 
stój „taxl" 2L32. PKP 23-12, re­
stauracja „Turystyczna" 25-62.

ZWOLEŃ — pogotowie ratunko­
we 999, strat potarna 998. posteru­
nek MO- 997. apteka 27-20 postój 
taksówek 27-08, szpital 20-37. re­
stauracja „Gotardzlanka” 35-52.

RADIO
Program I

Wlad.: I M 7.90 8.00 I M 18 00 11.00 
12.05 15.00 10.00 30.00 31.90 3L00

5 05-8 00 Zielone Studio l.oa-I.OO 
SygnaliLdnla 9.05—11.46 Lato z Ra­
diem 11.40 Tu Radio Kierowców 
12.05 Z kraju 1 ze świata 12.25 Mel. 
13.45 Rolniczy kwadrans 13.01 Muz. 
wojak. 13.20 Comba Jazzowe 13.40 
Kącik melomana H.M Studio „Ga­
ma” 14.20 Studio Helska 15.05 Ko­
respondencja z zagranicy 16.00— 
—18.25 Tu Jedynka 17.30—18.00 Ra- 
dlokurier 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców 18.33 Konc. życzeń 11.15 
Kiermasz polskiej piosenki 19.45 
Muz. rotrywk. 30.05 Konc. życzeń 
21.05 Olimpijski alert młodzieży — 
Moskw*  oo 21.25 Totalizator 21.20 
Utwory St Moniuszki 21.00 Z kra­
ju 1 ze świata 3233 Muz. 13.00 Wit*  
Was Polska

Program nocny
0 oo Początek programu
0.06 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad. 0.01 1.00 3.00 3.00 5.00
0.11 1.05 2.05 3.05 — Noc z melo­

dią 1 piosenką z Rózgi. PR w Kiel­
cach

4 00 Sygnały dnia — pierwszel 
zmianie

Program II
Wlad.: 4.30 5 34 4.M 7.3*  538 11M 

13.00 18.30 31.30 23.30

4.35 Poradnik Domowy SM Mu­
zyczne dzień dobry 1.36 Obaerws- 
cje 1 propozycje 5.46 Muz. 6.60 
W kilku taktach w kilku alowsch 
8.10 Kalendarz 1.15 Mel. — Praga 
4 35 Gimn. 6.M Mistrzowie minia­
tury instrumentalnej 7.15 Solo
I w duecie 7.35 Konc. 0 35 Dialogi 
i zbliżenia t.M Moto-eprawy 0.40 
Dla przedszkoli ..Wesołe lato dla 
najmłodszych „Rududu 1 żaglów­
ka" — słuch. 10.00 Portret pisarz*  
Aleksandr*  Krawczuka 10.30 Trio 
Teddy Wilson*  10.40 Sprawy ro- 
dzienne 11M Wakacje melomana
11.35 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK 11.40 Antologia polskich 
rzeźbiarzy ludowych 12.05 Waka­
cje melomana 13.M Publicystyka 
krajowa 13.10 Zagadki muzyczna
13.36 ze wm 1 o wal 13.51 Jan Se­
bastian Bach — VI sonata G-dur 
na skrzypce 1 klawesyn 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej 14.25 Tu 
Radio — Moskwa 14.45 Muz. Mo­
zarta 15.20 Radio ferie IBM 609 se­
kund z Orkiestrą Era nęka Pour- 
cella 16.10 ftplew chóralny 16.40 
„Motyw Alblsaera” — ffagm. pow. 
17.00 Operetka, jef twórcy 1 wy­
konawcy I7.M „Mity miłości" - 
magazyn 11.00 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem 1*35  Plebiscyt 
Studia „Gama" 16.30 Echa dnia 
18.40 Krajobrazy 10 00 Konc. 10.40 
Dom i my 19.55 Katalog wydaw-- 
rtlezy 30.N Redakcyjne Forum 
3a.M Ryty stare 1 nowe Zl 30 Blsv 
w Filharmonii 21.40 Muz. 22.M Ty­
godnik Kulturalny 22.40 Muł 
Współczesna 3Z.» Co słychać w 
świacie 33.40 Muł

Program III
Wiad.: LIS 4.36 7.M 8.M 10M 1LN

II M 17.M 10.30 ZZ.M * M
6.00—LM Między snem • dniem 

6.3*  Polityka dla wazyttkich 506 
Ze kierownicą 54*  Co kto lubi 9.00 
„Czyste radości mośego żyda" — 
ode. 9.10 Kiermasz płyt wytwórni 
Jugoton IM Pisarz miesiąca — 
W. Łukrowakl 1.41 Dyskoteka pod 
•roszą 10 31 Z archiwum polskiego 
jarzu H.M ..Młodego Warszawiaka 
zapiski t urodzin" — ode. UJ*  Dy­
skoteka pod gruszą IŁM W tonacji 
Trójki 1LM Powtórka z rozrywki 
13.M „Właściwy moment" — ode. 
14.09 Lato w Filharmonii 15 OS Wa­
kacje ae swingiem 11.4*  „Brazytli- 
ekl gobelin" - Astrud Gilberto II90 
Jfoie i którego jadasz ehleb" — 
rep. I6.M Mutykobranle 16 45 Nasz 
rok 70-ty 17.01 Muł 17.46 Bielszy 
odcień blues**  11.10 Polityk*  dla 

PRACOWNICY POSZUKIWANI
BIURO FROJEKTOWO-TECITNOLOGICZNE „PEWA" Oddział 
w Radomiu, ul. Wąrżjrwna J ». ZATRUDNI INŻYNIEROM’ na 
stanę*iskach  PROJEKTANTÓW i ASYSTENTÓW w zakre- 
aię projektowani*  i modernizacji zakładów przemysłu elektro­
nicznego. w specjał nowiach:

• INSTALACJI SANITARNYCH < PRZEMYSŁOWYCH
• TECHNOLOGICZNEJ

Wąrunki pracy i płacy — do uzgodnienia na miejscu.

wszj-stkich H.M Czas relaksu 
10.M Posłuchać warto... 1L1I Bal­
lady Wojciecha Gogolewskiego 
10 35 Opera tygodnia: Jean Phlllp- 
pe Rameau Castor 1 Polluz" 10.50 
„Czyste radości mojego tycia" — 
ode. 20.00 Z mojej płytoteki M.30 
Wybieram poezje 11.00 Flet, glos 
i smyczki tl.SS Antologia piosenki 
francuskiej 12 60 Fakty dnia Ż2.M 
Skaldowie 22.15 Kodeks głogowski 
33.M Z polskiej poezji współcze­
snej 33 05 Między dniem a enem

Program IV
Wiad.: 6.40 6 50 U.00 ll.M 16 00 

1510 3Ł55
6.00 Kwiaty nie tylko zdobią — 

Lewkonia 6.15 Z dala od utartych 
szlaków — Opatów 6.30 Rytm 
1 piosenka 6.45-7.40 WORT 7.40 
Radio dedykuje 8.00 Śpiewa Irena 
Santor 8.M W rytmie 3/4 8.23 Tem- 
mase Albinami — koncert B-dur 
na trąbkę i orkiestrę smyczkową 
8.35 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach 9.00 Wędrujemy z pio­
senką 9.25 Podróże muzyczne po 
kraju 0.40 Wesołe lato dl*  najmłod­
szych lo.oo Ballady i serenady
10.30 Estrada przyjaźni U.00 Jęz. 
ang. 11.15 Muz. 11.30 Gaetano Do- 
nlzettl — Sceny z opery „Roberto 
Decereuz” 12.05-12.25 WORT 13.00 
Śpiewa B. Mec 13.15 Ork. 13.45 Tu 
Studio Stereo 14.45 Pieśni Powsta­
nia Warszawskiego 15.05 Matysia­
kowie 15.40 Książki do których 
wracamy 16.09 Dzieci specjalnej 
troski „Dodać wiary" 16.25 Rocmo- 
wy o sprawach rolnictwa 16.40— 
—18.20 WORT 10.00 Spór o zegary 
biologiczne 10.15 Jęe. niemiecki
10.30 Muz. 10.48 Chriatoph Eschen- 
bach gra n koncert fortepianowy 
Henzego (stereo lok.) 30.53 Odtwo­
rzenie fragmentów koncertu stu­
dentów 1 absolwentów PWSM 
w Gdańsku 31.33 Gyórgy Ranki 
Oratorium „Cantus urbls" na glo­
sy-solowe, chór, organy, klawesyn 
1 orkiestrę do tekstu Tlbora Dery 
(stereo lok.) 22.15 „Powstańczym 
szlakiem” — montaż historyczny 
z okazji 60-teJ rocznicy Powstań 
Śląskich 22.50 Michał Kleofas 
Ogiński Polonez e-moll

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radl*  zamleazcza Ty­
godnik „Radio 1 Telewizja"

Potakle Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie

TELEWIZJA
Program I

8.M Kino Telelerll — „Karino" — 
ode. pt. „Cena sukcesu" Film TP 
(kolor)

16.30 „Dyrektorzy” — ode. VI pt. 
„Ryzykant” (ode. ostatni) Film 
TP (kolor)

15.25 Program dnia
15.30 Telewizyjny Klub Seniora
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kolor)
16.30 „Sonda” (kolor)
16.55 ..Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny” (kolor)
17.15 „Dyrektorzy" — ode. VI pt. 

„Ryzykant" (ode. oetatnl) Film 
TP (kolor)

18.50 Radzimy rolnikom (kolor)
18.00 Dobranoc (kolor)
19 10 siódemka
M.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
30.15 Twój Wapólczeany — 

„Wspomnij mnie” — radź, film 
(ab (kolor)

21.50 Camerata przedstawi*  — 
„Młodym kompozytorem być" 
(kolor)

22.30 Dziennik (kolor)
23.35 studio Sport (kolor)

Program II
M 00 Program dnia
10.05 Jęz. francuski, lek. 22 (kolor)
16.33 Jęz. niemiecki, lek. 22
17.M Jęz. roayjskl. lek. 22 (kolor)
17.30 „Od M do M"
18.00 Poradnik dobrych obyczajów 

(kolor)
18.30 Program Morski
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
M.15 wtorek Melomana (kolor)
21.15 34 Godziny (kolor)
21.25 „Notatnik z Powstania" — 

film dokum.
WIECZÓR FILMOWY

21.90 Ekran wspomnień — „Czas 
walki 1 czas miłości" — rep. film. 
S. Janickiego

22.20 Przed 1 po debiucie — Ra­
dosław Piwowarski (kolor)

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie" 26-606. Ba­
dom, ul. Żeromskiego 5L Tele­
fony: żtl-łż, 234-59. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. <W— 
154A Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe KSM „Prasa” Al. Je­
rozolimskie IZinZI. Rękopisów 
ale zamawianych redakcja nie 
xwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Pruta- 
Szatkowska VL

Prenumerat ę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW „Prasa- 
Kslążka-Ruch" oraz urzędy po­
cztowe 1 doręczyciel*  w termi­
nach:
— do dni*  88 listopada na tir- 

eseń. 1 kwartał, I p„łro. rr 
roku następnego I na cały 
rok następny;

— do dnlz 10 poprzedrającezo 
okres prenumeraty na potu- 
•lale Ofrewy roku Meżązrgo.

Cena prenumeraty: 
mleslecrnlo *4  zl 
kwartalnie 78 zl 
połrocrnie 5M zł 
rocznie 312 zł 

Jednostki gospodarki uspole- 
cznlonei. Instytucje organizacje 
I wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawiają prenumeratę 
w miejseoserch Oddziałach 
R«W „Prasa-kslążka-Bucb". w 
miejscowościach zaś. w któ- 
rych nie ma Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztosrych.

Czytelnicy Indywidualni epta- 
cają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych 1 a do­
ręczycieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
MW „Praaa-Kzlątka-Barh". 
Centrala Kolportażu Prasy 1 
Wydawnictw ul. Towarowa 8*.  
60-SM Warszaw*,  konto PKO 
nr UM-7L Prenumerat*  ze de­
reniem wysyłki za tranie*  jesi 
droższa od prenumeraty krajo­
wej o IW, dla zleceniodawców 
Indywidualnych 1 • 1**',  dl*  
zlecenledawrów lnstytncjl I sa- 
kladów pracy.

Indeks nr MM»



8 NR 177, 31 LIPCA 1979 R.

7YC.IF RADOMSKIE • ŻYCIE RADOMSK MSKIE

Pod patronatem „Życia Radomskiego W ogrodach działkowych na Godowie Wypoczynek „Walter owco w”

Aeroklub Radomski nawiązuje 
do tradycji asów lotnictwa

Udały się wczasy i••• pomidory
Na lotnisku Aeroklubu Ra­

domskiego w Piastowie zakoń­
czył się obóz przysposobienia 
obronnego i lotniczego, w 
którym udział brało biiśko 200 
dziewcząt i chłopców z całego

Magazyny zbożowe przygotowane 
do przyjęcia tegorocznych plonów 

Zakład Zwalczania Szkodni­
ków Żywności w Radomiu, 
który wykonuje prace zabez­
pieczające zboże, mąkę i wszy­
stkie przetwory mączne w na­
szym i sześciu innych woje­
wództwach, zakończył kampa­
nię przygotowania magazynów 
GS i PZZ na przyjęcie ziarna 
z tegorocznych plonów.

Obecnie wszystkie magazy­
ny zbożowe, których w na­
szym województwie jest po­
nad sto, zostały oczyszczone, 
przeprowadzono w nich zabie­
gi opryskowe niszczące szkod­
niki — chrząszcze, błonkówki 
i roztocza.

O potrzebie przeprowadza­
nia takich zabiegów najle­
piej świadczy fakt, że około 10 
proc, strat w zbożu, mące i jej 
przetworach powodują szkod­
niki żywności, wśród 
gryzonie.

W toku tegorocznej 
panii z usług Zakładu

Od kilku już lat z Pracow­
niczymi Ogrodami Działko­
wymi zwykliśmy kojarzyć re­
kordowe zbiory warzyw i 
kwiatów oraz akcję wczasową 
dla tych starszych ludzi, któ­
rzy nie byli w stanie udać się 
w długą podróż do miejsc let­
niskowych nad morzem czy w 
górach.

niej dzięki temu, że w Lub­
linie do tej akcji przygotowa­
no się znacznie wcześniej, ze­
brano więcej środków.

Toaaki ogórek!

obozu

nich

kam- 
r_____ ___ _ ____ ___ . Zwal­
czania Szkodników Żywności 
skorzystali w większym stop­
niu niż w latach poprzednich 
właściciele prywatnych mły­
nów. Natomiast rolnicy, na 
zamówienia których specjali­
ści wykonują takie zabiegi, 
niezmiernie rzadko sięgają po 
fachowe usługi Zakładu. 
Większość z nich co prawda 
sama zaprawia środkami che­
micznymi ziarno przeznaczo­
ne na własny użytek, tym nie 
mniej jednak wskazane jest 
również zasięganie bezpłat­
nych porad fachowców dla 
właściwej dezynsekcji i dera­
tyzacji przechowalni zbóż.

(be-de)

Letnie igrzyska 
pracowników gospodarki 
żywnościowej

' Już od maja br. odbywała się 
w woj. radomskim eliminacje 
IV letnich igrzysk sportowo-re­
kreacyjnych pracowników gos­
podarki żywnościowej. Imprezie 
patronuje Wojewódzkie Zrzesze­
nie LZS a uczestniczy w niej 
ponad 2.5 tys. osób. Do gmin, w 
których zanotowano największa 
frekwencję startujących należą 
Białobrzegi (300 osób). Przysu­
cha (236) oraz Błędów (231).

Obecnie trwają eliminacyjne 
turnieje w grach zespołowych z 
udziałem 127 zespołów w tym 
26 kobiecych. Finał Igrzysk za­
planowano w dniach od . 1—2 
września br. w Zwoleniu, (amj

województwa. Organizatorem 
obozu byhr Kuratorium Oświa­
ty i Wychowania i Aeroklub 
Radomski.

Młodzież w ciągu miesięcz­
nego pobytu na lotnisku za­
poznała się z teorią w zakre­
sie podstaw lotnictwa m. in. 
budowy samolotów, szybow­
ców, sztuki latania, skoków na 
spadochronie. Słowem było to 
wstępne wtajemniczenie do 
pięknej dziedziny — lotnic­
twa.

Na zakończenie
. uczestnicy obejrzeli wyczyny 
powietrzne starszych kolegów 
— skoki ze spadochronem pod 
kierunkiem instruktorów Jó­
zefa Szeląga i Krzysztofa Lan- 
tarskiego. W ramach treningu 
na celność lądowania w dzień 
piękne efekty osiągnął sko­
czek Tomasz Wziątek, wyko­
nując trzysetny skok, ze spa­
dochronem, w swoim życiu. 
Grażynka Jakubiak skoczyła 
ze spadochronem po raz set­
ny, lokując się w samym 
środku pola lądowania. Dla 
obserwatorów skoków noc­
nych niezapomniany był set­
ny skok ze spadochronem Je­
rzego Ptaka. Na wysokości 
około 1000 m w pewnej chwili 
oderwał się od samolotu 
świetlny , punkcik, który w 
miarę upływu czasu zamaja­
czył wielką sylwetą w wiązce 
smugi reflektorów z ziemi. 
Jerzy Ptak ten trudny skok 
wykonał z całą precyzją lądo­
wania — w samym środku 
wyznaczonego pola.

Ekipie skoczków gratualacje 
złożyli przedstawiciele Kura­
torium Oświaty i Wychowania 
i kierownictwo Aeroklubu Ra­
domskiego. Wszyscy uczestni­
cy obozu przysposobienia 
obronnego i lotniczego otrzy­
mali pamiątkowe dyplomy a 
wyróżniający się cenne nagro­
dy.

Za kilka dni na lotnisku 
Aeroklubu Radomskiego znów 
będzie gwarno i rojno. Z ca­
łego kraju przybędą tu młodzi 
piloci, którzy po przygotowa­
niu w dniach 8—12 sierpnia 
br. rozegrają liczne konkuren­
cje akrobacji samolotowej. 
Aeroklub Radomski organi­
zując tego rodzaju imprezę 
młodych entuzjastów nawią­
zuje do tradycji asów lotnic­
twa cywilnego. W Piastowie 
w ciągu najbliższych lat wy­
łoniona zostanie kadra junio­
rów w akrobacji samolotowej, 
którzy w przyszłości zastąpią 
wysłużonych asów. Patronat 
nad tą imprezą objęło „Życie 
Radomskie”, (bd)

KRONIKA DNIA
28 bm, na ul. Warszawskiej w 

Radomiu samochód ..Star” nale­
żący do RZPS „Radoskór” kie­
rowany przez Stanisława Berliń­
skiego, zam. w Stawnie, wpadł 
w poślizg i wjeżdżając na traw­
nik potrącił pracownika Zieleni 
Miejskiej Aleksandra Jezierskie­
go lat 45, którego ze złamaną no­
gą przewieziono do szpitala.

A
38 bm. na trasie między Wie­

niawą a Skrzynnem Jan Wojna­
rowski zam. w Puławach, jadąc 
„Syreną” nie zachował należytej 
ostrożności i doprowadził do bo­
cznego zderzenia ze ,,Starem” 
należącym do PKS Łódź. „Syre­
na” została rozbita a jadąca w 
niej żona kierowcy Aleksandra 
Wojnarowska doznała obrażeń.

*
28 bm. w Zwoleniu na ul. Odro­

dzonego Wojska Polskiego Jan 
Konopka zam. w Nowej Rudzie 
kierując „Fiatem” 125p nr rej. 
WBM-1502 nie zachował należytej 
ostrożności i potrącił jadącą na 
rowerze Urszulę Borzęcką lat 28, 
która w wyniku tego doznała 
urazu głowy i przewieziona zo­
stała do szpitala.

• *
29 bm. w Kowarach gm. Warka 

Marian Madejski z Puław kieru­
jąc samochodem „Skoda” nr rej.
.UX-0072 potrącił pieszego 73-Iet- 

niego Stanisława Cieślaka, który 
doznał ogólnych obrażeń i prze­
wieziony został do 
Grójcu.

*
29 bm. w Kuczkach 

ciężaiówka „Skoda” 
przez Tadeusza Gośniaka, należąca 
do PKS Puławy uderzyła w tył 
„Syreny” nr rej. CS-6361 kiero­
wanej przez Jana Nowaka. Wszy­
stkie osoby jadące w „Syrenie” 
— żona, dwie córki oraz kiero­
wca doznali ogólnych obrażeń,

★
29 bm. w Miłkowicach, gm. Błę­

dów Wacław Binkowski 1 .; ł>3 
nm. w Wilkowicich gm Błędów 
kierując nie zarejestrowanym 
motorowerem marki „Komar’ 
wymusił pie wszeństwo przejazdu 
i zderzył się i nadjeżdżającą 
„Ladą” WAX-7M3 kierowaną 
przez Jana Zierniaka zam. w Le- 
wiczynie. Jadący na „Komarze” 
Wacław Binkowski doznał cięż­
kich obrażeń i przewieziony zo­
stał do szpitala w Grójcu.

*
29 bm. w Polanach gm. Wierz­

bica Stanisław Fijałkowski będąc 
w stanie nietrzeźwym kierował 
motocyklem marki „WSK” RAO- 
1513, rozwinął nadmierną szyb­
kość, stracił panowanie i uderzył 
w płot. Kierowca i pasażer Jan 
Piskorz doznali ogólnych obra­
żeń.

szpitala w

gm. Gózd 
kierowana

23 bm. w Brzeźnicy koto Kozie­
nic Stanisław Rosołek lat 33 zam. 
Rykały zjechał „Syrena” do ro- 
rowu. Samochód przewrócił sśe na 
dach. Jeden z czterech pasażerów 
Stanisław Kwicrlóskt doznał ogól­
nych obrażeń, (n)

Wczasy dla rencistów

Godowskie wczasy dla eme­
rytów, organizowane w br. 
przez PKPS, mają już dobrą 
opinię. Takie wczasowiczki 
np., jak Janina Sulik czy Ja­
nina Socha, przebywające tu­
taj na wypoczynku nie po raz 
pierwszy, są zdania, że z ro­
ku na rok jest on bardziej a- 
trakcyjny. Poprawia się wy- 
żywienie — np. w br. obiady 
dowozi się tutaj z kuchni 
przygotowującej wysokokalo­
ryczne i smaczne posiłki dla 
junaków OHP, którzy — jak 
wiadomo — pracują fizycznie, 
a więc „spalają” wiele kalo­
rii.

Po raz pierwszy powołano 
tutaj funkcję „kaowca”, orga­
nizatora życia kulturalnego w 
osobie b. nauczyciela, też e- 
meryta — Jana Głowackiego. 
I dobrze się stało, bo tego­
roczny lipiec do słonecznych 
nie należał. Trzeba było co 
dnia wypełnić ten 10-godzinny 
pabyt na Godowie zajęciami 
świetlicowymi.

Szkoda, że świetlica mała i 
jeszcze słabo wyposażona — 
poza szachami, radiem, tele­
wizorem — niewiele się uś­
wiadczy. Dowiedzieliśmy się 
jednak od kierowniczki tur­
nusu — Ireny Ołtarzowskiej, 
że „związki zawodowe to za­
uważyły i przekazały na mo­
dernizację świetlicy pierwszą 
dotację — 50 tys. zł”. Zresztą 
to nie pierwsza i nie ostat­
nia pomoc WRZZ dla akcji 
wypoczynku letniego na Go­
dowie. Szkoda że turnus trwa 
tylko dwa tygodnie, jednak 
wielu wczasowiczów szykuje 
się na nowy turnus, organizo­
wany przez zakłady pracy dla 
rencistów w sierpniu w pob­
liskim Rajcu.

W br. wypoczywało dotąd 
140 radomskich rencistów. 
Niby to i więcej niżeli w ro­
ku ubiegłym, ale zachęcamy 
działaczy z PKPS do zasięg­
nięcia informacji na temat 
tego, jak ich kolegom z nie­
wiele większego Lublina u- 
dało się zorganizować podob­
ny wypoczynek w ogrodach 
działkowych dla 800 pod­
opiecznych. Najprawdopodob-

Ale- działki pracownicze — 
to również, i chyba przede 
wszystkim, wzorzec dobrej, 
wydajnej pracy ogrodników- 
amatorów. Mimo suchej i u- 
palnej wiosny, a potem chłod­
nego lipca. działkowcy z Go­
dowa znów odnotowują ncrwe, 
rekordowe zbiory warzyw i 
kwiatów.

Cebula zawiodła, ale znako­
micie udały się ogórki, pomi­
dory — które jeszcze dojrze­
wają, sypnęły obficie porzeczki 
i agrest Śliwek nie będzie — 
takie kapryśne, że co> drugi 
rok owocują, za to od cięż­
kich gruszek uginają 
łęzie.

Szczepan Długała, 
cownik „Waltera”, 
wicz od lat 15, ma 
względzie b. bogate doświad- 

zastosował 
nie dlate- 

mineral- 
właściwe

się ga-

b. pra- 
działko- 
w tym

czenia. Ostatnio 
nawozy naturalne, 
go, by brakowało 
nych. Po prostu, 
dawkowanie tych naturalnych 
nawozów, odpowiedni wybór 
gatunków pomidorów i ogór-

ków, są gwarantami dobrych 
zbiorów. „Grozi”, że na swej 
działce wyhoduje takie pomi­
dory i ogórki, których nieby­
ło dotąd na żadnej wystawią 
ogrodniczej. Przeżyjemy, do­
czekamy wystawy plonów 
działkowiczów — to przeko­
namy się, czy te przewidywa­
nia były trafne.

Również Zofia Piontek, pra­
cownica „Waltera”, uprawia 
sporo pomidorów, warzyw i 
włoszczyzny na swej działce. 
Rodzina spora — 6 osób — 
zieleniny potrzeba dużo. Ur­
lop spędza wraz z córką na 
działce. Wykorzystały każdy 
decymetr kwadratowy dob­
rze nawożonej ziemi. Też za­
powiadają rekordowe zbiory.

Jest z tych ogródków dużo 
radości, wypoczynku, są i 
jakże wymierne korzyści og­
rodniczego trudu. Jest i jesz­
cze jedna wielka frajda — 
podglądanie, jak sąsiadowi — 
jak mnie — dojrzewają kwia­
ty, owoce i warzywa. Przypo­
mina to współzawodnictwo 
wędkarzy, którzy czyhają na 
taaaką rybę. Tylko, że z ry­
bami, wielkimi i ciężkimi 
trudniej, a z tego uprawiania 
działki zawsze jest spora ko­
rzyść. I rekordowy — taaaki 
ogórek, be-de.

W lipcowym WIK-u 
o kulturze i

Ulice Radomia
Spacerując ulicami Rado­

mia zastanawiamy się nieraz 
nad przyszłym kształtem nie­
których fragmentów miasta. 
Szczególnie myślimy o cent­
rum i najbliższych okolicach 
jako rejonach najbardziej nam 
znanych zarówno z przeszłoś­
ci jak i teraźniejszości. Inte­
resujący w tym spacerze 
w przyszłość wydaje się

plac Zwycięstwa
z najbliższym otoczeniem. 

Rozległe przestrzenie wokół 
placu sprzyjać będą w przy­
szłości, zarówno śmiałym 
projektom, jak i inwesty­
cjom. Czas i przestrzeń są tu­
taj ujmowane orientacyjnie, 
niełatwo przyjąć jakąkol­
wiek datę i planowaną inwe­
stycję za pewnik, wszystko to 
jest raczej umowne i trudno 
założyć, czy będzie w takiej 
postaci — jak obecne zamie­
rzenia — zrealizowane.

Uwagę naszą zwraca jedy­
ny w tym rejonie większy 
plac budowy jakim jest wzno­
szenie nowego teatru. Zakła­
da się, że ukończenie tej in­
westycji nastąpi około 1982 
roku, choć pamiętać należy, 
że prace najważniejsze pro­
wadzone będą w końcowym 
etapie budowy — wewmątrz 
budynku; samo wznoszenie 
murów nie jest tu operacją 
najtrudniejszą. Teatr rozbudo­
wując się wyprze z czasem 
znajdującą się na zapleczu 
przychodnię zdrowia, jalj. i 
dom mieszkalny na roku u- 
lic Chrobrego i Struga.

Przechodząc na drugą stro­
nę ulicy Struga zastajemy 
najrozleglejszą przestrzeń w 
centrum miasta, oczekującą 
na zagospodarowanie. Tu — 
ograniczone ulicami Chrobre-

po 
ul.

Wakacyjna poczta
Płyną nadal z różnych rejo­

nów kraju kolorowe widoków­
ki od wypoczywających rado- 
mian. Pozdrowienia z obozu 
Komendy Hufca Radom-miasto 
Łazy II przesłali nam harce­
rze i instruktorzy szczepu 
„Grunwald” przy Szkole Pod­
stawowej nr 1. natomiast z ma­
lowniczych Wdzydzów Kiszew­
skich — członkowie Zespołu 
Pieśni i Tańca Zakładowego 
Domu Kultury „Waltera”.

Dziękujemy, życząc poprawy 
pogody, (am)

•gó i Struga — powstanie olb­
rzymie młodzieżowe centrum 
sportowo-rekreacyjne w skład 
którego wchodzić będą bois­
ka, sale widowiskowe, kryte 
baseny itd. Odcinek ulicy 
Struga od Chrobrego do Kel- 
les-Krauza z czasem zamieni 
się w deptak, dzięki czemu 
plac Zwycięstwa zostanie bez­
pośrednio połączony z cent­
rum sportowym.

Ulica Kelles-Krauza 
ograniczeniu ruchu na
Struga stanie się ważnym 
traktem komunikacyjnym. 
Jedną z większych planowa­
nych inwestycji w tym rejo­
nie jest kompleks hotelowy 
zajmujący przestrzeń od ulic 
Kelles-Krauza — sięgając nie­
mal ul. Kilińskiego, 
nasz pierwszy hotel 
dziwego zdarzenia.

Inżynier architekt 
sław Elżanowski, z którym 
wspólnie odbywamy ten spa­
cer, zwraca jednak uwagę na 
przeszkody, jakie piętrzyć się 
będą tu ze strony konserwa­
tora zabytków przy ewentu­
alnej rozbiórce domów przy 
ul. Marchlewskiego. Bardzo 
ważną, na pewno najkosztow­
niejszą inwestycją w tej częś­
ci miasta będzie jednak 
sprawa „przebicia się” ulicy 
Chrobrego. Miałaby ona wy­
chodzić nie przed frontem, a 
z tyłu teatru, na miejscu wy­
burzonej przychodni, przeci­
nać Kelles-Krauza, przecho­
dzić pod budynkiem Komen­
dy Wojewódzkiej MO i łączyć 
się gdzieś w okolicach parku 
im. Kościuszki z ul. Mickie­
wicza. Byłoby to i szybkie, i 
wygodne połączenie osiedla 
XV-lecia z dworcem, Ustro­
niem i Borkami. Otwarta po- 
zostaje nadal sprawa skweru 
na placu, jak i parku na za­
pleczu Domu — 
Jakiekolwiek inwestycje 
tym obszarze, ze względu na 
szczupłość terenów zielonych 
w naszym mieście, byłyby nie­
celowe i szkodliwe.

Z tego krótkiego spaceru w 
przyszłość, wydaje się. że za­
równo plac Zwycięstwa, jak 1 
najbliższe okolice spełniałyby 
rolę scentralizowanego cent­
rum usługowo-kulturalnego. 
Cały obszar opasany byłby u- 
licami szybkiego ruchu, które 
zapewniałyby łatwy dojazd i 
odjazd z placu.

MAREK SZYJKO

Byłby to 
z praw­

Bronis-

Towarowego.
na

Lipcowy numer Wojewódz­
kiego Informatora Kultural­
nego przyszło nam omówić z 
pewnym opóźnieniem, które 
może usprawiedliwić urlopo­
wy okres. A numer jest cie­
kawy i ciekawostkowy. Ot­
wiera "go ilustrowana relacja 
ze Święta Działacza Kultury.

O ochronie dóbr kultury pi- 
sze Wojewódzki Konserwator 
Ewa Kierzkowska-Kalinows- 
ka, która nawiązuje do po­
czątków zorganizowania pra­
widłowej służby konserwa­
torskiej biur i organów do­
radczych. Jednym z najpil­
niejszych zadań było opraco­
wanie szczegółowego progra­
mu ochrony zabytków na lą- 
ta ,," 
pracą sporządzanie 
go spisu zabytków 
tonicznych.

Do końca 1978 r. 
zabytków architektury prze­
prowadzono w 20 gminach, u- 
zyskując wykaz ponad 1000 o- 
biektów. Zakończenie spisu 
planowane jest w IV kwarta­
le br.

Kontynuowane są też prace 
nad kompleksową dokumen­
tacją do kilkudziesięciu obiek­
tów architektury, przeznaczo­
nych do remontu gruntowne­
go, adaptacji m.in. pałacy i 
dworów w Budziszynie, Czar- 
nolesie, Warce, Przysusze, 
Makowie, Chlewiskach, No­
wym Mieście, ratusza w Szyd­
łowcu. zamków w Iłży, d. 
kościoła Wacława i zespołu 
Popijarskiego w Radomiu oraz 
kilkanaście budynków miesz­
kalnych na terenie miasta Ka­
zimierzowskiego w Radomiu. 
Kontynuowane są też prace 
dokumentacyjne związane z 
rewaloryzacją miejskich zes­
połów zabytkowych w Rado­
miu, Iłży i Szydłowcu. Aktu­
alnie na terenie woj. radoms­
kiego roboty remontowo-kon­
serwatorskie prowadzone są w 
ponad 20 obiektach.

Koresponduje z tym tema­
tem wypowiedź Bronisława 
Elżanowskiego o integracji 
nowej architektury w starym 
śródmieściu.

Nazwa Solec, miejscowości, 
która przed wiekami miała

1977—80 a podstawową 
aktualne- 
architek-

pełny spis

przyrodzie
wielką rangę, pochodzi od 
składu soli ongiś spławianej 
Wisłą. W Solcu był zamek i 
właśnie o tej nie istniejącej 
już budowli i jej historii pi- 
sze Adam Grodziński zaś o 
„żelaznym” letnim temacie — 
Puszczy Kozienickiej — Cze­
sław Tadeusz Zwolski, podając 
wiele interesujących faktów. 
Można np. dowiedzieć się kie­
dy i z czyjej ręki zginął os­
tatni niedźwiedź żyjący w 
kniei „meszne”, że do naj­
starszych osad puszczańskich 
należał również Radom, o 
spławianiu Pilicą na przełomie 
XVIII i XIX wieku aż 600 
tys. kloców drewna rocznie, o 
ruchu narodowowyzwoleń­
czym, którego terenem była 
Puszcza oraz o starym drze­
wostanie puszczy.

.Do relaksowego tematu na­
wiązuje artykuł Antjrzeja Ko- 
walczewskiego traktujący o 
parkach wiejskich, których w 
woj. radomskim jest 129, a 
mają powierzchnię 410 ha. 
Stefan Rosiński pisze oskan- 
senie bartniczo-p»zc?elarskim, 
który wkomponowany został 
w ekspozycję 
Radomskiej, 
Twardowski o 
dziskach, na 
można się 
letnich' wędrówek.

W dalszej części 
kronika kulturalna 
informacyjna, (n)

Muzeum Wsi 
a Wojciech 

starych gro- 
których ślady 

natknąć podczas

WIK-u 
i część

Milicyjne kontrole

Likwidacja pijackich melin
Walka z alkoholizmem jest 

trudna i uciążliwa. Trzeba ją 
jednak prowadzić gdyż spo­
łeczne szkody, które powodują 
ludzie nadużywający alkoholu 
sa olbrzymie. Jedna z metod 
walki jest likwidacja melin 
nielegalnego handlu wódką 
oraz kontrola przestrzegania 
przepisów o sprzedaży alkoho­
lu w placówkach handlowych 
i gastronomicznych.

Wynikiem jednej z przepro­
wadzonych ostatnio akcji fun­
kcjonariuszy MO we wszyst­
kich dzielnicach Radomia jest 
wykrycie 14 melin . pijackich, 
spośród których w pięciu zna­
leziono 44 butelki wódki, prze­
znaczone 
Alkohol 
stosunku 
wszczęto
W jednym ze sklepów przy ul. 
Dalekiej stwierdzono ponadto 
przypadek sprzedaży alkoholu 
w dniu wypłaty.

Podobne akcje będą teraz 
dokonywane częściej, (mz)

do dalszej sprzedaży, 
zarekwirowano a w 
do właścicieli melin 
postępowanie karne.

W Solcu na wysokiej wiśla­
nej skarpie wypoczywają pra­
cownicy Zakładów Metalo-

Akcja „Lato w mieście”
W ramach akcji „Lato w 

mieście” osiedlowy klub 
„Kwadrat” przy ul. Grzybow­
skiej zaprasza w każdy czwar­
tek o godz. 18 na projekcje 
ciekawych filmów pełnometra­
żowych, a w soboty i niedziele 
na dyskoteki organizowane

Młodzież radomska 
na Harcerskim Festiwalu

Na VI Harcerskim Festiwalu 
Kultury Młodzieży Szkolnej w 
Kielcach województwo nasze 
reprezentuje harcerski zespół 
instrumentalno-wokalny ze 
Świerży Górnych, działający 
przy świetlicy zakładowej 
„Beton-Stalu”. Zespół ten 
wybrany został spośród lau­
reatów I Wojewódzkiego Fe­
stiwalu Piosenki Harcerskiej 
i Żołnierskiej.

Przed wyjazdem na festiwal 
zespół przebywał na obozie 
przygotowawczym w Mnisze- 
wie. gdzie pod okiem instruk­
torów z WDK podnosił swe 
umiejętności muzyczno-wokal­
ne.

Obecnie zespół razem z 6-ma 
innymi przygotowuje się do 
występów w swojej grupie 
warsztatowej. Zajęcia festiwa­
lowe prowadzą znani artyści 
jak: Jan Pietrzak. Marcin 
Wolski. Krystyna Prońko, 
Bruno Miecugow. Podczas za­
jęć warsztatowych zespo­
ły prezentują przygotowany 
przez siebie program, konsul­
tując go z fachowcami i dosko­
naląc.

Prowadzone są też zajęcia w 
innych grupach: muzycznej, 
teatralnej, wokalnej, pieśni 
i tańca oraz w grupie skupia­
jącej zespoły artystyczne. 9 
sierpnia odbędą się koncerty 
warsztatowe, po których wy­
łonieni zostaną zdobywcy zło­
tej. srebrnej i brązowej „Jod­
ły”. (j. eh.)

przy współudziale Łódzkiego 
Stowarzyszenia Muzyki Estra­
dowej. Warto podkreślić, że 
poza wymienionymi impreza­
mi dzialająpy przy „Kwadra­
cie” klub ,.Hi-Fi” nadaje co­
dziennie swoje audycje mu­
zyczne.

Na ostatni dzień lipca i 
pie'rwsze dni sierpnia atrak­
cyjną ofertę dla młodzieży z 
osiedla XV-lecia przygotował 
Zarząd Radomskiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej. I tak 31 lip­
ca zorganizowana zostanie wy­
cieczka do lasu w Rajcu 
(zbiórka o godz. 10 w świetli­
cy „Plastuś”), 1 sierpnia wy­
cieczka do kina „Pokolenie” 
(zbiórka w tej samej świetli­
cy o godz. 12.30), 2 sierpnia 
wycieczka autokarowa do 
Sandomierza i Baranowa (za­
pisy w „Plastusiu” od 9—17), 
3 sierpnia — turniej tenisa 
stołowego i 4 sierpnia gry i za­
bawy stolikowe (w świetlicy 
j. w.).

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Ustronie” zaprasza najmłod­
szych mieszkańców osiedla w 
dniu 31 lipca na wycieczkę do 
Firleja. W programie złożenie 
kwiatów na miejscu straceń 
oraz zapoznanie uczestników z 
historią ruchu oporu na Ziemi 
Radomskiej w latach 1939— 
—1945.

1 sierpnia o godz. 9 wycieczka 
autokarowa w Góry Święto­
krzyskie ze zwiedzaniem Bo­
dzentyna. Tarczka. Nowej 
Słupi i św. Krzyża. 2 sierpnia 
— gry i zabawy sportowe na 
boisku SP nr 2. Początek godz. 
10. 3 sierpnia wycieczka do ki­
na ..Pokojenie” na film pro­
dukcji jugosłowiańskiej pt. 
„Jak dojrzewają jagody”. 
Seans rozpocznie się o godz. 
10. Wreszcie 4 sierpnia w pro­
gramie wycieczka z cyklu 
„Czy znasz swoje miasto” po­
łączona ze zwiedzaniem trak­
tu lubelskiego oraz dyskoteka 
na boisku SP nr 2. Początek 
godz. 17. (am)

wych im. gen. Waltera wraz 
z całymi rodzinami. Jest to je­
den z trzech 
czynkowych 
kładu.

W trosce 
komfort zamieszkania w tym 
roku wymieniono kilka dom- 
ków na bardziej funkcjonalne.' 
z ciepłą wodą, kanalizacją. Ka­
żdy damek wyposażony jest w 
lodówkę. Zadbano o estetycz­
ny wygląd ośrodka — alejki, 
wszędzie klomby kwiatowe.

Dla 250 uczestników turnusu 
wypoczynkowego oddana jest 
kawiarenka pod kolorowymi 
parasolami. Dzieci natomiast 
mają wielki plac zabaw z dużą 
ilością sprzętu. Pobliska Wisła 
też dostarcza rozrywki naj­
młodszym, a starszym możli­
wość wędkowania, (bd)

Fot. Bronisław Duda

ośrodków wypo- 
radomskiego za-

o coraz wyższy

Czytelnicy piszą
Od ponad roku jestem mie­

szkańcem osiedla „Ustronie”, a 
ściślej budynku przy ul. O- 
siedlowej 14. Mimo że upły­
nęło wystarczająco wiele cza­
su, do tej pory brak na klatce 
schodowej skrzynek na listy. 
Nie potrzebuję tłumaczyć, ja­
kie kłopoty sprawia brak tych 
prozaicznych urządzeń.

Interweniowałem w admi­
nistracji osiedla, ale powie­
dziano mi, że nie mają wpły­
wu, gdyż to sprawa poczty. 
Za pośrednictwem „Życia” i w 
imieniu pozostałych lokatorów 
pytam więc pocztowców: jak 
długo jeszcze będziemy czekać 
na skrzynki?

Janusz Struniewicz

W tych dniach odwiedzili 
mnie znajomi z Wybrzeża, któ­
rzy jadąc samochodem starali 
się po drodze jak najwięcej 
zwiedzić. Z prostej, ludzkiej 
ciekawości, jadąc z Warszawy, 
starali się zauważyć, w któ­
rym miejscu przekroczą gra­
nicę stołecznego woj. warszaw­
skiego i woj. radomskiego. 
Niestety, nie udało się, gdyż 
takiej tablicy po prostu nie. 
ma przy trasie E—7.

Andrzej Kraszewski


